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BYDGOSZCZ, środa dnia 10 marca 1937 r. 


| Rok XXXI. 


Numer 56 i 


Taine drogi bolszewizm. 


Zwykle dobrze poinformowana Agen- 
cja Antykomunistyczna zaalarmowała 
opinię publiczną Polski wiadomością, że 
„komintern“, czyli yydział wykonawczy 
trzeciej (bolszewickiej) międzynarodów- 
ki, znów przekazał większe kwoty na a- 
gitację wywrotową w Polsce. Zdaje się, 
że „komintern* chciałby się po zdema- 
skowaniu jego roboty w Szwajcarii i po 
sromotnej klęsce w Hiszpanii odegrać 
na Polsce, która — jak to mówiono w 
Rosji w 1980 r. „zagradza, wszech- 
światowej rewolucji drogę na zachód 
Europy“. 


Ta robota bolszewickiej międzynaro- 
dówki jest obecnie szczególnie niebez- 
pieczna, bo została na podstawie zaleceń 
VII kongresu kominternu podwójnie za- 
konspirowana, na skutek czego nie rzu- 
ca się w oczy, Dopóki komuniści w Pol- 
sce obracali się szczególnie między bez- 
robotnymi, których  podburzali do 
gwałtów, wozili bibułę i operowali w 
środowiskaci. robotniczych hasłami wy- 
raźnie komunistycznymi, władzom bez- 
pieczeństwa nie trudno było apostołów 
wywrotu bolszewickiego kontrolować i 
w razie potrzeby ująć, Ale te metody a- 
gitacji komunistycznej zostały po VII 
kongresie „kominternu* porzucone, Dy- 
mitrow, który jest twórcą nowych in- 
strukcyj dla agitatorów  komunistycz- 
nych, polecił swoim mpoplecznikom w 
Polsce, aby schowali swoje pazury, do- 
stosowali się do warunków, nie'wojo- 
wali z religią, udawali w razie potrzeby 
nawet patriotów, wciskali się: do szere- 
gów różnych organizacji robotniczych i 
włościańskich i starali się zdobyć zaufa- 
nie mas, celem pozyskania ich dla idei 
„frontu ludowego”, obejmującego obok 
chłopów z pod znaku Stron. Ludowego 
i robotników z pod znaku PPS także 
komunistów. Spekulacja kominternu 
jest bardzo prosta, Liczy on — zreszta 
nie bez podstawy — na to, że taki „front 
ludowy“ albo „F'ołksfront* pracowałby 
w gruncie rzeczy na rzecz komunistów 
tak jak to się dzieje w Hiszpanii i Fran- 
cji. „Front ludowy“ dałby bowiem ru- 
chowi komunistycznemu niejako prawo 
obywałelskie, któreby agitatorzy bolsze- 
wicey już należycie dla celów Moskwy 
zdyskontowali, Komuniści są pPtzekona- 
ni, że, jeżeli tylko „Fołksfront* ułatwi 
im dostęp do mas, z socjalistami łatwo 
sobie dadzą radę i w końcu oni będą 
zwycięzcami, 


Ostatnie wydarzenia, szczególnie w 
związku z zawieszeniem „Dziennika Po- 
pularnego*, muszą mas przekonać, że 
komuniści czynią wielkie wysiłki, aby 
swój misternie uknuty plan przeprowa- 
dzić i że wysiłki ich nie pozostają bez 
rezultatu. Hasło „Fołksfrontu”, rzucone 
przez komunistów rzekomo w imię 
walki z faszyzmem i obrony wolności 
i demokracji, zdobywa w szerokich ma- 
sach, ulegających wpływom marksi- 
stów, coraz więcej zwolenników. I wo- 
łanie o stworzenie wspólnego frontu z 
komunistami rozlega się dziś już nie 
tylko na zebraniach PPS ale i ZZZ, któ- 
ry do niedawna jeszcze podkreślał swo- 
je prorządowe nastawienie. Nie brak 
też ludzi, wśród inteligencji, sprzyjają- 
cych bolszewizmowi, jak to wykazały 
rewizje w niektórych oddziałach masoń- 
skiej „Ligi Obrony Praw Człowieka“ 
oraz przebieg zjazdu „pracowników kul- 
tury we Lwowie, na którym żegnało 
się okrzykiem: „Do widzenia w czerwo- 
nej Warszawie“. 


Jak widzimy, zaraza bolszewicka, idą- 
ca ku nam różnymi tajnymi drogami i 
usiłująca podważyć fundamenty naszego 


+ 


ze zjazdu prasy katolickiej. 


CZ: 


rozegra się w Polsce walka o wpływy i idee. 


„Nie można stawiać tak kwestii, że każde wołanie o przebudowę, jest już propagandą 
komunizmu" — poucza ksiądz Kosibowicz z zakonu O. O. Jezuitów. 


Warszawa, 9 marca. 


W sali Domu Katolickiego w TRESAN 
rozpoczął swe obrady ogólnopolski zjazd 
przedstawicieli prasy katolickiej. Zjazd ten 
jest bardzo licznie obesłany. Przy stole pre- 
zydialnym zajęli miejsca: ks. biskup Adam- 
ski z Katowic, ks. biskup Radoński z Wło- 
cławka oraz biskup przemyski ks. Tomaka. 

Zagaił obrady ks. biskup Adamski, któ- 
ry imieniem ks. kardynała Kakowskiego 
powitał obecnych. Zaznaczył on, że na ser- 
cu episkopatu polskiego leży „zmontowanie 
planowej myśli katolickiej, którą należy po- 
głębiać dla dobra Kościoła i Ojczyzny“. 

Następnie przewodnictwo objął ks. bi- 
skup Radoński. O aktualnych zadaniach i 


zagadnieniach dziennikarstwa katolickiego 


referował ks. biskup Adamski. Dostojny 
mówca zadał sobie pytanie: czym jest pra- 
sa katolicka? Określenie streścić można 
w trzech punktach. Prasą katolicką jest 
ta, która 

1) ma za naczelne zadanie szerzenie na- 
uki Chrystusowej i moralności chrześcijań- 
skiej, 

2) akcja ta musi mieć charakter zdo- 
bywczy, propagąndowy, czyli bojowy i 

3) musi szukać kontaktu z kierownic- 
twem Kościoła, 


Na zjazd obecny zostali zaproszeni przed- 
stawiciele pism katolickich i sprzyjających 
Kościołowi katolickiemu. „Nonsensem bo- 


wiem byłoby w dzisiejszej sytuacji odrzu- 
cać szeroki blok współdziałania. 


Dlatego 


ur 


istrz miasta Pucka 


odebrał sobie życie w Warszawie. 


, Warszawa, 9. 3. (Tel. wł.) 


Wczoraj rano popęłnił samobójstwo w jednym 


z hoteli burmistrz m. Pucka — major Szkuta. Jak wynika z pozostawionych 
papierów, popełnił on samobójstwo z powodów finansowych. 
Burmistrz Szkuła został formalnie narzucony obywatelstwa Pucka przez 


poprzedniego wojewodę, W związku ze swym urzędowaniem, 


miał osłatnio 


szereg przykrych przejść, jest więc możliwe, że pod ich wpływem załamał się 


duchowo. 


Generał Faupel ambasadorem Niemiec 
przy rządzie gen. Franca. 


Generał niemiecki Faupel złożył szefowi rządu narodowego pisma uwierzytelniające 
Akt ten odbył się bardzo uroczyście. 


w charakterze ambasadora Niemiec. 


niepodległego bytu, jest dla Polski dziś 


już tak groźna, że samymi policyjnymi 
Środkami trudno ją będzie opanować, 
Tu już potrzeba wzmożonej czujności ze 
strony całego zdrowo myślącego społe- 
czeństwa i takiego ułożenia stosunków 
społecznych, aby agitatorzy bolszewiecy 
w nędzy bezrobotnych albo w wyzysku 


też zaprosiliśmy na zjazd pożądanych So" 
juszników* — powiada ks. biskup. 

Nie wynika z tego, aby prasa po zapo- 
znaniu się z stanowiskiem episkopatu nie 
dążyła do pogłębienia swego stosunku do 
katolicyzmu. 

Pierwszą cechą prasy katolickiej jest 
więc 

NAUKA WIARY I MORALNOŚCI 
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ. 


Fikcią jest mniemanie, że półinteli- 
gent, albo inteligent zna dogmatykę. 
O redaktorach nie mówię, powiada 
mówca, rachunek sumienia  pozosta- 
wiam panom. Toleruje się więc bałagan. 
pojęć, który bardzo często jest więk- 
szy u inteligenta, niż u ludu, który to 
lud o wiele prościej ujmuje dogmatykę 
i ma zdumiewające wyczucie moralne. 
Nie obniży więc powagi pisma, redago- 
wanego dla inteligencji nawet, jeśli się 
wprowadzi tam naukę wiary i moralno- 
ści! Pod tym względem prasa ma wiel- 
kie możliwości. Każda metoda uświada- 
miania religijnego, byleby zgodne ono 
było z nauką Kościoła, będzie postępem 
w tej dziedzinie! 


Drugą cechą prasy katolickiej ma być 


zdobywcze ujmowanie prawd 
katolickich, 


Poczucie słabości w artykułach udzielą 
się łatwo czytelnikowi. Komunizm pra- 
cuje na gorącej, zdobywczej fali, I pra- 
sa katolicka nie może się ograniczyć do 
jednego np. artykułu, któryby wyczer- 
pująco uzasadniał niewzruszoność 
prawd chrześcijańskich. To się rychło 
zapomina. Bezustannie te rzeczy należy 
powtarzać i stale wbijać w pamięć czy- 
telników. I jeszcze jedno: Dynamika 
idei katolickiej leży w tym, że wiara 
została nam przez Boga objawiona, że 
są to prawdy Boże i że Duch św. kieruje 
kościołem Chrystusowym. Nie wstydź. 
my się tego głosić i na tym się opierać! 
Prawda katolicka jest jednej struktury: 
gdy wyjmiemy jedno ogniwo, cały łań- 
cuch pęknie, Nie wolno więc głosić tyl- 
ko tych prawd Bożych, które nam się 
podobają, a inne odrzucać, albo wstydli- 
wie przemilczać, 

I wreszcie trzecią cechą prasy- kato- 
lickiej winno być to, by 


kierowała się dyrektywami 
Kościoła, 

Na pierwszy rzut oka wygląda to bar- 
dzo groźnie! Tymczasem stosunek pra- 
sy katolickiej do władz kościelnych u- 
kładać się winien tylko na zasadzie o- 
gólnego stosunku człowieka do Kościoła. 
Nie wolno jest „grzeszyć“ prasie, tak jak 
nie wolno grzechu popełniać człowieko- 
wi. Ma więc kierować się prawdą, opie- 
rać się na etyce katolickiej, ma też uni- 
mać dawania zgorszenia, np. przez sze- 


(Ciaz dalszy na stronie 2-giej). 


FUTRA przez RZ nie znajdowali 
podatnego dla swej agitacji gruntu. 
Najlepszą bronią przeciw bolszewizmo- 
wi „jest silne oparcie się o zasady chrze- 
ścijańskie i narodowe. Robotnik, wy- 
chowany w duchu religijnym i narodo- 
wym, nigly nie da się wziąć na plewy 
bolszewickich frazesów. Dlatego też 


* 


musimy domagać się, aby wychowanie 
naszej młodzieży było oparte na zasa- 
dach katolickich i narodowych, aby 
ducha społeczeństwa nie zatruwano bez: 
bożnymi książkami i czasopismami, 
kolportowanymi w imię „postępu”, któ- 
ry naszej kulturze i naszemu państwu 
niesie zagładę, (b) 


TG OSP, Ę WZJĘE -r 


Ze zjazdu prasy katolickiej. 


(Ciąg dalszy). 

rzenie erotyki w powieściach lub ryci- 
nach. Każdy organ ma ambicje oddzia- 
ływania na swych czytelników, jeśli te- 
go nie czyni, traci swą wartość, Więc 
też prasa katolicka nie może nie być 
crganem apostolstwa katolicyzmu. Dział 
katolicki w piśmie musi być stawiany 
na równie wysokim poziomie, jak i in- 
ne działy gazety. 


W ten sposób prasa: katólicka musi się zro- 
snąć ideowo z wolą i uczuciem czytelników- 
katolików. _ 

— Czy prasa. katolicka może szkodzić 
Kościołowi? --— takie w końcu zadaje pyta- 
nie referent. I odpowiada: tak! Może się 
to dziać bez jej złej woli. Np. prasa fran- 
cuska katolicka przed wojną dała wszy- 
stkie atuty do rąk lewicy, gdyż uprawiała 
swoją własną politykę, niezgodną z du- 
chem Kościoła. Przez to nastąpiło "FOZprosz- 
kowanie, załamanie zwartości i rozproszko- 
wanie sił, Liczyć się więc musimy z pro- 
gramowymi dażeniami Kościoła tam, gdzie 
wchodzą w grę zasady Wiary i moralności. 
Stąd wypływa potrzeba współdziałania z 
episkopatem, aby z bezładnej partyzantki 
prasa katolicka mogła się zmienić w jeden 
uporządkowany, karny i 


JEDNYM DUCHEM OWIANY FRONT 
* KATOLICKI 


Drugi referat pt. „Propaganda i obrona 
myśli katolickiej przez prasę katolicką" 
wygłosił „ks. red. Kosibowicz (z Tow. Jezu- 
sowego). 

„główny nacisk położył mówca na spra- 
wy społeczne. Uważa on, że na tym od- 
cinku w Polsce rozegra się główna walka 
o wpływy i idee. Wskazał na konieczność 


Warszawa, 9. 3. 
Przed: porządkiem obrad senatu zabrał 
głos przewodniczący komisji budżeto- 
wej sen. Rostworowski, Odpowiadał on Tym samym zatarg wicepremiera z 
na ostatnie przemówienie wicepremiera | większością senatu doznał jeszcze więk- 
Kwiatkowskiego i zastrzegł się jeny | vie zaostrzenia. Zaznaczyć należy, że 


sja budżetowa senatu spełniła w całej 
pełni obowiązki, jaki na jej członków 
nakłada konstytucja i ślubowanie, 


ostro przeciw zarzutom, uczynionym | wicepremiera nie było, na posiedzeniu 
Evertowi. Zdaniem mówcy, komi-| był tylko premier Składkowski, 


Debata nad budżetem 


Min. Spraw Wewnętrznych. 


Budżet ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych referował sen, Goluchowski. Spra- 
wozdawca stanął w GkrOnie kurczącego 
się w Polśce Samorządu, Dla unormo- 
wania stosunków między rządem a pra- 
są domagał się wydania dobrej ustawy 
prasowej. Przestrzegał przed przecią- 


Sel, 


rezy. Mówi o memoriałach, składanych 
przez rodziny osób, zatrzymanych w 
Berezie. Treść memoriału mówi o rze- 
czach bardzo ciężkich. Nikt nie stawia 
wniosku o zniesienie Berezy, bo kon- 
stytucja nie dała prawa senatorom w 
dziedzinie inicjatywy ustawodawczej. 


propagowania i domagania się sprawiedl- | 91790 Pracą policjantów. Miał też| (pyyraźna aluzja pod adresem sejmu — 
wości społecznej, tak mocno podkreślanej | Najwyższe słowa pochwały dla Straży | pęq ), 

w encyklikach. Jeśli ktoś się powołuje na | Pogranicznej, Wniósł o przyjęcie bud- X "© DZTE 
koserwatyzm Kóścioła w tej dżiedzinie, od- | żetu. Sen. Wiesner prosi ministra spraw 


wewnętrznych o zezwolenie na stworze- 
niercentralnej organizacji młodzieżowej 
niemieckiej. 

Sen. Michałowicz w bezprzykładny 
sposób oskarżał naszą młodzież akade- 
micką, nie szczędząc najbardziej dra- 
stycznych określeń. Nic dziwnego, że i 
prasa zareagowała w odpowiedni spo- 
sób. Jedynie w prasie żydowskiej była 
z tego powodu wielka radość. Dziś 
więc sen. Michałowicz zabrał się i do 
prasy. Powiada, że zbyt mało się robi, 
aby uzdrowić naszą prasę. Proponuje 
więc stworzenie>. Izby Dziennikarskiej, 
co uważa za rzecz bardzo pilną. 


daje mu złą przysługę. Nie można stawiać 
tak kwestii, że każde wołanie o przebudo- 
wę jest już propagandą komunizmu, jak 
również przeciwstawianie się temu nie mo- 
że być rachowane na konto kapitalizmu, 
którego starych form dziś już żaden kato- 
lik'nie będzie bronił. 

I na tym tle przede wszystkim rozwinę- 
ła się dyskusja. Przedstawiciele „Wieczoru 
War szawy” i „Kuriera Poznańskiego" byli 
zdania, że najpierw musi nastąpić wstrząs 
moralny, przebudowa człowieka, a później 
dopiero -będzie-czas na przebudową społecz- 
ną. Temu twierdzeniu kategorycznie prze- 
ciwstawił się referent. Zarzucił też pewien 
redaktor referentowi, że głosząc hasła prze- 
budówysspołeeznej=e="Fwangelią w ręku, 
zagubił on ważną ESD, jaką jest prawo 
własności. 

Na to ożacuieiał ks. Kosibowicz krót- 
ko: Żę Kościół głosi prawo własności, to 
nie powinno budzić w nikim wątpliwości. 
To jest jasne, jak dzień! Ale nie jest np. 
żadnym dogmatem w jakich warunkach i 
w jakjej wysokości następuje spłata wy- 
właszćzeniowa. 

Po przerwie, sprawozdanie z międzyna- 
rodowego zjazdu prasy SEI kk 

rasowych złożył dr Moszyński i ks. A 
DEAA Kadzyński. O "łatwe i zadaniach | na gorszy. Bardzo często konfiskowano 
międzynarodowego związku wydawców i| artykuły, dotyczące deklaracji płk. Ko- 
dziennikarzy katolickich mówił dr Hoeben, | ca. 
sekretarz międzynarodowej unii prasy ka- 
tolickiej. 

Dziś dalszy ciąg obrad zjazdu. 


Sen. Horbaczewski (Ukrainiec) za- 
haczył o Berezę, mówiąc: Wiadomości, 
które przedostają się z Berezy, może 
nie odpowiadają rzeczywistości w 100 
proc., jednak pożądanymby było, ażeby 
nad administracją obozu rozciągnięto 
kontrolę i wszelkie nieprawidłowości 
zlikwidowano. 


Należałoby stworzyć Izbę 
Dziennikarską. 


Sen.; Fleszarowa omawia sprawę u- 
"stosunkowania się, władz do obywate- 
la. Zasadą postępowania stał się nakaz 
i zakaz, czyli system policyjny. Ten sy- 
stem najbardziej zaznacza się na tere- 
nie organizacyj zawodowych i w spra- 
wach prasowych. Organizacje pracow- | 
nicze są bardzo skrępowane. Przez pe- 
wien czas konfiskaty ustały. W ostat- 
nich dniach ten stan zmienił się znów 


Senator żydowski woła: 
policja! policja !... 


Sen. Trockienheim uważa, że anty- 
semityzm jest skierowany świadomie 
przeciw władzy państwowej i przeciw 
majestatowi państwa. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych nie zapewnia bez- 
pieczeństwa. Bezczynność władz pro- 
kuratorskich go irytuje, bo władze są- 
Po raz drugi porusza też sprawę Be- | dowe nie konfiskują prasy narodowej. 


Fikcja, która drogo kosztuje. 


Sen. Głowacki wskazuje, że ańskigo | jons urzędników oraz 11 niższych funk- 


Wielki pożar na Friedrichstrasse. 


skarbu wobec samorządu poznańskiego | cjonariuszy, Po co utrzymujemy fikcję, 
wynoszą jeszcze 1 milion 462 tys. zł.| która drogo kosztuje? 
Domaga się usunięcia dwutorowości w Sen. Kornke przestrzega płk. Koca, a- 
administracji dróg państwowych. Ałar-| by nie popełniał starych błędów. Błę- 
muje, że sytuacja finansowa wojewódz- | dem było m. in. stworzenie grup regio- 
twa poznańskiego pogorszy się wobec | nalnych posłów i senatorów. I płk. Koc 
przewidzianych zmian terytorialnych. dzieli społeczeństwo na różne sektory, 
Na pewien zakład dla nerwowo cho- | które mogą doprowadzić do chęci narzu- 
rych przeznaczono i w obecnym Dbudże- | cenia interesów poszczególnych grup 
cie 30 tys, zł. Tymczasem ilość pacjen- | innym, wbrew interesom państwa. Lud- 
tek wynosiła 5 osób. Dla tych pięciu o- | ność śląska pragnie rzeczywistej konso- 
sób przewidziano w etacie 4 lekarzy l lidacji. 


(ale pod adresem ministra przemysłu i handlu 


Budżet ministerstwa przemysłu i han- | nego z rzemiosłem, obniżający jakość 
diu referował Sen. Lechnicki, Sen. Fie. | wyrobów i pauperyzujący rzemieślni- 
szarowa zwraca uwagę na anomalie na- | ków. 

szego handlu zagranicznego. I tak np. Bez większych kredytów rzemiosło 
przywozimy kamienia polnego, piasku | nie może iść naprzód. Kredyt jest po- 
i żwiru na sumę 1 milion 650 tys, zł. łtrzebny, przede wszystkim na inwesty- 
Tymczasem mamy to samo w kraju w | cje w rzemiośle, 

najlepszych gatunkach. Sprowadzamy | Sen Maciejewski gromi rabunkową 
nawet sól kuchenną, kredę zwyk łą, ce- gospodarkę przemysłowców węglowych. 
"ment, wapno palone itd. Powyższe po- | Dziś chcą oni inwestycje przeprowadzać 
zycje zaciążyły na naszym imporcie W | kosztem konsumenta i domagają się na 


Berlin, 9. 3. (PAT). Wczoraj nad ranem 
w śródmieściu Berlina w pobliżu dworca 
Friedrichstrasse, wybuchł olbrzymi pożar, 


który zniszczył wielką trzypiętrową kamie- | r, 1935 sumą 17 milionów zł. Wielką zamierzone inwestycje 6% podwyżki 
nice wraz z szeregiem sklepów i jednym z | dziurę w naszym obrocie stanowi A HC Í 
popularnych lokali rozrywkewych Berlina. Gdańsk, którego niepotrzebny import > ` 


Akejeg ratunkową prowadziło kilka oddzia- 
łów straży ogniowej. Trwała ona aż do po- 
łudnia, Wszelki ruch na miejscu katastro- 
fy wstrzymano. Ofiar w ludziach nie było. 
Mieszkańców zagrożonych mieszkań zdoła- 
ne na czas zaalarmować, Według dotych- 
czasowych dochodzeń przyczyną pożaru był 
poszacony niedopałek ‘papierosa. 


sięga 3 miliony zł. 


Jak żydzi Polsce przeszkadzali 
w okresie konferencji pokojowej. 


Dyskusja zakończona została awan- 
turą żydowską. Sen. Scherr sprowoko- 
wał mocne odpowiedzi ze strony Sen. 


Sen. Algajer omawia sprawy rze- 
mieślnicze. Wskazuje na krzywdzące 
scentralizowanie przetargów na dosta- 
wy w Warszawie. Utrzymują się przy 
nich pośrednicy, nie mający nic wspól- 


| 


Z posiedzenia senatu. 


ZAOSTRZENIE ZATA 


miedzy wicepremierem Kwiatkowskim a senatem 


Czas unormować podstawowe prawa prasy i dziennikarzy! 
Zdemaskowanie żydowskich intryg antypolskich z okresu układów pokojowych. 


(Od specjalnego wysłannika „Dziennika Bydgoskiego") 


Petrażyckiego i sprawozdawcy Lechnic- 
kiego. Ten ostatni wspomniał o stano- 
wisku żydów w okresie zawierania 
traktatu wersalskiego. Hipolit Korwin 


Milewski w książce swej „70 lat wspom- 


| 


nień" pisze, iż w tym okresie hr. Or- 
łowskiego odwiedził bar. Rotszyld i wy- 
raził mu zastrzeżenia ze strony narodu 
żydowskiego, idące w tym kierunku, 
że jeżeli delegatem Polski na Kongres 
pokojowy zostanie pówien Polak, b. po- 
seł do Dumy, mający opinię antysemi- 
ty, to naród żydowski będzie uważał 
to jako policzek pod swoim adresem i 
wyciągnie z tego konsekwencję w sto- 
sunku do spraw polskich, traktowa- 
nych na tym Kongresie. Izrael zastąpi 
wtedy drogę wszystkim polskim pro- 
jektom. Znajdziecie nas — mówił bar. 
Rotszyld — na drodze do Gdańska, do 
Śląska Pruskiego i Cieszyńskiego, na 
drodze do Lwowa i Wilna i na drodze 
wszystkich waszych projektów finan- 
sowych. 

Odezwały się huczne oklaski, Sen. 
Schorr protestuje, ale głos jego ginie 
w licznych odgłosach. 

* 
Posiedzenie sejmu 
wyznaczone zostało na dzień 11 bm. 
OEE EE E E 


Prof. Burckhardt w Warszawie. 


Warszawa, 9. 3. (PAT). Wczoraj o godzi- 
nie 22,50 przybył do Warszawy wysoki ko- 
misarz Ligi Narodów w Gdańsku prof, dr 
Burckhardt z małżonką. Na dworcu powi- 
tali gościa: komisarz..generalny R. P. w 
Gdańsku Chodacki, wyżsi urzędnicy MSZ, 
nacz. Lalicki, nacz. Potulicki i radca Mni- 
szek oraz sekretarz poselstwa szwajcar 
skiego Escher. 

P. Burckhardtowi towarzyszy szef jego 
gabinetu, p. Gustimani. 


Odprawy naczelników 


urzędów skarbowych. 


Warszawa, 9. 3. (PAT). W czasie od 4 
do 1 9bm. wyznaczone zostały doroczne zja- 
zdy naczelników urzędów skarbowych we 
wszystkich izbach skarbowych przy udzia- 
le delegatów departamentu podatków i o- 
płat min. skarbu. 

Przedmiotem obrad zjazdów jest przede 
wszystkim omówienie -koniunktury gospo- 
darczej poszczególnych okręgów, ponadto 
znaczny nacisk położony został na właści- 
wą organizację pracy i uproszczenie postę- 
powania, ze szczególnym uwzględnieniem 
akcji umorzeniowej i egzekucyjnej. 


Włocławek protestuje ? 


Warszawa, 9. 3. (PAT). Pan prezes rady 
ministrów. przyjął w dn. 8 bm. delegację or- 
ganizacyj gospodarczych Włocławka z pos. 
Tomaszkiewiczem na czele. Delegacja 
przedstawiła p. premierowi dezyderaty sfer 
gospodarczych powiatów włocławskiego i 
nieszawskiego w związku z projektowaną 
zmianą granic województw pomorskiego i 
warszawskiego. 


Trzęsienie ziemi w San Francisco. 


San Francisco, 9. 3. (PAT). San Fran- 
cisco zostało wczoraj w godzinach rannych 
nawiedzone trzęsieniem ziemi, najsilniej- 
szym od dn. 18 kwietnia 1906 r. Trzęsienie 
ziemi trwało przez 3 sekundy i wyrządziła 
duże szkody w mieszkaniach prywatnych 
i sklepach. Kilka osób odniosło poważne 
obrażenia, Wkrótce po wstrząsie wzmógł 
się znacznie ruch samochodów na moście, 
łączącym San Francisco z Oakland, gdyż 
wiele osób opuściło w popłochu miasto. 


Ks. prob. Morkowski 
nie żyje! 


Z Krynicy telegrafują: 

Nocy dzisiejszej zmarł Ś. p. ksiądz ma- 
jor W. Morkowski, pierwszy w Bydgoszczy 
oswobodzonej polski duszpasterz wojsowy, 
późniejszy proboszcz parafii Zabartowskiej 
pod Mroczą. Ś. p. ksiądz prob. Morkowski 
przed kilkunastu dniami obchodził w Kry- 
nicy, gdzie od dłuższego czasu przebywał 
na kuracji, srebrny jubileusz kapłaństwa. 
- Wieczny odpoczynek, racz mu dać, Pa- 
niel 
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Niedawno, w związku z rozważania- 
mi nad nieprzeprowadzoną dotąd uni- 
fikacją prawa małżeńskiego w Polsce, 
czytaliśmy przerażające dane staty- 
styczne: 40.000 (słownie czterdzieści ty- 
sięcyl) osób rocznie występuje na tere- 
nie Rzeczypospolitej z Kościoła katolic- 


klego i w celu otrzymania rozwodu 
przechodzi na inne wyznania.  Czter- 
dzieści tysięcy odstępców, czyli — mó- 


wiąc językiem kościelnym — aposta- 
tów co roku! 

Straszne cyfry. 

Świadczą o niesłychanej dekompo- 
zycji i rozkładzie ducha, o komplet. 
nym zaniku woli, hartu, poczucia obo- 
wiązku, wierności zasadom i wytycz- 
nym linii życiowej. 

Czegoż można się spodziewać po od- 
szczepieńcach i zaprzańcach, którzy 
wyrzekli się Kościoła dla spódniczki 
i załamali się na kości pacierzowej 
ludzkiego „być albo nie być“? Martwe 
to dusze i uschłe gałęzie Drzewa Ży- 
wota, które „będą wycięte i w ogień 
wrzucone“, o ile przez skruchę nie 
wrócą corychlej na łono Kościoła, któ- 
ry dla synów marnotrawnych i zbłąka- 
nych owieczek ma zawsze słowa naj- 
tkliwszego przebaczenia. Powrót to 
trudny, bo „przyszywane żony* — 
przyczyna całego dramatu, niełatwo ze 
swych szponów wypuszczają ofiarę. 

Czterdzieści tysięcy osób co roku 
powiększa szeregi mniejszości wyzna- 
niowych. Sądzimy, że „prawdziwi“, u- 
rodzeni już jako tacy schizmatycy lub 
protestanci, którzy wszak tradycyjnie 
korzystają z jak najszerszej swobody 
i tolerancji w Polsce, mie muszą być 
zachwyceni tymi przybyszami, co tak 
gwałtownie powiększają ich szeregi, i 
poprzez... alkowę wciskają się do spo- 
łeczności, będącej wyrazem pewnego 
światopoglądu i pewnych zasad moral- 
nych, które szanujemy, aczkolwiek ich 
nie podzielamy, uważając je za 'sprzecz- 
ne z dogmatami Wiary św. 

Odstępcy mówią zwykle, że jest to 
tylko „formalność“ czysto papierowa, 
nieistotna, że to jedynie „legalna dro- 
ga“ do osiągnięcia pożądanego małżeń- 
stwa, że ich przekonania pozostają na- 
dal „takie same". 

Pewnie, że „takie same“ czyli — 
żadne. Co byśmy powiedzieli o żołnie- 


któryby dla otrzymania metryki 


TZU, 
ślubu zmienił nie tylko mundur wia- 


sny na mundur obcego, walczącego z 
jego Ojczyzną, Państwa, ale i wstąpił 
do armii tego państwa i przeciw wła- 


Pe. 


czyn niezgodny z sumieniem, które w 
nich krzyczy mimo, że wszelkimi siła- 
mi zagłuszyć je usiłują. Dla Państwa 
nie może być rzeczą obojętną, że człer- 
dzieści tysięcy obywateli daje co roku 


DOBRY PAPIEROS cme PRIMA AIDA: 


snej Ojczyźnie walczyć zaczął? 

Czyż już nie lepiej mieć do czynie- 
nia z bezwyznaniowcem jak z odstęp- 
cą? Przynajmniej nie igra z Bogiem! 

Społeczność katolicka jako taka nie 
ponosi wielkiej straty przez odstęp- 
stwa. Odpadają przecież tylko tzw. 
„katolicy z metryki“, papierowi. Zwyk- 
le w małżeństwach, dla których odstęp- 
stwo popełnili, dzieci nie mają, więc 
przeważnie na nich samych wygasa 
ich odstępstwo. - 

Stratę ponosi zawsze jednak Bóg, 
dla którego każda dusza odstępcy jest 
utraconym dzieckiem, stratę ponosi 
także Ojczyzna, Państwo. Dla Państwa 
nie może być sprawą obojętną, że czter- 
dzieści tysięcy ludzi rocznie popełnia 


dowód najzupełniejszego braku woli, 
charakteru zasad, wyrobienia wew- 
nętrznego i składa świadectwo potwor- 
nego wprost, nie liczącego się z niczym 
egoizmu, Dia Państwa to są rzeczy bar- 
dzo ważne, bo zdrowie moralne narodu 


jest stokroć ważniejsze, od zdrowia fi- 
zycznego, dekompozycja duszy i serca 
szkodłiwsza od rozbicia politycznego, a 

obniżenie wartości etyki — groźniejsze 
od bankructwa, bezrobocia i wszelkich 
materialnych kryzysów. Odsiępcy są 
zwykle ludźmi już  straconymi dla 
Państwa. Jakieby nie były ich zdolno- 
ści, talenty, czasem może nawet wiel- 
kie zasługi położone ongiś na tym czy 
chwilą załamania się 
przez odstępstwo — jało- 


innym polu, z 
duchowego 
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Blum marzy o otwarciu się francuskiej pończochy z nową pożyczką... 


x (Candide). 


WAS EGK O:ZDROWIA 
oznacza ODOL bardziej jeszcze A 


nalony; jego działanie antyseptyczne zostało 


w wysokim stopniu spotęgowane. Badania , 5 
bakteriologiczne i kliniczne wykazały przewagę 
ODOLU pod względem własności bakterio- 
bójczych 


wieją, przepadają, giną, tracą cały ka- 
pitał moralny, a w pierwszym rzędzie 
— zaufanie, ten czynnik najniezbędniej. 
szy przy każdej budowie i współpracy. 
Biada gorszycielom, biada tym, którzy 
swym przykładem pociągają słabych i 
chwiejnych na drogi odstępstwa! 
Dlatego nie można przejść lekko do 
porządku dziennego nad tym przeraża- 
jącym zjawiskiem, któremu na imię: 
40.000 odstępców rocznie! 

We współpracy Kościoła, który tra- 
ci swe dzieci i Państwa, któremu ginie 
tężyzna moralna obywałeli, muszą się 
znaleźć środki hamujące ten niesłycha- 
ńie tragiczny i niebezpieczny ruch, 
wyrządzający nieobliczalne szkody. 
Jakże bowiem mało tych zbłąkanych o- 
wieczek powraca do Domu Rodzinnego! 


Zofia Żelska-Mrozowicka, 


S znamamam 
s. 


„Folksfront” za moskiewskie pieniądze 


Warszawa, 9. 3. (APA) Otrzymaliśmy z 
wiarogodnego źródła informacje, że komin- 
tern udzielił Komunistycznej Partii Polski 
większą subwencję na zmontowanie „fołks- 
frontu“ w Polsce. Subwencja ma być użyta 
przede wszystkim na zorganizowanie legal- 
nej prasy zarówno codziennej, jak i tygo 
dniowej, na akcję dywersyjną wśród związ- 
ków zawodowych pozostających pod wpły- 
wami PPS i Bundu oraz na wsi. 


D. L. Ames- 


PRZEKŁAD 


76) 
(Ciąg dalszy), 


Wartownik wziął go i podejrzliwie 
obrócił w palcach. Powąchał i znów o- 
bejrzał ze wszystkich stron. Potem 
wziął do ust i pociągnął raz, drugi. Je- 
go tępe, bezmyślne oczy błysnęły zado- 


woleniem. Usiadł na pryczy w końcu 
korytarza, paląc papierosa z mina 
znawcy. 


Sixsmith patrzał nań życzliwie, Zau- 
ważył, że po pierwsze, ich dozorca miał 
szczególne zamiłowanie do papierosów, 
a powtóre, że poziom jego umysłowości 
leżał o parę kresek poniżej zera., I John 
zamyślił się głęboko. 

Murzyn wrócił, Rozchylił grube wy- 
dęte wargi w szerokim uśmiechu, poły- 
skując dwoma rzędami białych zębów. 
Z papierosa pozostał maleńki niedopa- 
łek. który z trudnością trzymał w pal- 
cach. starając się znakami dać do zro- 
zumienia, że koniecznie musi jeszcze za- 
palić, 

Sixsmith dał mu drugiego papierosa. 

Po pięciu minutach murzyn znów 
przyszedł, Widocznie palił dotąd bardzo 
podły tytoń i prawdziwy papieros tak 
mu zasmakował, że obudził w nim ła- 


EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO. 


komstwo, któremu już nie potrafił się 
oprzeć, A łakomstwo bywa często zgu- 
bne — Sixsmith to pamiętał z wypisów 
szkolnych, Zostały mu tylko trzy papie- 
rosy. Miał wielką ochotę zapalić, lecz 
się powstrzymał i z rosnącym zacieka- 
wieniem obserwował wartownika. 

W tym momencie zbudził się Palmer, 
Chciał coś powiedzieć, ale spostrzegł w 
porę szczególny wzrok Johna i zachował 
dla siebie uwagę, która omal mu się nie 
wyrwała, 

Murzyn patrzał na niedopałek zamy- 
ślonym i prawie stroskanym  spojrze- 
niem. Westchnał głęboko i podniósł go 
do ust. 

Wreszcie i ten się spalił do końca, 
Mały kawałek upadł na mokrą posadz- 
kę, zaskwierczał cicho i zgasł. 

Sixsmith wycofał się prędko w głąb 
celi, położył się na pryczy i przymknął 
oczy patrząc ukradkiem przez rzęsy. 
Oddech miał przyśpieszony. Dwa papie- 
rosy trzymał mocno w garści. 

Wartownik zawołał półgłosem, aby 
zwrócić na siebie uwagę więźnia. John 
wstał, jak gdyby się dopiero zbudził, 
Murzyn podniósł palce da ust, pocmo- 
kał, parę razy wciągnął głęboko po- 


wietrze, starając się wytłumaczyć na 
wszelkie sposoby, o co prosi. 

Sixsmith wstał i trzymając dwa osta- 
tnie papierosy na rozwartej dłoni, po- 
szedł w kierunku zakratowanych drzwi. 

I nagle stało się coś zupełnie nieocze- 
kiwanego — więzień poślizgnął się i z 
głuchym łoskotem upadł na kamienną 
posadzkę. Jęknął cicho, potem znieru- 
chomiał. Prawa ręka, w której miał pa- 
pierosa, leżała wyciągnięta w kierunku 
drzwi w odległości mniej więcej metra 
od kraty, 

WartownikE popatrzał na nieprzytom- 
nego więźnia, potem na dłoń z papiero- 
sami. Posmutniał i odszedł. Po kilku 
krokach zawrócił, Przykucnął, wsunął 
ramię między sztaby, usiłując na różne 
sposoby dosięgnać papierosów. Ciągle 
brakowało paru centymetrów, 

Wyprostował się, W ciągu kilku mi- 
nut patrzał gdzieś w przestrzeń, potem 
w koniec korytarza, skąd się zaczynały 
schody kręcone, na Palmera, który znów 


chrapał spokojnie i wreszcie na Six- 
smitha.., I myślał. Bardzo długo my- 
ślał, 


Trzymając się kraty, przyłożył do niej 
głowę, wydające dźwięki gardłowe. Wię- 
zień się nie ruszał, Zdawało się, upadek 
go mocno oszołomił, 

Wówczas z pęku kluczy wartownik 
wybrał jeden, cicho, bardzo cicho 
wetknął go w zamek i obrócił. Następ- 
nie uchylił drzwi tylko o tyle, by móc 
się wślzignąć i skierował rewolwer na 
nieprzytomnego. Na palcach zrobił pa- 
rę kroków, przekraczając próg celi i 
przystanął nasłuchując. Potem schylił 
się ostrożnie, wyciągnął lewą rękę po 
papierosy. Ledwo je chwycił, straszny 
cios wybił mu z prawej ręki rewolwer, 
który z ostrym dźwiękiem upadł na ka- 


mienne płyty aamen E 2 W następnym 
ułamku sekundy otrzymał potężne kop- 
nięcie kolanem w brzuchiod razu zgiął 
się wpół, nie mogąc tchu złapać. 

Sixsmith rzucił się nań błyskawicz- 
nie. Zanim nieszczęsny wartownik zro- 
zumiał, co zaszło, miał usta zatkane 
chustką, a ręce skręcone w tył'i zwią- 
zane rzemieniem. Za przykładem przy- 
jaciela John już nie nosił szelek, 

Podniósł swój rewolwer,  Wyskoczył 
z celi i zamknął ją starannie na klucz, 
Palmer już zbudził się, i oczywiście cze- 
kał z niecierpliwością, 

— Bajecznie... — mruknął. — Myśla- 
łem, że serce mi pęknie z nadmiaru 
wrażeń.. 

— Zastanówmy się lepiej, jak opuścić 
ten gościnny lokal — przerwał John. — 
Pan Yakun lada chwila może się zja- 
wić. 

Poszli korytarzem do schodów i Six- 
smith oświetlił każdy krok, aby znów 
gdzieś nie zawadzić o sygnał alarmowy. 
Nagle jego latarka kieszonkowa zgasła 
— bateria się wyczerpała. Posuwali się 
po omacku. Brakowało do końca może 
kilku stopni, gdy niespodziewana prze- 
szkoda zagrodziła im drogę, 

John poświecił zapałką — dolny wy- 
lot schodów był zabarykadowany wiel- 
kim blokiem kamiennym. Oparli się 
ramioniami, natężając wszystkie siły, 
Przeszkoda o włos nie ustapiła, 

— Nasz przyjaciel Yakun jest mądry 
i przewidujący chłop — zauważył Six- 
smith, — Całej naszej zręczności i spry- 
tu starczyło tylko na tyle, by się odda- 
lić o kilkanaście kroków od więzienia. 
No, į co teraz?.. Chyba poszukamy, czy 
gdzie się nie znajdzie butelka whisky 
albo przynajmniej dobrego piwa, 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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„DZIENNIK BYDGOSKI". środa, dnia 10 marca 1937 f: 


Z Gdyni i wybrzeża. 


POGOTOWIA: 
Lekarz dyżurny — tel. 12-648. 
Miejskie Zakł Elektryczne — tel 29-67. 


Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Gdyni, ul. 
Skwer Kościuszki 24 

Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-08. 

Gabinei komendanta i kancelaria tele 
fon 20-22, f 

Biuro Związku Lokałorów (ul. Święto- 


jańska 75 m. 16) udziela porad w godz. 
9—11 i 15—18. 


Repertuar kin: 


BAJKA: „Ogród Allacha“ 


Dietrich. 


BODEGA. Polska komedia wojskowa pt. 
„Parada rezerwistów“, Nadgrogram tygod- 
niki. 

Czarodziejka. 


z Marleną 


( Kapitalna komedia wie- 
deńska pt. „Blond Carmen“ z Martą Eg- 


na produkcji filmowej 1937 r. „Romeo i Ju- 
tia“, w rolach głównych najpiękniejsza pa- 
ra kochanków ekranu Norma Shearer i 
Leslie Howard. 


MORSKIE OKO. Epokowe arcydzieło re- 
żyserii Cecila B. de Millóća „Bufałlo Bill“, 
W roli głównej Gary Cooper i Jean Arthur. 
Tygodnik. 

Powłoka lodowa w zachodniej części za- 
toki Puckiej, począwszy od Jastarni, aż do 
Pucka trzyma się mocno nadal. Fale jed- 
nak zatoki Gdańskiej lód ten rozbijają i jak 
się obecnie okazuje, ha skutek wiatru 
wschodniego wielkie zwały kry lodowej 
wyrzucane są na lód zatoki Puckiej lub 
wciskane pod powierzchnię lodu. Na wyso- 
kości Rewy utworzył się już potężny wał 
lodowy, długości kilku kilometrów. Rybacy 
łowią nadal węgorze w przeręblach żatoki. 


F kraju. 


Masowe „aresztowania“ indyków. W 
piątek, dnia 5 bm., który jest dniem targo 
wym w Jarosławiu, orgańa policji „za- 
aresztowały“ wszystkie indyki, które zosta- 
ły przywiezione na targ-de Jarosławia, tak 
przez .ehłópów;. jak: i- przez -handlarzy In- 
dyki te wraz z ich posiadaczami zawędro- 
wały do komisariatu. Ten masowy areszt 
indyków pozostaje w związku z kradzieżą í 
indyków. popełnioną w nocy z 2 na 3 bm. 
u niej. D., właścicielki realności przy ul. 
Zwierzynieckiej w Jarosławiu, której nic- 
znani amatorzy zabrali wszystkie indyki 
odpowiednio wypasione. Na komisariacie 
poszkodowana miała rozpoznać skradzione 
jej indyki, jednakże „konfrontacja“ ta wy- 
padła dla właścicielki negatywnie na ra- 
zie. 

Ordynacja hr. Dzieduszyckich w Zarze- 
czu łamie strajk chłopów. Ordynacja hra- 
biów Dzieduszyckich w Zarzeczu sprzedała 
znaczną partię lasu milionerowi Mendlowi 
Stelzerowi, kupcowi drzewnemu z Jarosła- 
wia, który ofiarował chłopom z Zalesia tak 
niskie wynagrodzenie, że ci, nie mogąc po- 
godzić się z tak niskimi stawkami, odmó- 
wili wywozu drzewa. Wówczaś to ordyna- 
cja, aby złamać strajk chłopów, wywozi 
drzewo własnymi końmi, co u zaintereso- 
wanych wywołało zrozumiałe rozgorycze- 
nie. 

Zakończenie strajku w Kidałowicach. 
W dniu 3 marca br. zakończony został 
trwający od dwóch tygódni strajk w maj. 
b. gen. austriackiego Dormusa w Kidałowi- 
each. Po interwencji inspektora pracy, inż. 
Jabłonowskiego, z Przemyśla, strajkujący 
otrzymali podwyżke wynagrodzeń dzien- 
nych do kwoty 1 zł 25 gr. 

Oficer ofiarą nieszczęśliwego wypadku. 

Na stacji Białystok wydarzył się nieszczę- 
śliwy wypadek. Przechodzący wieczorem 
przez tory kolejowe do pociągu warszaw- 
skiego kpt. Górniak został oślepiony reflek- 
torem nadchodzącego właśnie pociągu z 
Wilna, wskutek czego stracił orientację i 
wpadł pod lokomotywę. Uderzony przez 
parowóz į odrzucony na bok, kpt. Górniak 
doznał pęknięcia czaszki. 
>. Cała wieś przechodzi na katolicyzm. 
Wieś Nowa Huta, koło Wilejki, zamieszka- 
ła była przez ludność prawosławną w licz- 
bie ponad 250 osób. Wieś ta była niegdyś 
katolicką. lecz w dobie ucisku ludność 
przyjęła prawosławie. Obecnie włościanie 
uchwalili jednomvślnie powrócić na łono 
kościoła katolickiego i w związku z tym, 
wystosowali zbiorowe podanie do metropo- 
lity wileńskiego arcybiskupa Jałbrzykow- 
skiego, prosząc o pomoc w tej sprawie. 
" Pożat wsi rusińskięj., W Rurópatnikach, 
pów. Rohatyn, w zagrodzie Pawła Czorne- 
go wybuchł pożar. który wskutek silnego 
wiatru przerzucił się na 12-cie sąsiednich 
zagród, niszcząc je doszczętnie. Akcia ra- 
tunkowa z powodu wichru i braku wody 
była bardzo utrudniona. 

W Przemyślu zmarł w wieku lat 94 we- 
teran powstania z r. 1863 porucznik Wła- 
dysław Ratuld-Olechowski. Pogrzeb śp. Ra- 
tuld-Olechowskiego miał charakter wiel- 
kiej manifestacji, 


gerth i S5lezakim. Bogaty nadprogram. 
LIDO. Nieśmiertelny epos miłosny, koro- 


Komisja dla rejestracji pojazdów mecha- 
nicznych będzie urzędowała w Toruniu w 
dniu 15 marca rb. od godziny 8 do 13,30. 

Odczyt p. prof. Rucińskiego w Izbie Prze- 
mysłowo-Handłowej odbędzie się w piątek, 
dnia 12 marca rb o godz. 18,30. 

Na walnym zebraniu Związku Legioni- 
stów w Gdypi dokonano wyboru władz. 
Prezesem obrano ponownie p. Jerzego Ja- 
błonowskiego. Na zakończenie wysłano de- 
pesze hołdownicze do marszałka Śmigłego- 
Rydza i p. marszałkowej Aleksandry Pił- 
sudskiej oraz uchwalono rezolucję, stwier- 
dzającą, że „szeregi Związku Legionistów 
w Gdyni stają na zew Naczelnego Wodza 
i z całą gotowością i zapałem oddają się 
do dyspozycji płk. Adama Koca dla konso- 
lidacji narodu i wzmożenia obronności pań- 
stwa“. , 

Do dyrektora zakładu wodociągów i ka- 
nalizacji m. Gdyni wpłynęło pismo urzędni- 


ka tegoż zakładu budowniczego Kazimierza 
Borkiewicza, deklarujące stałe opodatkowa- 
nie się na rzecz dozbrojenia i zmotoryzo- 
wania armii do dyspozycji wojewódzkiego 
komitetu funduszu obrony narodowej Zie- 
mi Pomorskiej w Toruniu. 


Z GDAŃSKA. 


Wysoki komisarz Ligi Narodów w Gdań- 
sku prof. dr Burckhardt udał się wczoraj, 
8 marca do Warszawy celem złożenia wi- 
zyty oficjalnej rządowi polskiemu. 

Sztuczna większość. Po złożeniu manda- 
tu przez posła socjalistycznego Brilla, frak- 
cja narodowo-socjalistyczna Voalkstagu uzy- 
skała obecnie już 44 głosy. Do posiadania 
większości kwalifikowanej brak jej jeszcze 
tylko 4 mandatów... 

Dzisiejsze wydanie katolickiej „Danziger 
Volkszeitung“ zostało zajęte przez prezy- 
denta policji gdańskiej. Powodem konfi- 

| skat ma być artykuł, omawiający wojnę 
domową w Hiszpanii. 


Przedwczesny triumf 


korespondenta ,,Gazety Morskiej”. 


W ubiegłym roku odbył się przed Są- 
dem Okręgowysi w Gdyni sensacyjny pro- 
ces prasowy przeciwko ówczesnemu redak- 
torowi „Dziennika Bydgoskiego“ z oskarże- 
nia prywatnego dyrektora K. K. 0. w Pucku 
Lulińskiego o zniesławienie i zniewagę. Po 
przeprowadzeniu przez oskarżonego kom- 
promitującego p. Lulińskiego w wysokim 
stopniu dowodu prawdy, Sąd Okręgowy o- 
skarżonego w zupełności uniewinnił. Luliń- 
ski wyrokiem tym się nie zadowolił, lecz 
apelował do Sądu Apelacyjnego w Pozna- 
niu. Na rozprawę apełacyjną oskarżony, 
nie chcąc się narażać na wysokie koszty 
podróży i będąc pewnym zatwierdzenia wy- 
roku I. instancji, osobiście się nie stawił 
ani nie wysłał swego obrońcy, wskutek 
czego Lulińskiemu wzgl. jego adwokatowi 
udało się uzyskać zmianę wyroku tylko co 
do jednego punktu, który Sąd Apelacyjny 
uznał za zniewagę (na którą dowód prawdy 
jest niedopuszczalny), natomiast w innych 
częściach dotyczących nieuczciwego działa- 
nia Lulińskiego na szkodę klientów K. K. 
O., wyrok pierwszej instancji w całości za- 
twierdził. 

Luliński czując, że wyrok ten wcale go 
nie zrehabilitował, znalazł sobie obrońcę, 
przede wszystkim w narzuconym 
przez ówczesnego wojewodę utartymi sziu- 
czkami wyborczymi smutnej pamięci B. B. 
W. R. burmistrzu, majorze w stanie nie- 
czynnym Szkucie, który po niespełna jednym 
roku niechlubnego urzędowania stanął 
przed sędzią śledczym i musiał ze swego 
stanowiska ustąpić — oraz w świeżo pono- 
wnie do Gdyni przybyłym korespondencie 
„Gazety Morskiej“ Wiktorze Mielnikowie, 
który w sposób nieprzyzwoity, najpierw z 


miastu | 


inspiracji przygodnego grafomana niej. 
Krajewskiego z Pucka, a potem prawdopo- 
bnie samego Lulińskiego, napadł w swym 
piśmie na red. Mistata. Ten nie pozostał 
mu dłużny i w dwóch artykułach umiesz- 
czonych w „Dzienniku Bydgoskim“ odsło- 
nił całą wartość etyczną autora paszkwilów 
w „Gazecie Morskiej“ 

P. Mielnikow zapragnął się zrehabilito- 
wać w procesie sądowym. W Sądzie Okr. 
zapadł wyrok ńiekorzystny dla oskarżone- 
go, tylko z jednego punktu oskarżenia, 
resztę zarzutów natomiast sąd przyjął jako 
udowodnione. 

P. Mielników wówczas, nie czekając koń- 
ca procesu, w swoim pisemku z wielką em- 
fazą roztrąbił rzekome swe zwycięstwo. 


Wyrok Sądu Okręgowego — jak to zre- 
sztą było do przewidzenia w drugiej instan- 
cji, na skutek odwołania red. Mistata został 
w zupełności uchylony, a zatem nieetyczne 
postępowanie p. Mielnikowa zostało w ten 
sposób przygwożdżone, czego zresztą najlep- 
szym dowodem było ogłoszenie w ciągu 
kwietnia, maja i czerwca ub. r. w „Gazecie 
Morskiej“ szeregu artykułów p. t. „Misłat, 
Krause i Spółka“ w których cały szereg 
oszczet'stw i kłamstw rzucił tylko na p. 
Krausego, za co zresztą p. Mielnikow wkrót- 
ce stanie przed sądem, lecz perfidnie red. 
Mistata, jakkolwiek nie miał nic wspólne- 
go z zarzuconymi p. Krausemu czynami, 
nazwał w tytule spólnikiem p. Krausego. 
Jest to chyba najwymowniejszy dowód 
dziennikarskiej etyki p. Mielnikowa... 

Sąd o nim pozostawiamy czytelnikom 
„Dziennika Bydgoskiego“ i „Gazety Mor- 
skiej“, 


Już od 15 marca 


ukazywać sie bedzie cała, specjalna 


strona kron 


iki m. Gdyni 


róla ga w cówiedenin Ks. biskupa Łukomskioo 


Na łamach „Odnowy*, organu „Frontu 
Morges“ zabrał głos ks. biskup łomżyński 
St. Łukomski na temat „praw i obowiązków 
moralnych". Z artykułu następujące ustę- 
py zasługują na podkreślenie: 

„Ząchwiała się wiara w bezstronność 
czynników kierowniczych politycznych, czy 
społecznych, a uprzywiłejowanie jednostek 
czy pewnych zrzeszeń, w następstwie zro- 
dzona z tego uprzywilejowania ich samo- 
wola, skłóciły społeczeństwo do reszty. 
Te ujemne wpływy wniknęły w sfery urzęd- 
nicze, wtargnęły do wsi, zagarniały w swój 
wir młodzież... 

Powstało dalej błędne mniemanie, że 
spokój, porządek i rozwój państwa można 
oprzeć na karnie zorganizowanej sile me- 
chanicznej. Jest ona potrzebna, ale tylko 
zastępczo. Najzdrowszym, najpewniej- 
szym spoidłem w narodzie i w państwie 
jest sprawiędłiwość i solidne prawo, które 
wytwarzają twórcze zaufanie obywateli do 
władz i wzajemnie do siebie. 

Bezwzglednej konieczności zaufania, jà- 
ko siły twórczej w życiu państwowym, nie 
doceniono, sądzono, że je zastąpi w zupeł- 
ności siła, zdobywana i utwierdzana nieraz 
środkami bezwzględnymi". 

Surowo osądza ks. biskup odstępowanie 
od zasad moralnych tak „modne* dziś w 
niektórych warstwach. ' 

„Na to udzielanie sobie dyspensy od za- 
sad moralnych chrześcijańskich, np. 
w małżeństwie, w życiu towarzyskiem, lud 
nasz patrzy, a patrzy, bacznie, 


Czy ci dyspensatorzy, zwłaszcza będący 
na odpowiedzialnych stanowiskach, sądzą, 
że to „prawo“ im tylko przysługuje właśnie 
mocą osiągniętego wyższego stanowiska? A 
gdyby tak lud masowo poszedł za ich przy- 
kładem i skorzystał z tego przywileju, któ 
ry oni sami sobie nadali — czy powszechna 
moralność, a w następstwie siła żywotna 
Polski na tym by zyskała? 

Lud i w tym jest rozumniejszy, odpor- 
niejszy i więcej wartościowy, ale traci za- 
ufanie i szacunek dla osób, mających mu 
przewodzić w życiu obywatelskim, społecz- 
nym i państwowym“. 


se 724 
— 
ss 


Nowo odkryta kometa 
Wilka. 


Kometa Wilka, odkryta 27 lutego br. jest 
obserwowana przez astronomów na obydwu 
półkujach. Orbita jej została niezależnie 
obliczona przez astronomów  amerykarń- 
skich i w Krakowie. Według obliczeń kra- 
kowskich opartych na spostrzeżeniach do- 
konanych w Polsce, kometa 19 lutego br. 
przeszła przez punkt przysłoneczny swej 
orbity w odległości 90.000.000 km od słońca. 
Obecnie kometa oddala się od słońca, a 
zbliża się do ziemi, znajdując się zresztą w 
odległości 100.000.000 km od nas. Według 
fotografii zdjętych w Krakowie, Poznaniu 
i Warszawie kometa przedstawia się jako 
mgławica dość skupiona w sobie. 


Nr 56. 


Jak jest naprawdę z tymi katolikam 
po stronie Madrytu? 


Prasa bolszewicka i prosowiecka w ca- 
łym świecie i w Polsce podkreśla stale fakt, 
że po strońie madryckiej walczą katolicy i 
ci właśnie są jedynie prawowitymi katoli- 
kami. Jak ten katolicyzm wygląda napraw- 
dę, dowodzi wyjątek z artykułu „pisarza 
katolickiego w Hiszpanii“, niejakiego José 
Bergamina, opublikowanego w „Humanité“, 
organie komunistów francuskich: 

„Wrogowie ludu — są największymi 
wrogami Boga. Sympatycy faszyzmu — 

kler hiszpański — są wrogami ludu, a 

więc wrogami Boga. Sprawiedliwa rę- 

ka ludu, karząca Śmiercią tych księży i 

biskupów, czyni rzecz miłą Bogu i speł- 

nia dobry uczynek.* 

Oto nowy wykład wiary „pisarzy kato- 
lickiej Hiszpanii”. 


Koniiskata odezwy 
katolickiego stow. dobrotzynnego 


W wileńskim „Słowie“ czytamy; 

„Wczorajsze „Słowo* zostało skonfi- 
skowane za umieszczenie odezwy „Cari- 
tas“. Odezwa tego katolickiego towarzy+ 
stwa dobroczynności zawierała ustępy — 
zdaniem władzy konfiskującej, mogące 
wzbudzić niepokój publiczny, Wśród 
tłumów przybyłych do Wilna na kier- 
masz j wśród tłumów zadowolonych ze 
słońca Wilnian, uwijała się policja, za- 
bierając z kiosków naszą gazetę. 

Być może, że „Caritas“ coś przesadził 
w swej odezwie. Ale czyż z powodu. ja- 
kichkolwiek zwrotów w odezwie towa- 
rzystwa dobroczynności, wzywającej do 
składania ofiar, a malującej położenie 
w czarnych barwach, mogą istotnie po- 
wstać pogłoski niepokojące, zagrażające 
państwu? 

W końcu uwaga najistotniejsza, Wczo- 
raj skonfiskowana odezwa „Caritas“ bys 
ła już drukowana w „Słowie* dziesięć 
dni temu, bo 23 lutego. Wtedy jednak 
nie została skonfiskowana |. 
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Ze świała 
AWIGIA. 

Niemcy produkują sztuczne tłuszcze. 
Jedna z niemieckich firm w Magdeburgu 
wprowadziła na rynek nowy rodzaj tłusz= 
czu. Jest. on;wyprodukowany z oleju rzepa» 
kowego przez zastosowanie specjalnej me- 
tody produkcji. Tłuszcz jest koloru białe= 
go, w smaku neutralny, używany może być 
podobnie jak smalec i masło. 

Chleb pszenny z „mamałyga* w Niem- 
czech. Z dniem 15 marca br. będzie obo- 
wiązywać przymus dodawania 7% mąki 
kukurydzianej do pieczywa z mąki pszenna 
nej. Ma to na celu, jak informuje Centrala 
ny Związek Niemieckiej Gospodarki Zbos 
żowej, konieczne oszczędności w zapasach 
zbóż chlebowych. 

Fala strajków zalewa USA. Fala straj» 
ków zaczyna z coraz większą siłą opano- 
wywać Stany Zjednoczone Am. Półn. 
Detroit w 7 zakładach wybuchł strajk okun 
pacyjny, w Libanon w stanie Pensylwania 
w zakładach metalurgicznych  zastrajko 
walo 2.000 robotników, w Acron (stan O: 
hio) zostały zamknięte zakłady, produku- 
jące wyroby gumowe, z powodu zatargu Z 
robotnikami. Dziesięć tysięcy robotników 
pozostało bez pracy. Prawie we wszystkich 
strajkach rolę kierowniczą objęli komuni+ 
ści. 

— W Berlinie zawiązał się „Związek A- 
kademików polskich”, zrzeszający Polaków. 
obywateli polskich, odbywających studia 
na wyższych uczelniach w Berlinie. 

— W Boston zmarł ks. Jan Chmieliński, 
długoletni proboszcz kościoła polskiego w 
South Boston. Urodzony 1865 r. w ziemi 
płockiej, ukończył studia teologiczne w 
Rzymie. Przed 43 laty przybył do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie rozwijał gorliwą na~ 
rodową i duszpasterską działalność. 

— Rząd Stanów Zjednoczonych przepro- 
sił Rzeszę Niemiecką za obraźliwe uwagi; 
zawarte w przemówieniu burmistrza nowo- 
jorskiego Laguardia (żyda). 

— Z okazji wyświetlania w Austrii nie« 
mieckiego filmu „Król Fryderyk“ doszło w 
Wiedniu i Gracu do demonstracji. Publicz= 
ność zaprotestowała przeciwko wyświetla= 
niu scen, które obrażają uczucia patrioty- 
czne Austriaków. Wobec tego z filmu usu- 
nieto drażniące Austrię sceny. 

— Sensację wśród mieszkańców Lille 
wzbudziła lłokomotywa-olbrzym, długości 
30 m, typu „Garratt“, 24 kół, zbudowana 
przez kompanię francusko-belgijską, ze 
specjalnym przeznaczeńiem dla Algieru. 

— Żydzi modlą się za Habsburgów. 
„Związek państwowy żydów legitymistów* 
w Austrii urządził w dniu urodzin Ottona. 
Habsburga, który ukończył 24 lata, uroczy- 
ste nabożeństwo w głównej synagodze wa 
Wiedniu. 

— Jak budują Niemcy. W roku 1936 
zbudowano w Niemczech nowych 290.000 
mieszkań, nie licząc 20.000 przebudowa- 
nych. Wartość tych nowych budowli wy- 
nosi 1,9 mil. RM., nie licząc placów. 

— Ojciec św. przyjął biskupa ruskiego z 
Przemyśla Józefata Kocyłowskiego oraz bi- 
skupa sufragana ze Stanisławowa Jana Las 
tyszewskiego. : 
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ierwonja Teby Przemysl,- Handlowe 


w Pezmamüur 
w sprawie sporządzania informacyj z ksiąg handlowych. 


- izba Skarbowa w Poznaniu rozesłałaą do 
większych przedsiębiorstw, prowadzących 
prawidłowe księgi handlowe, wezwania do 
sporządzenia i nadesłania wykazów doko- 
nanych w roku 1936 transakcyj zakupu i 
sprzedaży towarów. W związku z tym Izba 
Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu zwró- 
ciłą się do Izby Skarbowej, skąd otrzymała 
następujące informacje: 

„Wykazy dokonanych transakcvj, ze- 
brane w przedsiębiorstwach prowadzących 
prawidłowe księgi handlowe, sianowią je- 
den z głównych materiałów, na których 
władze skarbowe opierają wymiary podat- 
ku przemysłowego od obrotu i pośrednio 
podatku dochodowego, a ponadto służą za 
podstawę badania rzetelności ksiąg han- 
dlowych i zeznań podatników. Z tych 
względów poziom akcji zbierania informa- 
cyj dla celów podatkowych posiada donio- 
słe znaczenie, wszelkie bowiem niedokład- 
ności i błędy przy sporządzaniu ich powo- 
dują częstokroć poważne następstwa dla 
podałników i są przyczyną nieporozumień 
i zatargów między władzą skarbową a po- 
datnikami. 

Dotychczasowy system „zbierania infor- 
macyj przez urzędników skarbowych nie 
dawał dostatecznej gwarancji co do do- 
kładności zebranego materiału informacyj- 
nego. Składały się na to dwie przyczyny: 
po pierwsze fakt, że prace te są Ściśle se- 
zonowe, gdyż muszą być wykonane w prze- 
ciągu 1 do-2 miesięcy, w znacznym zatem 
pośpiechu, a to już z natury rzeczy nie 
sprzyja dokładności, powtóre, prawie każ- 
de przedsiębiorstwo ma swoje odrębności 
w prowadzeniu ksiąg, np. skonta i boniii- 
katy nie wszędzie są kontowane na ra- 
enunku sprzedaży, dokładnie zatem może 
sporządzić informacje tylko ten, kto zna 
dobrze system kontowania danego przedsię- 


biorstwa. Z powyższych względów [Izba 
Skarbowa, kierując się jako wyłącznym 


motywem chęcią postawienia sprawy spo- 
rządzania informacyj na należytym pozio- 
mie, wykorzystała uprawnienie. przysługu- 
jące jej z art. 60: ordynacji podatkowej, 
wzywając firmy prywatne do sporządzenia 
informacyj własnymi siłami. 


Brak ziemniaków. na Pomorzu. - 


Od pewnego czasu daje się zauważyć na 
Pomorzu brak ziemniaków, przy czym ce- 
na na nie podniosła się bardzo znacznie. 
Gdy w zeszłym roku o tej porze cena za 
kwintal wynosiła ok. 3.20 zł, obecnie prze- 
kroczyła ona 7 zł. Powodem braku kartofli 
są z jednej strony długotrwałe deszcze, pa- 
dające jesienią roku zeszłego w czasie ko- 
pania, co spowodowało częściowo wygni- 
cie, z drugiej zaś strony — wymarznięcie 
wielkiej ilości ziemniaków w kopcach. 


Zwyżka cen mięsa na Pomorzu. 


Cena mięsa i przetworów, na skutek 
zwyżki cem żywca, została podwyższona 
przeciętnie o 20 gr na kg. Cena żywca na 
Pomorzu utrzymuje się na specjalnie wy- 
sokim poziomie, ponieważ cała niemal pro- 
dukcja hodowlana nastawiona jest na eks- 
port do Gdyni i Gdańska. 


Obieg bilonu w końcu lutego. 


Obieg polskich monet srebrnych i bilo- 
nu przedstawiał się w dn. 28 ub. m. nastę- 
pująco (w miln. zł — w nawiasie obieg w 
dn. 20 ub. m.): obieg globalny 427,6 (405,4), 
w tym: polskie monety srebrne 3440 (325,6), 
bilon niklowy i brązowy 82,7 (79.8). 


Nowe chrześcijańskie kasy 
bezprocentowe na Polesiu. 


Polska Tzba Rzemieślnicza zorganizowa- 
la na Polesiu już 4 chrześcijańskie kasy 
bezprocentowe Kredytu, a mianowicie w 
Brześciu nad Bugiem. Prużanie, Kossowie 
Poleskim i Pińsku, W dalszych powiatach 
kasy znajdują się w stanie organizacji. 


W sprawie zakupowania 
nasion do siewu. 


Pomorska Izba Rolnicza zwraca uwage 
kupuiącym nasiona do siewu na koniecz- 
ność żądania przy ich kupnie od sprzedają- 
cego udzielenia gwarancji na piśmie co do 
procentu ich czystości i siły kiełkowania 
lub zamiast tego co do procentu ich warto- 
ści użytkowej, Poza tym sprzedający po- 
winien zagwarantować zupełny brak ka- 
nianki w nasionach roślin koniczynowatych, 
tymotki i Inu, tudzież krajowe pochodzenie 
koniczyny czerwonej, W wypadkach wąt- 
pliwości, czy gwarancja jest dotrzymana, 
należv przesłać do stacji oceny nasion Po- 
morskiej Izby Rolnczej w Toruniu prawi- 
dłowo pobraną próbkę do zbadania. 


Nałożony przez Izbę Skarbową obowią- 
zek nie jest bezwzględnym, w myśl bo- 
wiem wyżej powołanego przepisu ordynacji 
podatkowej, firmy wezwane do sporządze- 
nia wykazów transakcyj mogą uwolnić się 
od tego obowiązku w przypadkach „rzeczy- 
wistej trudności“ w sporządzeniu żądanych 


tych wykazów własnymi siłami. W tych 
wypadkach wezwane przez lzbę Skarbowa 
firmy powinny bezzwłocznie po otrzyma- 
niu wezwania złożyć w Izbie Skarbowej od- 
powiednie oświadczenie. Oświadczenie to 
Izba Skarbowa zamierza oceniać jak naj- 
bardziej liberalnie i stosować sankcje kar- 
ne z art. 185 ordynacji podatkowej jedynie 
w przypadkach oczywistej złej woli podat- 
ników“, 

Ze swej strony zauważamy, że firmy, w 
razie rzeczywistej trudności w dostarcza- 
niu władzom skarbowym informacyj, mo- 


damiając jednak bezzwłocznie o tym wła- 
dze skarbowe. 


|e udzielenia informacyj odmówić, zawia- 


Przebieg pogody w miesiącu lutym był 
stosunkowo łagodny. Temperatura waha- 
ła się około zero stopni. Opady śnieżne 
były większe w pierwszej połowie miesią- 
ca. 

Mimo sprzyjających warunków atmo- 
sferycznych stan ozimin przedstawiał się 
źle, ucierpiały one bowiem bardzo w mie- 
siącu styczniu. Jakie zostały wyrządzone 
szkody na oziminach wskutek złych wa- 
runków atmosferycznych dzisiaj nie da 
się jeszcze określić. Obecnie możźńa jedno 
tylko stwierdzić, że ucierpiały tak zboża, 
jak i rzepaki oraz lucerny. 


Ponadto dochodzą wieści ze wszystkich 
powiatów Pomorza, że zmarzły w kopcach 
ziemniaki, buraki i brukiew. 


Na pomorskim rynku zbożowym nastą- 
piła w porównaniu z okresem poprzednim 
dalsza zwyżka cen, pomimo wstrzymania 
eksportu żyta. W ciągu okresu sprawo- 
zdawczego podniosły się ceny pszenicy o 
2,75 zł, żyta o 2,— zł. owsa o 4.— zł. Ceny 
jęczmienia utrzymywały się na ogół na nie- 
zmienionym poziomie. 

Wzrost cen zbóż, a zwłaszcza zbóż chle- 
bowyeh, nie wpłynął zbytnio na polepsze- 
nie sie-sytuacji większości warsztatów po- 
morskich. w bardzo wielu « wypadkach, 
szczególnie w mniejszych gospodarstwach, 
brak już zboża do siewu. W normalnych 
bowiem warunkach gospodarczych rolnik 
zazwyczaj wyprzedaje w pierwszej połowie 
roku gospodarczego około % swego zbioru 
produkcji roślinnej. poza zaspokojeniem 
własnych potrzeb gospodarczych, a około 


spowoduje dalszy wzrost 


Ceny drewna  nieobrobionego wzrosły, 
jak wiadomo, w roku bieżącym, bardzo po- 
ważnie, przeciętnie o 52% w porównaniu 
do roku ubiegłego. Natomiast drewno ob- 
robione zwyżkowało, jak dotąd, w znacz- 
nie mniejszej skali, przeciętnie tylko o 
16% w stosunku do cen zeszłorocznych. O- 
becnie jednak, zdaniem prywatnego prze- 
mysłu drzewnego, zapowiedziana przez Mi- 
nisterstwo Komunikacji podwyżka taryf 
kolejowych na drewno, przeciętnie o 15 do 
20%, spowoduje, w razie jej przeprowadze- 
nia, dalszy wzrost cen drewna użytkowego, 
co odbije się ujemnie na możliwościach 
zbytu drewna na rynku krajowym i zagra- 
nicznym. Sfery te wypowiadają obawę, że 
odbije się to również na ruchu budowła- 
nym, hamując przede wszystkim drobńe 
budownictwo, które konsumuje duże iłości 
drewna. 

Jak wiadomo, prywatny przemysł drze- 
wny przeciwstawiał się w roku bieżącym 
bardzo silnie zbyt wielkiej podwyżce cen 
na surowiec drzewny, obawiając się zgub- 
nych skutków zbyt radykalnej podwyżki, 
niepożądanej z punktu widzenia gospodar- 
czego oraz mogącej spowodować spadek 
popytu na drewno na rynkach zbytu, tak 
wewnątrz kraju, przede wszystkim w bu- 
downictwie, jak i zagranicą. Dyrekcja La- 
sów Państwowych stanęła jednak na od- 
miennym stanowisku, uważając, że pod- 
wyżka cen surowca co najmniej o 50% jest 
konieczna. » 

Przy podwyżce taryf kolejowych zwyż- 
ka cen jeszcze silniej zaakcentuje się, głó- 
wnie drewna obrobionego, a ewentualny 
spadek konsumcji drewna odbije się jedy- 
nie na prywatnym przemyśle drzewnym, 
który, kupiwszy surowiec w Lasach Pań- 
stwowych po wysokich cenach, nie będzie 
prawdopodobnie przy takich cenach mógł 
sprzedać całej produkcji zmniejszonego za- 
potrzebowania. Natomiast tartaki państwo- 
we, otrzymując doborowe drzewo z Lasów 


' Stan rolnictwa na Pomorzu 


w miesigcua ludurm NORA re 


% zbywa w drugim półroczu. Przy obec- 
nych warunkach pieniężnych rolnictwa — 
większość rolników zmuszona jest wyprze- 
dać w pierwszym półroczu gospodarczym 
znacznie więcej niż % swych zbiorów. ©- 
becnie zatem zboże jest już przeważnie w 
ręku kupców. Należy podnieść i to, że te- 
goroczne zbiory były znacznie niższe od 
przeciętnej za ostanie lata, skutkiem czego 
zapasy rolników przeznaczone na sprzedaż 
uległy poważnemu obniżeniu, 

Na rynku produktów hodowłanych sy- 
tuacja w zakresie cen nie uległa zmianie. 
Na rynku odczuwa się brak podaży mate- 
riału ciężkiego. Hodowcy, za wyjątkiem 
hodowców w ośrodkach przemysłu gorzel- 
niczego i cukrowniczego, prawie że całko- 
wicie zaniechali produkcji opasów, jak i 
świń ciężkich z powodu wysokich een pa- 
sży, szczególnie otrąb oraz braku ziemnia- 
ków. Przy obecnych cenach paszy produk- 
cja opasów stała się nieopłacalną, 

Na rynku nabiałowym zaznaczyła się w 
okresie sprawozdawczym nieznaczna zwyż- 
ka cen. Na poszczególnych rynkach lokal- 
nych ceny nabiału kształtowały się niejed- 
nolicie. Płacono za kg masła wiejskiego 
na targu od 2,20 do 2,80 zł, za 1 kg masła 
mleczarskiego I gat. 2,80 do 2,90 zł, w de- 
talu 5$,10.do 5,20 zł. : 

Eksport masła całkowicie usunął nad- 
wyżki masła I gatunku z rynku. Natomiast 
zaciążyły na rynku pomorskim stosunko- 
wo znaczne ilości towaru nie nadającego 
sie: na eksport, wobec uchybień w stosun- 
ku do obecnie obowiązujących przepisów, 
regulujących wywóz masła zagranicę. 


Poważnezaniepokojenie 


wśród prywatnego przemysłu drzewnego. 
Zapowiedziana podwyżka taryf kolejowych na drewno 


cen drewna obrobionego. 


Państwowych, będą mogły sprzedawać tar- 
cicę po każdej cenie, nie licząc się z ceną 
zakupu surowca w takim stopniu, jak to 
zmuszone są czynić tartaki prywatne. 


To też w sferach przemysłu drzewnego 
panuje poważne zaniepokojenie o wyniki 
tegorocznej kampanii drzewnej na rynku 
krajowym. Zbyt wysoka podwyżka cen su- 
rowca drzewnego, przeprowadzona przez 
Lasy Państwowe, oraz podwyższenie taryf 
kolejowych na drewno prowadzi w prakty- 
ce do znacznego wzrostu cen drewna użyt- 
kowego i jest sprzeczna z ogólną tendencją 
rządu do utrzymania cen zasadniczych su- 
rowców na niezmienionym poziomie. Nale- 
ży więc przypuszczać, że podwyżka taryf 
kołejowych odnosić się będzie tylko do 
przewozów drewna mnieobrobionego, gdyż 
tylko tutaj podwyżka taryf byłaby uzasad- 
niona i gospodarczo nieszkodliwa. 


8 miliardów dolarów zagranicznych 
kapitałów w Ameryce. 


Prezydent komisji kontrolnej giełdy a- 
merykańskiej, Landis zakomunikował, że 
przypływ zagranicznych kapitałów do Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
trwa nieprzerwanie. Ostatnio tygodniowo 
napływa przeciętnie 7,5 miłn. dolarów. O- 
gółem, oblicza Landis, wysokość kapitałów 
zagranicznych osiągnęła już 8 miliardów 
dolarów. 


Czy terminator, karany sądownie, 
może składać egzamin czeladniczy? 


Ministerstwo Przemysłu į Handlu wy- 
jaśniło, że nie ma przeszkód natury praw- 
nej do dopuszczenia do egzaminu czeladni- 
czego terminatora, który był karany szdow- 
nie. j 


Dział Gospodarczy- 


Uszłachetnienie eksportu 
drzewnego wzrasta. 


Przemysł drzewny w Polsce w nie- 
których działach pracuje na trzy zmia- 
ny. Wzrósł eksport mebli, Rośnie w 
znacznym stopniu fabrykacja skrzynek 
dla eksportu wyrobów mięsnych do A- 
meryki. Fabryki dykt odczuwają wzmo- 
żony obrót.  Uszlachetniona produkcja 
polska znajduje szeroki zbyt, przy czym 
uszlachetnienie eksportu wzrosło w u- 
biegłym roku o 16%. Potencjał od tej 
produkcji nie jest w przybliżeniu wyko- 
rzystany. Dział produkcji drzewnej na 
Targach Poznańskich zwiedzany przez 
tysiące najpoważniejszych kupców z 
kilkunastu krajów, a m. in. przez eks- 
porterów portowych na rynki zamor- 
skie, angielskie, holenderskie, francuskie 
i belgijskie oraz obydwóch Ameryk, daje 
ogólny przegląd produkcji polskiej i 
wciąga w orbitę eksportu coraz to nowe 
placówki wytwórcze. 


D Jesami 


0 zwiększenie przeróbstwa drzewa 
w tartakach prywatnych. 


Z zestawienia eksportu drewna polskie- 
ga za rok 1936 wynika, że Polska eksporto- 
wała 426 tys. m sześc. drewna w stanie o- 
krągłym, o 8% więcej niż w roku 1935. Je- 
żeli z tej liczby wyeliminujemy 8.900 m. 
sześc. drewna okrągłego, wywożonego przez 
Lasy Państwowe, otrzymamy 417.100 metrów 
sześc, nieprzerobionego surowca, który wy- 
wożą przemysłowcy i kupcy prywatni Jak 
z tego wynika, podaż drewna tartacznego 
przewyższa zdolności przetwórcze prywatne- 
go przemysłu drzewnego. Gdybyśmy te ma- 
sę wywożonego surowca przerabiali w Pol- 
sce, zatrudnilibyśmy 5 tys, robotników w 25 
tartakach. Robotnicy zarobiliby z dniówek 
około 3 miliony złotych. Żale przedsiębior- 
ców prywatnych, że nie otrzymują surowca 
z Lasów Państwowych, wydają się w tym 
zestawieniu b. dziwne. 


Rzemiosło śląskie rozpoczyna 
produkcję samochodów. 


W ostatnich tygodniach podjęte zostały 
rozmowy. mające na celu podział pracy w 
niektórych dziedzinach rzemiosła, Na czo- 
ło wysuwa się inicjatywa fabrvkowania sa- 
mochodów przez rzemiosło śląskie, przy 
czym pewna ilość warsztatów fabrykowała- 
by tylko jedną część składową samochodu. 
Jest to tym cenniejsza inowacja, że udział 
rzemiosła w tego rodzaju pracy da się zna- 
cznie łatwiej osiągnąć, niż ruszenie z miej- 
sca wielkokanpitałowych inwestycyj w fa- 
brykach. 

Obraz tych zamierzeń i możliwości po- 
winniśmy znaleźć w Ogólnopolskich Tav- 
gach Rzemiosła, organizowanych w ramach* 
Targów Poznańskich Pamiętając. że cały 
niemal przemysł wełniany w okregu Lille— 
Roubaix we Francji opiera sie na takim 
właśnie ujęciu produkcji, stwierdzić nale- 
ży, że przed rzemiosłem polskim leży je- 
szcze ogromne pole Pracy organizacyjnej w 
tym kierunku. 


W sprawie wyłączeń od egzekucji 
narzędzi pracy. 


*Jłzemieślnicy, ubiegający sie o zaświad- 
czenia na wyłączenie narzędzi pracy z egze- 
kucji skarbowej, muszą przedstawić: kartę 
rzemieślniczą, świadectwo przemysłowe na 
rok 1937 oraz zarządzenie egzekucyjne wła: 
dzy skarbowej. 


Wojsko popiera spółdzielczą dostawę 
miesa. 

Garnizon wojskowy w Piotrkowie Tryb. 
całe swoje zapotrzebowanie na mieso po- 
krywa w miejscowej Włościańskiej Spół- 
dzielni Rolniczo-Handlowej, Ta współpraca 
między wojskiem a rolnietwem, oparta na 
zasadach spółdzielczych, dała do tej pory 
bardzo zadowalające rezultaty. nie mówiąc 
już o tym, że wpłynęła również na uporzad- 
kowanie rynku mięsnego w mieście i po- 
wiecie, 


W roku 1937 ogólnopolskiego zjazdu 
rzemiosła polskiego nie będzie. 


Zarząd główny Związku Stowarzyszeń 
Rzemieślników Chrześcijan powziął uchwa- 
łą nie urządzania w roku 1937 ogólnoPol- 
skiego zjazdu rzemiosła chrześcijańskiego. 
Odbędą się natomiast zjazdy wojewódzkie. 
Poza tym projektowana jest kilkudniowa 
wycieczka zbiorowa do Francji na wystawę 
oraz celem odwiedzenia Polonii francuskiej, 
Wycieczka po drodze zwiedziłaby również 
Brukselę i Berlin, W razie dostatecznej ilo- 
ści zgłoszeń istnieje zamiar zorganizowania 
pociągu popularnego, 


z 
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| ; Prezydent Stanów Zjednoczonych 
| jest jednym z najpracowitszych szefów 
h państw. Powiedzenie to stosuje się nie 
f tylko do obecnego prezydenta Roosevelta, 
f ale do wszystkich jego poprzedników. 
i. Pracowitość ta wynika z odrębnej kon- 
stytucyjnej roli prezydenta, który przez 
j 4 lata jest prawie nieograniczonym wład- 
6 cą wielkiej republiki. Prezydent Stanów 
Zjednoczonych jest ministrem wszyst- 
kich resortów. Sekretarze stanu są tyl- 
ko jego współpracownikami, niezależny- 
| mi od parlamentu. 


Jak upływa dzień prezydenta Roose- 
velta? Wszyscy jego poprzednicy nale- 
żeli do ludzi wcześnie rozpoczynających 
pracę. Prezydent Roosevelt zerwał z tą 
tradycją. Kończy on swą pracę około 
północy. Do sypialni prezydenta służą- 
cy wnosi ciężki kosz, wypełniony listami, 
memoriałami, podaniami i różnego ro- 
dzaju papierami państwowymi. Prezy- 
dent, leżąc w łóżku, przegląda przed za- 
śnięciem kolejno poszczególne akta, robi 
na marginesie uwagi i szkicuje teksty 
ewentualnych zarządzeń, które nazajutrz 
podyktuje swej sekretarce. 


O godz. 8 minut 30 Roosevelt każe się 
budzić. Śniadanie przynoszą mu do łóż- 
ka. W 10 minut po przebudzeniu wcho- 
dzi przed 9-tą do sypialni fryzjer, po 
czym prezydent udaje się do łazienki. W 
czasie śniadania i w łazience prezydent 
załatwia część bieżącej pracy. O godzi- 
nie 9-ej przyjmuje w sypialni sekretarza 
stanu, który często przychodzi w towa- 
rzystwie jednego z członków rządu lub 
i osobistości prywatnej, przybywającej na 
| specjalnie ważną audiencję. Audiencja 
i dyktowanie zarządzeń trwają godzinę 
do półtorej. Po ukończeniu tych pierw- 
szych czynności urzędowych, prezydent 
j kończy ubieranie się i przechodzi do swe- 
| o gabinetu. O godzinie 10 min. 30 za- 

jyna się seria posłuchań. Czas każdej 
audiencji nie może przekraczać 30 mi- 
nut, regułą ogólnie przyjętą jest 15 mi- 
nut. Hość audiencyj wynosi w tygodniu 
około 100. Po audiencjach następuje go- 
dzinna przerwa na śniadanie, które pre- 
zydent przyjmuje zazwyczaj w towarzy- 
stwie jednego z sekretarzy stanu, który 
w tym czasie składa mu sprawozdanie 
ze swego resortu. ,O godzinie 14 prezy- 
dent jest znów przy biurku. Sekretarz 
melduje szereg osobistości nowych, cze- 
kających na posłuchanie. Audiencje te 
są natury ogólniejszej w odróżnieniu od 
audiencyj przedpołudniowych, które do- 
tyczą zazwyczaj ważnych spraw pań- 
stwowych. Dwa razy w tygodniu prezy- 
dent przyjmuje dzignnikarzy na godzin- 
| nej audiencji. Na posłuchanie popołud- 
; niowe może dostać się każdy obywatel, 
polityk, ekonomista, urzędnik, czy naj- 
zwyklejszy człowiek z tłumu, który chce 
prezydentowi przedstawić , swe poglądy 
na tę czy inną kwestię. Prezydent po- 
święca pół godziny po południu na pły- 
wanie. Często jednak, gdy trzeba przy- 
| gotować ważny akt państwowy, przemó- 
| wienie radiowe, czy projekt ważnej re- 
formy, prezydent odmawia sobie tej naj- 
większej przyjemności, jaką jest dla nie- 
go pływanie, 


Wieczory poświęcone są przyjęciom 
wysokich gości zagranicznych, dyploma- 
tów, bankietom państwowym, różnym 
imprezom o charakterze towarzyskim 
lub dobroczynnym, uświetnianiem obec- 
IB nością głowy państwa. Zazwyczaj, o ile 
f nie odbywają się specjalnje wielkie ban- 
; kiety, liczba gości przy stole prezydenc- 
X kim 
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jest ograniczona. Na wieczorach 
A» koncertowych natomiast zbiera się w 
» prywatnych apartamentach prezydenta 
y 200 do 300 osób, z których każda chce 


usłyszeć osobiście z ust prezydenta jakieś 
słowo, uścisnąć jego dłoń. 


Przyjęciom towarzyskim u prezy- 

denta towarzyszy surowy ceremoniał 

j dworski. Strój i kolejność przyjęć ure- 
z gulowane są z najdrobniejszymi szczegó- 
wi- lami. To samo dotyczy ewentualnych 
M pytań, stawianych prezydentowi. Do 
bankietów o charakterze państwowym 

należą m. in.: przyjęcia na cześć człon- 

ków najwyższego trybunału administra- 

cyjnego, które odbywają się mimo nikłej 
wzajemnej sympatii, panującej między 


trybunałem a Białym Domem, przyję- 


ślenie bankietu, 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


cia na cześć wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych, Garnera i inne. Większe 
bankiety wydaje Biały Dom dla prasy 
oraz wybitnych przywódców partii de- 
mokratycznej. W tym roku bankiet prze- 
widziany na cześć wiceprezydenta Gar- 
nera nie odbędzie się. Wobec ciężkiej 
katastrofy powodzi wiceprezydent zako- 
munikował Rooseveltowi, że z budżetu 
swego skreślił wydatek, przewidziany na 
przyjęcie dla prezydenta i prosił o skre- 
przewidzianego przez 
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Biały Dom dla wiceprezydenta. Sumy 
zaoszczędzone przeznaczono na pomoc 
dla powodzian. 

Niekiedy uda się prezydentowi Roose- 
veltowi uzyskać w miesiącu dwa lub trzy 
wieczory dla siebie. Czas ten poświęca 
Roosevelt na zobaczenie ciekawszego fil- 
mu czy przedstawienia, wysłuchania 
koncertu lub pogawędkę ze swymi osobi- 
stymi przyjaciółmi, w gronie których 
prezydent zanuci niekiedy starą ludową 
piosenkę amerykańską. 


„Siedzący strajk“ przed Białym Domem. 


2000 młodych Amerykanów i Amerykanek przedstawia swe żądania prezydentowi Roo- 


seveltoWwi, siedząc przed „Białym Domem“ w Waszyngtonie i recytując chóralnie prośby. 


Klejnof Sahary bez święfego człowieka 


Na granicy Algieru i Trypolisu jest 
położone miasto-oaza Gahadames, na- 
zywane powszechnie przez turystów per- 
łą Sahary. 40 dni posuwa się karawana 
wielbłądów zanim dotrze z wybrzeża mo- 
rza Śródziemnego do uroczej i pełnej 
wschodniego czaru miejscowości. Lud- 
ność arabska w głębokim kulcie dla 
swych wierzeń prowadzi spokojny i u- 
normowany tryb życia. Klejnot Sahary 
mimo swego oddalenia od głównych cen- 
trów życia Europejczyków nieustannie 
kusi ekspedycje filmowe. 
Gahadames przybyła poważna ekspedy- 
cja, która nakręcała fascynujący obraz 
egzotyczny poświęcony powiązaniu uczuć 
religijnych mahometańskich z miłością 
Araba do Europejki. W nakręcaniu 
uczestniczyło poważne grono miejsco- 
wych Arabów, w tym również t. zw. 
człowiek święty. W życiu oazy człowiek 
ten spędzał całe dni na ulicach z różań- 
cem w ręku odmawiając pacierze za 


Ostatnio do, 


swych tubylców. Wierny mahometanin 
mimo swego podeszłego wieku, uczestni- 
czył w nakręcaniu. Dzięki niezwykłym 
zdolnościom i swobodzie poruszania się 
przed mikrofonem, święty człowiek, na- 
zwiskiem Aga Hita został zaangażowa- 
ny na stałe do atelier paryskiego. Współ- 
wyznawcy dowiedziawszy się o wyjeździe 
„Świętego człowieka“, trwali przez ty- 
dzień w ścisłym poście, prosząc maho- 
meta o powrót niewiernego. Brak świę- 
tego człowieka uznany został przez lud- 
ność za olbrzymi uszczerbek dla szczę- 
śliwego życia w oazie. 

W związku z tym wydarzeniem, do- 
nosi prasa paryska, że Aga Hita, mimo 
swego podeszłego, bo liczącego 52 lata, 
wieku, z całym entuzjazmem pracuje w 
atelier francuskim, sięgając myślą w 
godzinach przepisowych modłów do 
swej ojczystej oazy, błogosławiając jej 
ludności i życiu. 


Z PROWINCJI. 


Budżetowe posiedzenie Rady Powiatowej 


w inowerOCcHawien. 


Inowrocław. Odbyło się tu posiedzenie 
budżetowe Rady Powiatowej w Inowrocła- 
wiu pod przewodnictwem p. starosty Wilcz- 
ka, który tym razem wprowadził pewną 
inowację pod wzgledem przedstawienia Ra- 
dzie całokształtu działalności o zarządzie i 
stanie powiatowych spraw samorządowych, 
Mianowicie członkowie Rady otrzymali 
przed posiedzeniem sprawozdania, obejmu- 
jące 30 stron pisma maszynowego. Rada 
zapoznała się z każdym szczegółem i wy- 
czerpujący, jasny miała pogląd na obcho- 
dzące ją sprawy. Rada jednogłośnie i jedno- 
myślnie podkreśliła, że działalność (okres 
od 1 stycznia do 31 grudnia 36 r.) była wy- 
bitnie celowa i z pożytkiem dla mieszkań- 
ców powiatu prowadzona. 

Budżet administracyjny samorządu na 
rok 1937/8 wyraża się w cyfrach: 675.370,46 
zł, budżet szpitala powiatowego: 228.695,61 
zł, budżet przytułku dla starców w Gniew- 
kowie: 14.024 zł, Dodatkowy budżet admini- 
stracyjny 36/7 r. wynosi 50.800 zł, z czego 


le związane z bezrobociem. Dodatkowy bu- 
dżet szpitala powiatowego uchwalono w 
wysokości 450 zł. | 

Nadto zajmowała się Rada podatkiem 
gruntowym: uchwalono na obszarze gmin 
wiejskich 27,5% i 13,5% podwyżki — na ob- 
szarze gminy miejskiej Gniewkowa 125% i 
6,5% podwyżki. 

Wskutek nadprodukcji drzewek w szkół- 
kach prywatnych, postanowiła Rada zlik- 
widować powiatową szkółkę drzewek. Waż- 
ną również i dla mieszkańców powiatu ko- 


rzystną uchwałą jest zlikwidowanie posz- 
czególnych dezynfektorów, których koszty 
przejazdu itd. płacili zainteresowani oby- 


watele, niekiedy bardzo biedni, obecnie ma 
powiat jednego dezynfektora, opłacanego 
przez Wydział powiatowy. Przy przeprowa- 
dzeniu dezynfekcji w powiecie, jedynie ko- 
szty zużytego materiału ponosi dana osoba. 

Po załatwieniu szeregu innych spraw o 
charakterze wewnętrzno-formalnym, har- 
Imonijne obrady Rady powiatowej dobiegły 


10.000 zł idzie na FON., inne pozycje na ce- końca. 
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ioi prezydenta najnotożnicjszej republiki. 


Niezwykły powód 
tepienia bocianów. 


Jak doniosły komunikaty prasowe, 
stacja ornitologiczna w Rossiten w Pru- 
sach Wschodnich otrzymała wiadomość 
z Afryki Południowej, że znaleziona tam 
została mewa, posiadająca na łapce 
obrączkę aluminiową tej stacji. Z obli- 
czenia wynika, że mewa bałtycka przele- 
ciała ponad 6000 kilometrów w linii po- 
wietrznej. 


Ostatnio stacja ta zauważyła w całej 
prowincji ubytek powracających do 
swych gniazd bocianów,  znaczonych 
również przez stację aluminowymi o~ 
brączkami dla zbadania szlaków po- 
wietrznych, jakimi przeciągają te poży- 
teczne wielce ptaki. Drogą żmudnych 
badań i korespondencyj z afrykańskimi 
stacjami ornitologicznymi wyjaśniono 
wreszcie zagadkę gwałtownego ubytku 
bocianów. W Górnym Egipcie w pobli- 
żu źródłowisk Nilu żona pewnego fellaha 


(rolnika), bezdzietna, znalazła na mo~- 


kradłach nieżywego bociana, oznaczone- 
go obrączką stacji wschodnio-pruskicj. 


Kobieta zdjęła z nogi martwego ptaka 
obrączkę i zawiesiła sobie na szyi. Po 
upływie kilku miesięcy kobieta ta wyda- 
ła na świat niemowlę. Wieść o cudow- 
nym wypadku rozeszła się błyskawicznie 
po okolicznych osadach, wśród ciemnych 
fellachów, którzy rozpoczęli systematycz- 
nie polowanie na bociany, posiadające 
aluminiowe obrączki, uznane powszech- 
nie za amulety, przynoszące młodym 
małżeństwom szczęście. Ponieważ popyt 
na amulety te stawał się coraz większy, 
fellahowie urządzili w okresie przelotów 
ptaków olbrzymie polowania na pia- 
szczystych ławicach Górnego Nilu i trzę- 
sawiskach Sudanu, wybijając poważne 
ich ilości. Handel amuletami stacji or- 

itologicznej stał się obecnie tak rozpo- 
wszechniony, że objął on nawet ziemie 
Sudanu i Kenyi, leżące o setki mil od 
szlaku bocianiego. 


Koszfa piramidy Cheopsa. 


Dwaj architekci amerykańscy obli- 
czyli ostatnio koszty, połączone z budową 
największej z piramid egipskich w Gi- 
zeh. Według ich obliczeń, sam materiał 
budowlany (bloki kamienne) kosztował- 
by podług obecnych cen około 150 milio- 
nów dolarów. Do budowy piramidy na- 
leżałoby zwerbować blisko 10.000 robot- 
ników z płacą dzienną 1 dólara, przy 
czym zużyliby oni około 200 dni pracy, 
co łącznie wyniósłby koszt robociżny 2 
miliony dolarów. Jak stwierdzają ucze- 
ni egiptologowie, budowa piramidy 
Cheopsa pochłonęła w swoim czasie 150 
milionów dni roboczych. 


Gdyby natomiast do budowy nowo- 
czesnej piramidy w Gizeh użyto nie blo- 
ków kamiennych, lecz żelazobetonu, 
koszt materiału wyniósłby około 15 mi- 
liónów dolarów, zaś robocizna niecały 
milion dolarów przy zużyciu 750 tysięcy 
dni roboczych. : 
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fAoronowo. 


— W czwartek, dnia 4 bm. spłoszył się 
koń mistrzowi: rzeżnickiemu Z. Kaczmarko- 
wi z Koronowa. Jadący wozem Latos, prze- 
widując nieszczęście, zeskoczył z wozu i u- 
padł tak nieszczęśliwie, że złamał sobie no- 
gę. Dzięki przytomności zdołał Kaczmarek 
konia zahamować i uniknął wraz z wspoł- 
pasażerami śmierci. Latosa odstawiono do 
lecznicy miejskiej w Koronowie. 

— W nocy z dnia £ na 3 bm. przytrzy- 
mana została przez tut. Post. Pol. Państw. 
niejaka Zofia Wiśniewska, zam. w Żninie, 
która przybyła do Koronowa na gościnne 
występy. W dniu 3 bm. tut. sąd grodzki 
skazał W. na 8 miesięcy domu przymuso- 
wej pracy w Bojanowie, dokąd zostala z 
miejsca odstawiona przez Post. PP. 

— W nocy z dnia 1 na 2 bm. dokonali 
kradzieży królików na szkodę strażnika 
więziennego Alojzego Januszewskiego, zam. 
ul. Rycerska 1, Wożniak Franciszek z Ko- 
ronowa ul. Św. Jana, syn kowala oraz Bro- 
nikowski Józef, zam. przy ul. Farnej 62. 
Króliki (angory) zwrócono poszkodowane- 
mu. Sprawcy kradzieży odpowiedzą za czyn 
swój przed władzą sprawiedliwości. 

— Jarmark na konie i bydło odhędzie 
się w tut. mieście w czwariek dnia 18 bm. 
Spęd bydła dozwolony. 

STARYDWÓR. Rolnik Mazur, zam. w 
Starymdworze został w nocy z dnia 1 na 2 
bm. okradziony z większej sumy pieniędzy. 
Jako sprawcę kradzieży przytrzymał tutej- 
szy Po.t. PP. Pilarskiego Bolesława, służą- 
cego z Koronowa—Romanowo, oddając go 
do dyspozycji władz sądowych. 


—— | 
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ierwenja Why Przemysl,- Handlowe 


wy Pozmnarnüu 
w sprawie sporządzania informacyj z ksiąg handlowych. 


l 


, Izba Skarbowa w Poznaniu rozesłała do 
większych przedsiębiorstw, prowadzących 
prawidłowe księgi handlowe, wezwania do 
sporządzenia i nadesłania wykazów doko- 
nanych w roku 1936 transakcyj zakupu i 
sprzedaży towarów. W związku z tym Izba 
Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu zwró- 
ciła się do Izby Skarbowej, skąd otrzymała 
następujące informacje: 

„Wykazy dokonanych transakcvj, ze- 
brane w przedsiębiorstwach prowadzących 
prawidłowe księgi handlowe, stanowią je- 
den z głównych materiałów, na których 
władze skarbowe opierają wymiary podat- 
ku przemysłowego od obrotu i pośrednio 
podatku dochodowego, a ponadto służą ża 
podstawę badania rzetelności ksiąg han- 
dlowych i zeznań podatników. Z tych 
względów poziom akcji zbierania informa- 
cyj dla celów podatkowych posiada donio- 
słe znaczenie, wszelkie bowiem niedokład- 
ności i błędy przy sporządzaniu ich powo- 
dują częstokroć poważne następstwa dla 
podatników i są przyczyną nieporozumień 
i zatargów między władzą skarbową a po- 
datnikami. 

„Dotychczasowy system zbierania infor- 
macyj przez urzędników skarbowych nie 
dawał dostatecznej gwarancji co do do- 
kladności zebranego materiału informacyj- 
nego. Składały się na to dwie przyczyny: 
po pierwsze fakt, że prace te są ściśle se- 
zonowe, gdyż muszą być wykonane w prze- 
ciągu 1 do 2 miesięcy, w znacznym zatem 
pośpiechu, a to już z natury rzeczy nie 
sprzyja dokładności, powtóre, prawie każ- 
de przedsiębiorstwo ma swoje odrębności 
w prowadzeniu ksiąg, np. skonta i bonifi- 
katy nie wszędzie są kontowane na ra- 
ehunku sprzedaży, dokładnie zatem możs 
sporządzić informacje tylko ten, kto zna 
dobrze .system kontowania danego przedsię- 


biorstwa. Z powyższych względów Izbą 
Skarbowa, kierując się jako wyłącznym 


motywem chęcią postawienia sprawy spo- 
rządzania informacyj na należytym pozio- 
mie, wykorzystała uprawnienie przysługu- 
jące jej z art. 60 ordynacji podatkowej, 
wzywając firmy prywatne do sporządzenia 
informacyj własnymi siłami. 


Brak ziemniaków na Pomorzu. 


Od pewnego czasu daje się zauważyć na 
Pomorzu brak ziemniaków, przy czym ce- 
na na nie podniosła się bardzo znacznie. 
Gdy w zeszłym roku o tej porze cena za 
kwintal wynosiła ok. 3.20 zł, obecnie prze- 
kroczyła ona 7 zł. Powodem braku kartofli 
są z jednej strony długotrwałe deszcze, pa- 
dające jesienią roku zeszłego w czasie ko- 
nania, co spowodowało częściowo wygni- 
cie, z drugiej zaś strony — wymarznięcie 
wielkiej ilości ziemniaków w kopcach. 


Zwyżka cen mięsa na Pomorzu. 


Cena mięsa i przetworów, na skutek 
zwyżki cen żywca, zostałą podwyższona 
przeciętnie o 20 gr na kg. Cena żywca na 
Pomorzu utrzymuje się na specjalnie wy- 
sokim poziomie, ponieważ cała niemal pro- 
dukcja hodowlana nastawiona jest na cks- 
port do Gdyni i Gdańska. 


Obieg bilonu w końcu lutego. 


Obieg polskich monet srebrnych i bilo- 
nu przedstawiał się w dn. 28 ub. m. nastę- 
pująco (w miln. zł — w nawiasie obieg w 
dn. 20 ub. m)? obieg globalny 427,6 (405,4), 
w tym: polskie monety srebrne 344.0 (325,6), 
bilon niklowy i brązowy 82,7 (79,8). 


Nowe chrześcijańskie kasy i 
bezprocentowe na Polesiu. 


Polska Izba Rzemieślnicza zorganizowa- 
ła na Polesiu już 4 chrześcijańskie kasy 
hezprocentowe Kredytu, a mianowicie w 
Brześciu nad Bugiem, Prużanie, Kossowie 
Poleskim i Pińsku, W dalszych powiatach 
kasy znajdują się w słanie organizacji. 


W sprawie zakupowania 
nasion do siewu. 


_ Pomorska Izba Rolnicza zwraca uwagę 
kupującym nasiona do siewu na koniecz- 
ność żądania przy ich kupnie od sprzedają- 
<ego udzielenia gwarancji na piśmie co do 
procentu ich czystości i siły kiełkowania 
lub zamiast tego co do procentu ich warto- 
ści użytkowej Poza tym sprzedający po- 
winien zagwarantować zupelny brak ka- 
nianki w nasionach roślin koniczynowatych, 
tymotki i lnu, tudzież krajowe pochodzenie 
koniczyny czerwonej. W wypadkach wąt- 
pliwości, czy gwarancja jest dotrzymana, 
należy przesłać do stacji oceny nasion Po- 
morskiej Izby Rolnczej w Toruniu prawi- 
dłowo pobraną próbkę do zbadania. 


Nałożony przez Izbę Skarbową obowią- 
zek nie jest bezwzględnym, w myśl bo- 
wiem wyżej powołanego przepisu ordynacji 


podatkowej, firmy wezwane do sporządze- |liu władzom skarbowym informacyj, mo- 


nia wykazów transakcyj mogą uwolnić się 
od tego obowiązku w przypadkach „rzeczy- 
wistej trudności“ w sporządzeniu żądanych 


| Stan rolnictwa na Pomorzu 


w smiesiącu ludem 1937 r. 


Przebieg pogody w miesiącu lutym był 
stosunkowo łagodny. Temperatura waha- 
ła się około zero stopni. Opady śniężne 
były większe w pierwszej połowie miesią- 
ca. 

Mimo sprzyjających warunków atmo- 
sferycznych stan ozimin przedstawiał się 
Źle, ucierpiały one bowiem bardzo w mie- 
siącu styczniu. Jakie zostały wyrządzone 
szkody na oziminach wskutek złych wa- 
runków atmosferycznych dzisiaj nie da 
się jeszcze określić. Obecnie można jedno 
tylko stwierdzić, że ucierpiały tak zboża, 
jak i rzepaki oraz lucerny. 


Ponadto dochodzą wieści ze wszystkich 
powiatów Pomorza, że zmarzły w kopcach 
ziemniaki, buraki i brukiew. 


Na pomorskim rynku zbożowym nastą- 
piła w porównaniu z okresem poprzednim 
dalsza zwyżka cen, pomimo wstrzymania 
eksportu żyta. W ciągu okresu sprawo- 
zdawczego podniosły się ceny pszenicy o 
2,/5 zł, żyta o 2— zł, owsa o 4,— zł. Ceny 
jęczmienia utrzymywały się na ogół na nie- 
zmienionym poziomie. 

Wzrost cen zbóż, a zwłaszcza zbóż chle- 
bowych. nie wpłynął zbytnio na polepsze- 
nie się sytuacji większości warsztatów po- 
morskich, w bardzo wielu. wypadkach, 
szczególnie w- mniejszych gospodarstwach, 
brak już zboża do siewu. W normalnych 
bowiem warunkach gospodarczych rolnik 
zazwyczaj wyprzedaje w pierwszej połowie 
roku gospodarczego około % swego zbioru 
produkcji roślinnej, poza zaspokojeniem 
własnych potrzeb gospodarczych, a około 


Ceny drewna  nieobrobionego wzrosły, 
jak wiadomo, w roku bieżącym, bardzo po- 
ważnie, przeciętnie o 52% w porównaniu 
do roku ubiegłego. Natomiast drewno ob- 
robione zwyżkowało, jak dotąd, w znacz- 
nie mniejszej skali, przeciętnie tylko o 
16% w stosunku do cen zeszłorocznych. O- 
becnie jednak, zdaniem prywatnego prze- 
mysłu drzewnego, zapowiedziana przez Mi- 
nisterstwo Komunikacji podwyżka taryf 
kolejowych na drewno, przeciętnie o 15 do 
20%, spowoduje, w razie jej przeprowadze- 
nia, dalszy wzrost cen drewna użytkowego, 
co odbije się ujemnie na możliwościach 
zbytu drewna na rynku krajowym i zagra- 
nicznym. Sfery te wypowiadają obawę, że 
odbije się to również na ruchu budowla- 
nym, hamując przede wszystkim drobne 
budownictwo, które konsumuje duże ilości 
drewna. 

Jak wiadomo, prywatny przemysł drze- 
wny przeciwstawiał się w roku bieżącym 
bardzo silnie zbyt wielkiej podwyżce cen 
na surowiec drzewny, obawiając się zgub- 
nych skutków zbyt radykalnej podwyżki, 
niepożądanej z punktu widzenia gospodar- 
czego oraz mogącej spowodować spadek 
popytu na drewno na rynkach zbytu, tak 
wewnątrz kraju, przede wszystkim w bu- 
downictwie, jak i zagranicą. Dyrekcja La- 
sów Państwowych stanęła jednak na od- 
miennym stanowisku, uważając, że pod- 
wyżka cen surowca co najmniej o 50% jest 
konieczna. 

Przy podwyżce taryf kolejowych zwyż- 
ka cen jeszcze silniej zaakcentuje się, głó- 
wnie drewna obrobionego, a ewentualny 
spadek konsumcji drewna odbije się jedy- 
nie na prywatnym przemyśle drzewnym, 
który, kupiwszy surowiec w Lasach Pań- 
stwowych po wysokich cenach, nie będzie 
prawdopodobnie przy takich cenach mógł 
sprzedać całej produkcji zmniejszonego za- 
potrzebowania. Natomiast tartaki państwo- 
we, otrzymując doborowe drzewo z Lasów 


Dział Gospodarczy 


Poważnezaniepokojenie 


wśród prywatnego przemysłu drzewnego. 


Zapowiedziana podwyżka taryf kolejowych na drewno 
spowoduje dalszy wzrost cen drewna obrobionego. 


Uszłachetnienie eksportu 
drzewnego wzrasta. 


Przemysł drzewny w Polsce w nies 
których działach pracuje na trzy zmia 
ny. Wzrósł eksport mebli. Rośnie w 
znacznym stopniu fabrykacja skrzynek 
dla eksportu wyrobów mięsnych do A- 
meryki. Fabryki dykt odczuwają wzmos 
żony obrót.  Uszlachetniona produkcja 
polska znajduje szeroki zbyt, przy czym 
uszlachetnienie eksportu wzrosło w u- 
biegłym roku o 16%. Potencjał od tej 
produkcji nie jest w przybliżeniu wyko- 
rzystany. Dział produkcji drzewnej na 
Targach Poznańskich zwiedzany przez 
tysiące najpoważniejszych kupców z 
kilkunastu krajów, a m. in. przez eks- 
porterów portowych na rynki zamor- 
skie, angielskie, holenderskie, francuskie 
i belgijskie oraz obydwóch Ameryk, daje 
ogólny przegląd produkcji polskiej i 
wciąga w orbitę eksportu coraz to nowe 
placówki wytwórcze. 


tych wykazów własnymi siłami. W tych 
wypadkach wezwane przez Izbę Skarbową 
firmy powinny bezzwłocznie po otrzyma- 
niu wezwania złożyć w lzbie Skarbowej od- 
powiednie oświadczenie. Oświadczenie to 
Izba Skarbowa zamierza oceniać jak naj- 
bardziej liberalnie i stosować sankcje kar- 
ne z art. 185 ordynacji podatkowej jedynie 
w przypadkach oczywistej złej woli podat- 
ników“. 

Ze swej strony zauważamy, że firmy, w 
razie rzeczywistej trudności w dostarcza- 


gą udzielenia informacyj odmówić, zawia- 
damiająę jednak bezzwłocznie o tym wła- 
dze skarbowe. 


% zbywa w drugim półroczu. Przy obec- 
nych warunkach pieniężnych rolnictwa — 
większość rolników zmuszona jest wyprze- 
dać w pierwszym półroczu gospodarczym 
znacznie więcej niż % swych zbiorów. O- 
becnie zatem zboże jest już przeważnie w 
ręku kupców. Należy podnieść i to, że te- 
goroczne zbiory były znacznie niższe od 
przeciętnej za ostanie lata, skuikiem czego 
zapasy rolników przeznaczone na sprzedaż 
uległy poważnemu obniżeniu. 

Na rynku produktów hodowlanych sy- 
tuacja w zakresie cen nie uległa zmianie. 
Na rynku odczuwa się brak podaży mate- 
riału ciężkiego. Hodowcy, za wyjątkiem 
hodowców w ośrodkach przemysłu gorzel- 
niczego i cukrowniczego, prawie że całko- 
wicie zaniechali produkcji opasów, jak i 
świń ciężkich z powodu wysokich cen pa- 
szy, szczególnie otrąb oraz braku ziemnia- 
ków. Przy obecnych cenach paszy produk- 
cja opasów stała się nieopłacalną,. 

Na rynku nabiałowym zaznaczyła się w 
okresie sprawozdawczym nieznaczna zwyż- 
ka cen. Na poszczególnych rynkach lokal- 
nych ceny nabiału kształtowały się niejed- 
nolicie. Płacono za kg masła wiejskiego 
na targu od 2,20 do 2,80 zł, za 1 kg masła 
mleczarskiego I gat. *2,80 do 2,90 zł, w de- 
talu 3,40 dg 3,20 zł, 

Eksport masła całkowicie usunął nad- 
wyżki masła I gatunku z rynku. Natomiast 
zaciążyły na rynku pomorskim stosunko- 
wo znaczne ilości towaru nie nadającego 
się na eksport, wobec uchybień w stosun- 
ku do obecnie obowiązujących przepisów, 
regulujących wywóz masła zagranicę. 


T mać 
s. 


0 zwiększenie przeróbstwa drzewa 
w tartakach prywatnych. 


Z zestawienia eksportu drewna polskie- 
go za rok 1936 wynika, że Polska eksporto- 
wała 426 tys. m sześc. drewna w stanie oż 
krągłym, o 8% więcej niż w roku 1935. Je- 
żeli z tei liczby wyeliminujemy 8.900 m 
sześć. drewna okrągłego, wywożonego przez 
Lasy Państwowe, otrzymamy 417.100 metrów 
sześc, nieprzerobionego surowca, który wy- 
wożą przemysłowcy i kupcy prywatni Jak 
z tego wynika, podaż drewna tartacznego 
przewyższa zdolności przetwórcze prywatne- 
go przemysłu drzewnego. Gdybyśmy tę ma- 
sę wywożonego surowca przerabiali w Pol- 
sce, zatrudnilibyśmy 5 tys. robotników w 25 
tartakach. Robotnicy zarobiliby z dniówek 
około 3 miliony złotych. Żale przedsiębior- 
ców prywatnych, że nie otrzymują surowca 
z Lasów Państwowych, wydają się w tym 
zestawieniu b. dziwne. 


Rzemiosło śląskie rozpoczyna 
produkcję samochodów. 


W ostatnich tygodniach podjęte zostały 
rozmowy, mające na celu podział pracy w 
niektórych dziedzinach rzemiosła, Na czo- 
ło wvsuwa się inicjatywa fabrykowania sa- 
mochodów przez rzemiosło śląskie, przy 
czym pewna ilość warsztatów fabrykowała- 
by tylko jedną część składową samochodu. 
Jest to tym cenniejsza inowacja, że udział 
rzęmiosła w tego rodzaju pracy da się zna» 
cznie łatwiej osiągnąć, niż ruszenie z mieju 
sca wielkokapitałowych inwestycyj w fə- 
brykach. 

Obraz tych zamierzeń i możliwości po- 
winniśmy znaleźć w Ogólnopolskich Tar- 
gach Rzemiosła, organizowanych w ramach 
Targów Poznańskich, Pamiętając, że cały 
niemal przemysł wełniany w okregu Lille 
Roubaix we Francji opiera się na takim 
właśnie ujęciu produkcji, stwierdzić nale- 
ży, że przed rzemiosłem polskim leży je 
szcze ogromne pole Pracy organizacyjnej w 
tym kierunku. 


W sprawie wyłączeń od egzekucji 
narzędzi pracy. 


Rzemieślnicy, ubiegający się o zaświadu 
czenia na wyłączenie narzędzi pracy z egze- 
kucji skarbowej, muszą przedstawić: karte 
rzemieślniczą, świadectwo przemysłowe na 
rok 1937 oraz zarządzenie egzekucyjne wła- 
dzy skarbowej. 


Wojsko popiera spółdzielczą dostawę 
mięsa. 


Garnizon wojskowy w Piotrkowie Tryb. 
całe swoje zapotrzebowanie na mięso pos 
krywa w miejscowej Włościańskiej Spół- 
dzielni Rolniczo-Handlowej, Ta współpraca 
między wojskiem a rolnictwem, oparta na 
zasadach spółdzielczych, dała do tej pory 
bardzo zadowalające rezultaty, nie mówiac 
iuż o tym, że wpłynęła również na uporząd- 
kowanie rynku mięsnego w mieście i po- 
wiecie. 


W roku 1 937 ogólnopolskiego zjazdu 
rzemiosła polskiego nie będzie. 


Zarząd główny Związku Stowarzyszeń 
Rzemieślników Chrześcijan powziął uchwa.- 
łą nie urządzania w roku 1937 ogólnopol- 
skiego zjazdu rzemiosła chrześcijańskiego. 
Odbędą się natomiast zjazdy wojewódzkie. 
Poza tym projektowana jest kilkudniowa 
wycieczką zbiorowa do Francji na wystawę 
oraz celem odwiedzenia Polonii francuskiej, 
Wycieczka po drodze zwiedziłaby również 
Brukselę i Berlin, W razie dostatecznej ilo- 
ści zgłoszeń istnieje zamiar zorganizowania 
pociagu popularnego, 


Państwowych, będą mogły sprzedawać tar- 
cicę po każdej cenie, nie licząc się z ceną 
zakupu surowca w takim stopniu, jak to 
zmuszone są czynić tartaki prywatne. 


To też w sferach przemysłu drzewnego 
panuje poważne zaniepokojenie o wyniki 
tegorocznej kampanii drzewnej na rynku 
krajowym. Zbyt wysoka podwyżka cen su- 
rowca drzewnego, przeprowadzona przez 
Lasy Państwowe, oraz podwyższenie taryf 
kolejowych na drewno prowadzi w prakty- 
ce do znacznego wzrostu cen drewna użyt- 
kowego i jest sprzeczna z ogólną tendencją 
rządu do utrzymania cen zasadniczych su- 
rowców na niezmienionym poziomie. Nale- 
ży więc przypuszcząć, że podwyżka taryf 
kolejowych odnosić się będzie tylko do 
przewozów drewna nieobrobionego, gdyż 
tylko tutaj podwyżka taryf byłaby uzasad- 
niona i gospodarczo nieszkodliwa. 


8 miliardów dolarów zagranicznych 
kapitałów w Ameryce. 


Prezydent komisji kontrolnej giełdy a- 
merykańskiej, Łandis zakomunikował, że 
przypływ zagranicznych kapitałów do Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
trwa nieprzerwanie. Ostatnio tygodniowo 
napływa przeciętnie 7,5 miln. dolarów. ©- 
gółem, oblicza Landis, wysokość kapitałów 
zagranicznych osiągnęła już 8 miliardów 
dolarów. 


Czy terminator, karany sądownie, 
może składać egzamin czeladniczy? 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu wy- 
jaśniło, że nie ma przeszkód natury praw- 
nej do dopuszczenia do egzaminu czeladni- 
czego terminatora. który był karany sądow. 
nie, 


b 


Fnomrocłuw. 


Pogotowie pożarnicze tel. 6ł8, 
, Biblioteka miejska czynna jest codzien 
mie od godz 17 du 18, w soboty od 17 do 19. 
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie 
szczącą się w Domu Katolickim przy ul 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 


kiem niedziel t świąt od godziny 17—19. 
— Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w 

świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej 

otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 

godz. 17 de 19 

> Karetka sanitarna, tel. 276, czynna dzień 

i w nocy. 

Nocny dyżur pełni „Apteka pod Krzy 
żem“. 

Rep..tuar kin: Słońce: „Bolek i Lolek“ 
Stylowe: „Skąmieniały- las“ Świt: „Bo- 
ka“. Stylowe: „Skamieniały las“. Świt: 
„Metropolitan“. Mątwy: „Straszny dwór“. 


»— Kilkakrotnie karany szofer Zbigniew 
Klobs z Inowrocławia (ul. Toruńska 5) w 
tych dniach znów zasiadł na ławie oskarżo- 
nych za kradzież, której dokonał w składzie 
p. Kurzawskiego, gdzie skradł złoty zega- 
rek i 26 zł gotówki. Sąd skazał go na 6 
miesięcy więzienia. 

— Młodociani złodzieje przed sądem. Na 
kradzieży z okien wystawowych za pomocą 
drutów, przyłapano trzech chłopców w wie- 
ku od 12 do 14 lat, którzy notorycznie z 
okna firmy Ziółkowski kradli szaliki, swe- 
try, ręczniki itp. Są to: Leon Klops, które- 
go sąd skazał na zamknięcie w domu po- 
prawy z umieszczeniem na dwa lata. Pozo- 
stałych Jankowskiego i Doligałę sąd posta- 
nowił addać pod nadzór sądowy rodzicom. 

Nieszczęśliwe wypadki. Szofer Walenty 
Grzempowski, lat 82, zam. w Broniewie 
(pow. Inowrocław) puszczał w ruch korbę 
samochodu osobowego. Korba uderzyła go 
w prawą rękę tak silnie, że złamała kość 
przedramieniową. Grzempowskiega odwie- 
ziono do szpitala powiatowego w Inowro- 
cławiu. Drugi nieszczęśliwy wypadek wy- 
darzył się na terenie Rzeźni Miejskiej. 
Przez podwórze Rzeźni Miejskiej przecho- 
dził pomocnik rzeźnicki 25-letni Maksymi- 
lian Szjerling, zam. przy ul. Rzeźnickiej. 
Poślizgnął się on tak nieszczęśliwie, że u- 
padając, złamał sobie prawą nogę. Szjerlin- 
ga również odstawiono do szpitala powiato- 
wego w Inowrocławiu, gdzie dokonano ze-| 
stawienia nogi. 

Skutki lekkomyślności, Uczeń szkoły 
handlowej w Inowrocławiu 16-letni Edward 
Połerawicz z Kruszwicy zaczął manipulo- 
wać szydłem przy naboju rewalwerowym. 
Nagle nabój eksplodował i kula utkwiła 
Polerowiczawi w lewej ręce poniżej łokcia. 
Lekkomyślnego ucznia odwieziono do szpi- 
tala powiatowego w Inowrocławiu, gdzie 
lekarze dokonali operacji, wyjmując chłop- 
cu nieszczęsną dla niego kulę z ręki. 

Niepoprawny recydywista przed sądem. 
Na ławie oskarżonych w tut. sądzie zasiadł 
kilkakrotnie karany Roman Kołodziejski, 
oskarżony o to, że w styczniu br. pożyczył 
od restauratora p. Klementa maszynkę do 
mięsa, którą następnie sprzedał. Sąd, po 
przesłuchaniu świadków, skazał niepopraw- 
nego recydywistę na 6 miesięcy więzienia 
bez zawieszenia. 
| Z walnego zebrania Ligi Morskiej i Ko- 
donialnej. W Hotelu Basta odbyło się walne 
zebranie Ligi Morskiej i Kolonialnej z sie- 


dzibą w Inowrocławiu z udziałem p. wice- | 


starosty Śmietanko, wiceprezyd. p. Jueng- 
sta, ks. kan. Kubskiego, prasy i gości. Sę- 
dzia p. Medyński odczytał protokół z osta- 
tniego walnego zebrania. Na zebraniu u- 
chwalono preliminarz budżetowy w docho- 
dach i rozchodach na rok 1937 w wysokości 
1.810,33 zł. Zarząd pozostał niezmieniony. 
W wolnych głosach omówiono sprawę prze- 
lania pewnej kwoty z kasy oddziału L. M. 
i K. na odnowienie taboru miejscowej har- 
cerskiej drużyny żeglarskiej, co po krótkiej 
dyskusji uchwalono. 

Czy zjazd krajowy Podoficerów Rezerwy 
odbędzie się w Inowrocławiu? Na ostatnim 
zebraniu prezes Związku Podoficerów Rezer- 
wy p. Waliński, wystąpił z projektem, aby 
następny zjazd krajowy, mający odbyć się 
w roku 1938 odbył się w Inowrocławiu. 
Prezes Waliński przedstawił licznie zebra- 
nym członkom znaczenie takiego zjazdu dlą 
miejscowej placówki Z. P. R. (stworzenie 
odpowiedniego funduszu), jak i dla miej- 
scowego kupiectwa. Dyskusja, jaka się wy- 
wiązała na temat zjazdu, wyjaśniła wszyst- 
kim niejasne jeszcze momenty omawianej 
sprawy, a prezes Waliński obiecał ponowić 
poczynione kroki w zarządzie głównym. 


x 
CHELMCE, n. Gopłem. Zebraniu organi- 


zacyjnemu Związku Weteranów Powstań 


Narodowych, odbytemu w lokalu K. S. M., 
przewodniczył p. Stan. Kapeliński, delegat 
z Inowrocławia. Po omówieniu spraw or» 
ganizacyjnych, p. przewodniczący Kapeliń- 
ski zapoznał zebranych ze statutem, pa 
czym zapisało się 20 osób na członków. Pre- 
zesem jednogłośnie wybrano p. Stanisławą 
Kempskiego z Chełmc, dalszy zarząd two- 
rzą: miejscowy ks. prob. Pałkowski oraz pp. 


oll 


__»DZIENNIK BYDGOSKI". 


Mielc vk Wal, Światowski, Gościniak, By- 
kowski Ign. i Sosnowski. 


WITOWICE, n. Gopłem. W lokalu p. He 
tmana odbyło się walne zebranie Ochotni- 
czej Straży Pożarnej, które zagaił naczelnik 
p. Stawicki. Protokół odczytał sekretarz p. 
Fr. Kempski. Dalej przewodniczył zebraniu 
walnemu inspektor powiatowy p. Feige z 
Mogilna. Zarządawi udzielęno pokwitowa- 
nie. Ze wzgłędu na 3-letnią kadencję całko- 
witego wyboru zarządu nie dokonano. Jedy- 
nie w miejsce ust. skarbnika p. Fr. Lesz- 
czyńskiego, wybrano p. Leona Cywińskiego. 
Dalej do komisji rewiz. weszli: pp. W. Hey, 
J. Malinowski, R. Kneizięr, zast.: pp. Ign. 
Przybysz i L. Pogorzały. W końcu miano- 
wano członkiem honerewym kilkuletniego 
skarbnika p. Leszczyńskiego Franciszka. 


MOGILNO. (mk) Oddaliła się z domu i 
nie powróciła 12-letnia Kwiatkowska Zofia 
z Wyrobków pod Mogiinem, o niebieskich o- 
czach i blond włosach. Ubrana była w szą- 
ry płaszcz i granatowy beret. 

— W czasie ostatniego jarmarku przy- 
chwycił p. Markowski Wiktor z Mogilna 
dwóch kieszonkowców na gorącym uczyn- 
ku. Są niemi 25-letni Wandle R. z Łodzi, ul. 
Wąska i Płoniecki Józef z Koła, ul. Szew- 
ska. Deliniarzy aresztowano. 

— Przytrzymane grasujących w okolicy 
Strzelna grożnych włamywaczy Szczepań- 
skiego i Wawrzyniaka, którzy osadzeni zo- 
stali w więzieniu w Strzelnie. 

— W końcu lutego obchodził p. Jeske 


“© YCIU 


Michał wraz z swą małżonką w Mogilnie 
złote gody małżeńskie Na intencję Jubila- 
tów odbyłą się msza św. w kościele farnym. 
Zacnym Jubilatom „Ad multos annos“, 

— Z powodu choroby wiceburmistrza p. 
Giczeka Romana, zastępstwo objął ławnik 
zarządu miejskiego p. aptekarz Nowak Fr. 


NAKŁO, n. N. (ji) W dniu 5 bm. o godz. 
20 w Strzelnicy odbyło się walne zebranie 
miejscowego Bractwa Kurkowego. Zebraniu 
przewodniczył prezes Bractwa burmistrz p. 
Trybul, który do pióra powołał p. Królika. 
Przewodniczący wspamniał zmarłych w ub. 
roku członków Pieczyńskiego i Cieślawskie- 
go, których pamięć zebrani uczcili przez 
powstanie. Po złożeniu sprawozdań przez 
zarząd, wywiązała się dyskusja, w której 
zabrali głos pp. Kitkowski, Witosławski, 
Seydak i Sytek. Po udzieleniu absoluto- 
rium, przystąpiono do uzupełniającego wy- 
boru 3 wylosowanych członków zarządu. W 
tajnym głosowaniu wybrany został p. Sem- 
ran jako wiceprezes. Dalsze głosowanie od- 
było się przez aklamację i tak wybrani zo- 
stali: p. Kosmowski —— strzelmistrz i p. 
Borowicz -— zast. sekr. Dalszy zarząd pozo- 
stał bez zmian, a minowicie: burmistrz p. 
'Trybul — prezes, p. Królik — sekretarz, p. 
Piątkowski — skarbnik. Poza tym wybrana 
komisję rewizyjną: pp. Wróblewicz, Wilk i 
Pokrzywiński; sąd honorowy: pp. mgr Kru- 
życki, Wróblewiez, Schmidt, Mantejewski i 
Kosmala; poczet sztandarowy: pp. Wilczyń- 
ski, Seydak i Goniszewski; delegat na zjązd 
Zjednoczenia: p. Sytek. 


Budżetowe posiedzenie Rady Powiatowej 


m 


w HsaaQuwerOCHCWAÓUE. 


Inowrocław. Odbyło się tu posiedzenie 
budżetowe Rady Powiatowej w Inowrocła- 
wiu pod przewodnictwem p. starosty Wilcz- 
ka, który tym razem wprowadził pewną 
inowaecję pod względem przedstawienia Ra- 
dzie całokształtu działalności o zarządzie i 
stanie powiatowych spraw samorządowych. 
Mianowicie członkowie Rady otrzymali 
przed posiedzeniem sprawozdania, obejmu- 
jące 30 stron pisma maszynowego. Rada 
zapcznała się z każdym szczegółem i wy- 
czerpujący, jasny miała pogląd na obcho- 
dzące ją sprawy. Rada jednogłośnie i jedno- 
myślnie podkreśliła, że działalność (okres 
od 1 stycznia do 3t grudnia 36 r.) była wy- 
bitnie celowa i z pożytkiem dla mieszkań- 
ców powiatu prowadzona. 

Budżet administracyjny samerządu ną 
rok 1937/8 wyraża się w cyfrach: 675,370,46 
zł, budżet szpitala powiątowego: 228,699,64 
zł, budżet przytułku dla stąrców w Gniew- 
kowie: 14.024 zł. Dodatkowy budżet admini- 
stracyjny 36/7 r. wynosi 50.800 zł, z czego 
10.000 zł idzie na FON., inne pozycje na ce- 


le związane z bezrobociem. Dodatkowy bu- 
dżet szpitala powiatowego uchwalono w 
wysokości 450 zł. 

Nadto zajmowała się Rada podatkiem 
gruntowym: uchwalono na obszarze gmin 
wiejskich 27,5% i 13,5% podwyżki — na ob- 
szarze gminy miejskiej Gniewkowa 12,5% i 
65% podwyzki. 

Wskutek nadprodukcji drzewek w szkół- 
kach prywatnych, postanowiła Rada zlik- 
widować powiatową szkółkę drzewek. Waż- 
ną również i dla mieszkańców powiatu ko- 
rzystną uchwałą jest zlikwidowanie posz- 
czególnych dezynfektorów, których koszty 
przejazdu itd. płacili zainteresowani oby- 
wątele, niekiedy bardzo biędni, obecnie ma 
powiat jednego dezynfektora, opłacanego 
przez Wydział powiatowy. Przy przeprowa- 
dzeniu dezynfekcji w powiecie, jedynie ko- 
szty zużytego materiału ponosi dana osoba, 

Po załatwieniu szeregu innych spraw o 
charakterze wewnętrzno-formalnym, har- 
monijne obrady Rady powiatowej dobiegły 
końca. 


NOWE, a. W. (t) W czwartek 4 bm, w 
godzinach popołudniowych, wybuchł pożar 
w drogerii p Józefy Chaliekiej przy ul. 
Gdańskiej. Pożar na szczęście rychło zau- 
ważyli, znajdujący się w sąsiedniej ubikacji 
mąż właścicielki p. Chalicki i robotnik p. 
Jachowski. Bzięki przytomności umysłu 
zdołali oni zapobiec grożnym skutkom już 
wzrastającego żywiołu. Pożar zlokalizowa: 
no, lecz mimo to pozostały szkody w towa- 
rze; poszkodowani obliczają je na około 
dwa i pół tysiąca złotych. Pożar miał po- 
wstać od żelaznego pieca; dokładną przy- 
czynę ustalą dochodzenia policyjne. 

-— Miejscowa straż pożarna stoi w prze- 
dedniu jubileuszu 60-lecia swego istnienia. 


| Zarząd strąży czyni już obecnie przygoto- 
| wania do uroczystego obchodu tej rocznicy, 


której termin zostanie na czas podany. 


CHEŁMNO. (Im) Centrala „Unii“ fabryki 
maszyn rolniczych w Grudziądzu wydele- 
gawała w osobie p. inż. technologa Juyrkie- 
wiczaą do oddziału chełmińskiego na stano- 
wisko kierownika działu technicznego, zaś 
dotychczasowego kierownika p. Maciejew- 
skiego zamianowała dyrektorem tegoż od- 
działu. 

— W czwartek o godz. 12,30 zaalarmowa- 
no rykiem syreny o pożarze, który wybuchł 
w mieszkaniu przy uł. Rycerskiej u p. S. 
Weding. Ogień ten miał rzekomo powstać 
wskutek nieostrożności dzieci, które pozo- 
stawiono bez opieki starszych osób w mie- 
szkaniu. Zaalarmowana straż pożarna przy- 
była natychmiast na miejsce pożaru i w 
przeciągu kilku minut pożar ugaszono. 
Straty są nieznaczne. Dochodzenia w toku. 
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BRODNICA. (jr) W dniu 6 bm. odbył się 
w Brodnicy po raz pierwszy jarmark w so- 
botę. Dzięki patriotycznemu stanowisku 
członków rady miejskiej wystąpiono swego 
czagu do województwa z wnioskiem o za: 
twierdzenie uchwały urządzenia jarmarków 
w sobotę. Uchwałę tę województwa za- 
twierdziło. Wobec przypadającego sząbasu 
spodziewano się żydów w Brodnicy nie uj- 
rzeć, tymczasam przybyło ich około 8 z te- 
renu warszawskiego. Stwierdzić jednak mu- 


simy, iż „najazd* żydów nie był tak liczny 
jak podczas innych jarmarków kiedy roiło 
się wprost od garbatonosych i pejsatych 
wyznawców talmudu. Żydów zepchnięto też 
do „ghetta“ — w boczną uliczkę. Spokoju 
nie zakłócono w żadnym wypadku. Brodni- 
ca dała czynem przykłąd, iż zgodą i solidar- 
nością można pokonać zorganizowaną na- 
węt potęgę anonimowego mocarstwa, rozu- 
miejąc niebezpieczeństwe z jego strony. 


CHOJNICE. (k) Sąd grodzki w Chojni- 
cach skazał znanego recydywistę żyda Je- 
ruchema Herberta, bez stałega miejsca za- 
mieszkania, na karę. więzienia przez 18 
miesięcy, utratę praw obywatelskich i ho- 
norowych na 5 lat, a po odsiedzeniu kar 
więzienia, wymierzonych mu przez inne są- 
dy, ma umieszczenie w zakładzie dla niepo- 
prawnych przestępców na przeciąg 5 lat. 
Żyd Jeruchem Herbert, mający rodziców w 
Toruniu, rozpoczął swą karierę przestępczą 
w 1927 r. Od tego czasu został około 20 razy 
karany przez sądy niemieckie, a następnie 
polskie, m. in. i przez sąd w Toruniu na 
kary więzienia po kilka lat. Sąd w Chejni- 
cach skazał ga za objęte trzema aktami o- 
skarżenia przestępstwa. Ulubionym  zaję- 
ciem żyda było wypożyczanie pieniędzy na 
nieistniejące przesyłki wagcenowe bydła. 
Podawał się przy tym często za przedsta- 
wiciela firmy „Wełpol* w Bydgoszczy. W 
ub. tygodniu został Jeruchem skazany przez 
sąd w Golubiu za oszustwa na 18 miesięcy 
więzienia. W czasie transportu z Chojnie 
de Gelubia usiłował zbiec, wyskoczywszy z 
pędzącego pociągu w okolicy Fordonu. Zo- 
stał jednak przytrzymany przez doprowa- 
dzającego go z Chojnic posterunkowego 1 
ponownie doprowadzony do pociągu. Poste- 
runkowy był zmuszony również wyskoczyć, 
chcąc żyda pochwycić. 


TUCHOLA. (fm) W auli szkoły powsz. 
odbyło się przy udziale 15 radnych posie- 
dzenie rady miejskiej, któremu przewodni: 
czył p. burmistrz $aganowski. W wstep- 
nych obradach postanowiono ze wzgłędów 
oszczędnościowych nie wysyłać delegatą na 
zjazd Zw. miast polskich. Dodatek komu- 


nalny do państw. podatku gruntowego næ 
rok 1937 uchwalono w wysokości 50 proc. 
ogólnej kwoty państw. podatku gruntowe- 
go wraz z oddzielnym dodatkiem, przewi- 
dzianym w art. 7 dekretu Prezydenta R. P. 
Większością głosów uchwalono przystąpić 
jako członek do Pom. Zw Tow. Ogródków 
Działkowych w Toruniu. Po szczegółowym 
rozpatrzeniu przyjęto preliminarz gospadar= 
czy miasta: budżet administracji komunal- 
nej w dochodach i rozchodach zwyczajnych 
99.000 zł, w dochodach i rozchodach nadzw. 
7.000 zł — w sumie ogólnej 106.000 zł. Ga- 
zownia w dochod. i rozch. 73.000 zł. Rzeź- 
nia w dochodach i rozchodach 12.250 zł, 
targowisko w dochodach i rezchodach 1885 
zł, dam ubogich 5000 zł. 


— W szkole powsz. odbyło się roczne 
walne zebranie Tow. Pop. Budowy Szkół. 
Po udzieleniu absolutorium, wybrano po- 
nownie następujący zarząd pp: kier. szk. 
J. Ossowski, W. Eibryk, naucz. H. Oślicka 
i naucz. A. Gliński. Komisję rew. tworzą: 
pp. Dobbek, Grabkowski, Strzelecki. Wobec 
konieczności budowy w Tucholi drugiej 
szkoły powszechnej w najbliższym czasie, 
upoważniono zarząd do zwołania ogólnego 
zebrania informacyjnego. Koszt budowy no- 
wej szkoły wynosiłby ok. 120.000 zł, z czego 
z Tow. Pop. Bud. Szkół wpłynęłoby przy- 
puszczalnie ok. 30.000 zł. Powzięto uchwałę 
zwiększenia liczby członków. 


Grudziadz. 


—_Przedstawicielstwo „Dziennika Byd- 
goskiego" w Grudziądzu, ul Toruńska 22, 
tel, 1294, przyjmuje przedpłatę za „Dzien- 
nik Bydgoski“ na marzec oraz zamówienia 
na ogłoszenia po cenach najniższych. Biuro 
czynne od godz. 8 do 18. 


Nocny dyżur pełnią Apteka pod Orłem, 
3 Maja 37, tel. 13-60; Apteka pod Gryfem, 
Legionów 33, tel. 15-24. 


Repertuar kin: Apollo: „Mayerling“. 
Gryf: „Barbara Radziwiłłówna. Orzeł: 
„Cyrk na okręcie" z Pat i Patachonem. 


Osobiste. Władza biskupia w Pelplinie 
zamianowała prof. Egona Tkaczyka preze- 
sem Akcji katolickiej przy parafii św. Mi- 
kołaja na dalsze trzy lata, tj. do końca 1939 
roku. 

Wizytacja szkół w Grudziądzu. Jak się 
dowiadujemy, od kilku dni bawi w Gru- 
dziądzu kurator Okręgu Szkolnego Poznań- 
skiego p. dr Jakóbiec, wizytując szkoły po- 
wszechne i średnie. 


Nienczciwy piekarz. Jan Rukowski (Mi- 
ckiewicza 42) zgłosił oszustwo na wypieku 
chleba, nabytyrn w piekarni p. Strzyżew- 
skiego (Mickiewicza 38), ponieważ na 1 kg 
świeżego chleba brakowało 70 gramów. 


Szajka niebezpiecznych włamywaczy 
pod kluczem. Jak w swoim czasie donosi- 
liśmy, grasowała na terenie miasta Gru- 
dziądza przez szereg miesięcy szajka zło- 
dziei, która dokonała szeregu kradzieży z 
włamaniem. Dzięki energicznym dochodze- 
niom udało się niebezpieczną szajkę unie- 
szkodliwić i osadzić za kratami, skąd obe- 
cnie wszyscy jej uczestnicy odpowiadali 
przed sądem grodzkim. Na ławie oskarżo- 
nych zasiedli za kradzież i paserstwo: sto- 
Jarz Jan Bronisławski (Legionów 31), służą- 
ca Olga Dahlke (Pederewskiego 3), malarz 
Franciszek Michalski (Murowa 2/4), biura- 
lista Teofil Łągowski (Murowa 2/4), szewc 
Stanisław Karaś (Zamkowa 13), mechanik 
Kazimierz Bronisławski (Legionów 31) i ro- 
botnik Maksymilian Bronisławski. Jak wy- 
kazała rozprawa oskarżeni dokonali kra- 
dzieży na szkodę Stefana Musiała (Fortecz- 
na 18), Franciszki Katerowej (Toruńska 30) 
i Artura Krausego (Staszica 1). W wyniku 
przeprowadzonej rozprawy sąd ogłosił wy- 
rok skazujący Jana Bronisławskiego na 2 
lata i 8 mies. więzienia, Olgę Dahike na 6 
mies., Franciszka Michalskiego na 6 mies., 
Teofila Łągowskiego na 3 mies., Stanisława 
Karasia na 1 rok, Maksymiliana Bronisław- 
skiego na 6 mies. i Kazimierza Bronisław- 
skiego na 3 miesiące więzienia. 

Staraniem P. U. W. F. odbył się w cza- 
sie ed 15 lutego do 1 marca br. kurs jach- 
tingu lodowego w Oficerskim Jacht Klubie 
w Augustowie. Jedynym reprezentantem 


| naszego miasta na wspomnianym kursie 


był znany działacz L. M. i K. p. por. Sterz, 
który też ukończył kurs jachtingu lodowe- 
go, otrzymując tytuł instruktora. 


Dzień manifestacji rzemiosła polskiego 
odbędzie się w Grudziądzu. Z inicjatywy 
Cechu Rzeźnicko-Wędliniarskiego odbyło 
się w tych dniach zebranie wszystkich pre- 
zesów i starszych Cechów Związku Towa- 
rzystw Rzemieślników Samodziełnych w 
Grudziądzu, pod przewodnictwem mistrza 
rzeźn-wędl. p. Władysława Zwalińskiego. 
Uchwalono jednogłośnie, urządzić 4 kwist- 
nia br. wielki dzień manifestacji rzemiosła 
polskiego w Grudziądzu, wraz z wieczorni- 
cą ku czci Jana Kilińskiego, Józefa Siera- 
kowskiego oraz rzemieślników-bohaterów 
walk o niepodległość w czasie Insurekcji 
Kościuszkowskiej w 1794 r. Szczegóły pro- 
gramu podamy we właściwym czasie. 


ojska 
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wielką ofensywę na Madryt. 


OCfenzywa mad rzeką Jarama. 


MADRYT, 9.3. (PAT) Agencja Ha- 
vasa donosi: W ciągu ubiegłej nocy ar- 
tyleria powstańcza ostrzeliwała szrapne- 
lami Madryt. Najsilniejszy ogień skiero- 
wany został na ulice Santa Ana i Carlos 
Asianiches. Kilkanaście osób zostało za- 
bitych i ciężko rannych. 


SALAMANKA 9. 3. (PAT) Główna 
kwatera powstańcza komunikuje, że 
na froncie północnym trwa wymiana 
strzałów. Ataki nieprzyjaciela na 
Escamplero, San Roque i San Turiano 
zostały z łatwością odparte. Na odcinku 
Avila nie zaszło nie szczególnego. 

Na froncie Siguenza wojska powstań- 
cze przerwały pierwsze linie nieprzyja- 
cielskię i zajęły pozycje na wysokości Al- 
madrones i Alamino. Ponadto wojska 
powstańcze zajęły miejscowości Castellon 
de Henares, Miragueno i Mandallona za- 
dając nieprzyjacielowi dotkliwe straty. 
Zdobyto 5 km i bogaty materiał wojenny. 

Na odcinku frontu madryckiego w 
dzielnicy uniwersyteckiej i pod Caraban- 
chel panuje spokój. Nad Jaramą poje- 
dynek artyleryjski trwa w dalszym cią- 
gu. Piechota powstańcza posunęła się 
nieco naprzód. Na froncie południowym 
pod Cordoba rzęsisty deszcz uniemożli- 
wił wszelkie operacje. Na odcinku Espiel 
wojska powstańcze posunęły się o kilka 
kilometrów naprzód. 


MADRYT, 9. 3. (PAT) Ofensywa po- 
wstańców rozpoczęta na odcinku Jarama 
trwała do późnych godzin nocnych. 
Wojska rządowe podjęły po południu 
kontratak, który dotąd jeszcze się nie za- 
kończył. 


Atak na Guadalajarę. 


MADRYT 9.3. (PAT) Agencja Ha- 
vasa donosi: Wczoraj rano wojska po- 
wstańcze zaatakowały gwałtownie odci- 
nek Guadalajara na północny wschód 
od Madrytu. Celem ataku jest opanowa- 
nie miejscowości 'Mirabuenos, położonej 
na drodze Madryt-Guadalajara. 


Po starannym przygotowaniu 


MADRYT 9. 3. (PAT) Agencja Ha- 
vasa donosi: Wczoraj rano rozpoczęła 
się generalna ofensywa wojsk powstań- 
czych na Madryt. Poprzedziły ją nie- 
TZ. Lok OMA. TZ ACER A TERN 


Przygotowania do kongresu 


eucharystycznego. 
Poznań, 9. 3. (PAT). J. Em. ks. kardynał 
prymas Hlond przyjął na audiencji przyby- 
łego z Budapesztu hr. Karola Szechey'iego, 


prezesa związku tow. węgiersko-polskich, w ; 


związku z odbyć się mającym w r. 1933 
kongresem eucharystycznym w Budapesz- 
cie, 


Blum odwraca się od „frontu ludowego" 


Po posiedzeniu rady ministrów Francji, na 
którym premier Blum poruszył zasadnicze 
sprawy dewizowe, kredytowe i budżetowe 
i zapowiedział rozpisanie pożyczki obrony 
narodowej, odbyła się konferencja praso- 
wa, na której premier Blum wtajemniczył 
dziennikarzy w plany rządu. 


zwykle staranne przygotowania nolega- 
jące na przegrupowaniu sił i ściągnięciu 
na front madrycki możliwie największej 
ilości materiału wojennego. 


Po huraganowym przygotowaniu ar- 
tyleryjskim oddziały powstańcze ruszyły 
o świcie do ataku poparte akcją samolo- 
tów i czołgów. 


30 czołgów w akcji. 


MADRYT, 9.3.(PAT) Komunikat ra- 
dy obrony stolicy z późnych godzin wie- 
czornych donosi, że gwałtowny atak po- 
wstąjiców na odcinku Guadalajara trwa. 
Powstańcy wprowadzili do akcji 30 czoł- 
gów. 


RABAT, 9. 3. (PAT) Radiostacja 
tutejsza ogłosiła komunikat głównej 
kwatery w Salamance podający, że w 
dniu wczorajszym wojska powstańcze 
rozpoczęły gwałtowny atak na odcinku 
Jarama. Komunikat podaje dalej, że w 
Albaceta wojska rządowe  rozstrzelały 
dowódcę brygady międzynarodowej z po- 
chodzenia Węgra, który zamierzał zbiec 
z pola walki. 
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powstańcze ropoczęły| HR 


wodzie, 


i 2. 15 minut gotować, 


jeszcze bielsza bielizna przez Radioni 


Przy gotowaniu bielizny w 
Rodionię wytwarzają się mili- 
ony pęcherzyków tlenu, które 
przenikają tkaninę, usuwając 
z niej wszelki brud. A bielizno 
im czystsza, tym bielsza. 

1. Rozpuścić Radion w zimnej 


3. Płukać najpierw w gorące 
potem w zimnej wodzie. 


a 
- 
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Lozorajtis zarzuca Polsce brak dobrej woli! 


Warszawa, 9. 3. (PĄT). Mowa mini- 
stra Lozorajtisa w sejmie litewskim, 
stanowiąca odpowiedź na eksposć mini- 
stra Becka, nie wniosła nic nowego do 
kwestii polsko-litewskiej, 


IWONICZ-ZDRÓJ 


3742) Sezo: ulgowy jużod imaja 
ryczałt 3-tygodniowy 
ZE mad pokoje ogrzewane 
9 Żądaicię prospektów. 


Minister Lozorajtis, 
genezę obecnych 


przedstawiając 
stosunków polsko-li- 
tewskich, zrzucał —- jak zwykle — od- 
rowiedzialność za nie na Polskę, zarzu- 


cając jej łamanie umów międzynarodo- 
wych w 1920 r. i stałe przemilczanie ze 
strony polskiej faktu „nieprawnego" 
posiadania Wilna. Jeżeli oświadczenie 
ministra Becka o odebraniu kredytu 
zaufania Litwie oznacza groźbę pod ad- 
resem Litwy — mówił Lozorajtis — to 
muszę zwrócić uwagę, że plany te nie 
są w zgodzie z ogólnym dążeniem do 
strzeżenia pokoju i stabilizacji. 
Minister Lozorajtis zarzucał dalej 
Polsce brak dobrej woli, któraby umoż- 
liwiała w atmosferze wzajemnego sza- 
cunku i prawdy szukanie dróg dla na- 
prawienia błędów i krzywd. Lozorajtis 
przyznaję, że ze strony Polski były 
pewne tendencje do wniesienia czegoś 
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Warszawa, 9. 3, (PAT) W dniu 8 
marca rb. o godz. 8 rano odbyło się pod 
przewodnictwem p. premiera gen. Sła- 
woja-Składkowskiego posiedzenie Rady 
Ministrów. Na posiedzeniu tym przyję- 
to najpierw projekt o uznaniu dnia 11 
listopada uroczystym świętem. 

W dalszym ciągu Rada Ministrów 
przyjęła projekt ustawy w sprawie 
zmiany ustawy z roku 1923 o tymcza- 
sowym uregulowaniu finansów komu- 
nalnych. Projekt ten m. in. wprowadza 
możliwość poboru samorządowego po- 


z Rady Ministrów. 


Wiele pANSTWOWYM 


przewidując szereg wyłączeń, 
Następnie Rada Ministrów przyjęła 
projekt ustawy w sprawie zakończenła 
akcji oddłużenia związków samorządo- 
wych. Projekt ten zawiera przepisy o 
likwidacji specjalnych organów, prze- 
prowadzających od roku 1934 akcję o- 
szczędnościowo - oddłużeniową tych 
związków, Ponadto przyjęto projekt u- 
stawy o obrocie olejem skalnym. Wre- 
szcie uchwalono rozporządzenie Rady 
Ministrów o zniesieniu powiatu rop- 
czyckiego i o utworzeniu z jego obsza- 


datku od gruntów budowlanych w mia-| ru powiatu dębickiego w województwie 
stach i niektórych gminach wiejskich, krakowskim, 
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Jak Willy Muenzenkerg zarobił 


ma sowiecką emeryturę? 


Paryż. (PAT) „Matin“ przynosi 
sensacyjną wiadomość, że b. poseł ko- 


munistyczny do Reichstagu Willy 
Muenzenberg, ostatnio piastujący w 
„Kominternie'* wysokie stanowisko 


skarbnika i kierownika rozdziału Sub- 
sydiów, żerwał z „Kominternem* na 
skutek opozycyjnego ustosunkowania 
się do obecnego kursu politycznego w 
Sowietach i odmówił powrotu do Mo- 
skwy. 


Ponieważ Muenzenberg jako roz- 


dawca subsydiów i funduszów znał 
wiele tajemnic politycznych, Komintern 
uważał za stosowne wejść z nim w per- 
trakłacje i jak informuje „Matin* za 
cenę stałej renty w kwocie 200 tys, fran- 
ków rocznie pragnie uzyskać od Muen- 
zenbkerga zapewnienie, iż ten powstrzy- 
ma się zagranicą od wszelkich rewela- 
cyj na temat działalności Kominternu 
oraz rozdziału subsydiów dla czynni- 
ków wywrołowych poza granicami Z. 
8. R. R. 


nowego do stosunków  polsko-litew- 
skich, czego wyrazem były rozmowy o- 
bu ministrów spraw zagranicznych w 
Genewie. To, iż nie przyniosły one po- 
zytywnych rezultatów stanowi — zda- 
niem p. Lozorajtisa — również winę 
Polski  prześladującej rzekomo Litwi- 
nów na Wileńszczyźnie, W końcu mini- 
ster Lozorajtis podkreślił, że Litwa nie 
zmieni swego dawnego stanowiska. 


Powyższe oświadczenia ministra Lo- 
zorajtisą mie mogą już dzisiaj zmylić 
szerokiej opinii europejskiej co do 
istotnego stosunku Polski do Litwy. 
Warunki, na których Polska gotowa 
jest w każdej chwili znormalizować 
stosunki polsko-litewskie, znane są 
licznym kancelariom dyplomatycznym 
i dowodzą aż nazbyt jasno, iż Polska 
pragnie oprzeć swe stosunki z Litwą na 
poszanowaniu jej suwerenności i na za- 
sądzie nieagresji, Niewiadomo więc, ja- 
ki cel posiadają insynuacje, zawarte w 
mowie p. Lozorajtisa, jakoby Polska w 
swej polityce względem Litwy miała 
tendencje sprzeczne z dążeniem do po- 
koju, wówczas gdy wszystkim czynni- 
kom, którym zależy na konstruktyw- 
nej współpracy w Europie, jest wiado- 
mo, że Polska pragnie jedynie utrzy« 
mania pokoju na swych granicach i 
równowagi w tym rejonie, od którego 
zależy jej bezpieczeństwo. 


Utrzymywany przez Litwę stan bra- 
ku stosunków z sąsiadującą z nią Pol- 
ską, nie może być natomiast zaliczony 
do zjawisk wpływających dodatnio na 
tę równowagę i cementujących ją. 


Socjalistom śni sie 
nowy „centrolew”. 


Zjazd ZZZ utorował drogę do stworzenia: 
„frontu ludowego“, 


Warszawa, 9. 3. (tel. wł.). Od dłuższego 
czasu krążyły pogłoski, że między PPS a 
grupą Moraczewskiego, zorganizowaną w 
Związku Związków Zawodowych, toczą się 
rokowania o*sojusz polityczny. PPS uza- 
leżniła sojusz podobno od wyniku kongro- 
su ZZZ. Obecnie, gdy kongres ten poszedł 
po linii żądań PPS, przytłaczającą przewa- 
gą głosów oświadczył się przeciw akcji płk. 
Koca i wycofał się z czysto kłasowej i rady- 
kalnie antykapitalistycznej platformy ide- 
owej, zgadzając się na współpracę z ludow- 
cami i elementami ..postępowego* miesz- 
czaństwa, zbliżeniu między PPS a ZZZ już 
nic nie stoi na przeszkodzie, 


Socjaliści montują „front ludowy“, któ- 
ry ma być drugim wydaniem „Centrolwa“ 
z roku 1928, z wielkim pośpiechem, aby u- 
zyskać przewagę nad montującym się obo» 
zem płk. Koca. 


-Str. 8. 


Zati 


Świecie n/W., 8. 3. (t) Obecnie rozgorzała 
i trwa na dobre walka ludzi przy pomocy 
maszyn — lodołamaczy — z twardą okową 
lodową, trzymająca w ohjęciach koryto Wi- 
sły na przestrzeni kilkunastu kilometrów. 


Po bezskutecznych wysiłkach oddziałów 
wojskowych, zaprzągnięto znowu do roboty 
Jodołamacze, jakie ostatnio znajdowały się 
w Chełmnie 

Nie łatwa to była sprawa usunąć pierw- 
szy zapór pod Kosowem, lecz udało się i o- 
becnie tam, gdzie przed paru dniami trzy- 
mał lód płynieskra. Trzy lodołamacze wal- 
czą zawzięcie o każdą piędź rzeki i cho- 
ciaż powoli, ale stale posuwają się naprzód. 
Minęły już Chrystkowo, Topolinek i dotarły 
do Topólna. Pracy lodołamaczy przyglądają 
się rzesze ludności tak zamieszkałej w oko- 
licy, jak i przybyłej z dalszych stron. 

Topólno stało się obecnie ośrodkiem kon- 
centracyjnym w walce przeciwłodowej. Tu- 
taj znajduje się pogotowie straży pożarnej, 
by śpieszyć w razie potrzeby na pomoc za- 
grożonej ludności po lewej stronie Wisły. 
Na prawym brzegu, po stronie chełmińskiej 
są wały ochronne, lecz i tu grozi kra lodo- 
wa niebezpieczeństwem. 

Jeżeli chodzi o lewy brzeg, to niziny w 
ostatnich: dniach zalane stoją nadal pod 
wodą, która coprawda, dzięki temu, że Wi- 
sła stworzyła sobie poprostu nowe koryto 
i omijając zaporę lodową, płynie po nizi- 
nach, w porównaniu do ubiegłego tygodnia 
nawet nieco opadła. Z ludnością zamiesz- 
kującą osiedla odcięte powodzią — w Gra- 
bówku i Tręplu — utrzymuje się komuni- 
kację przy pomocy łodzi, w którą każdy za- 
grożony wodą zagrodnik jest zaopatrzony. 

W poniedziałek ewakuowano rodzinę 
jak i żywy inwentarz rolnika Żbikowskiego 
z Trępla, ho w odległości zaledwie kilku- 
dziesięciu metrów od jezo zagrody jak i za- 
grody sąsiadów znajduje się zwałami lodu, 
tworzącymi tu olbrzymie góry lodowe, po- 
kryta Wisła. 

Na wzgórzu pod Kozielcem gdzie Wisła 
dochodzi aż do samej wyżyny i gdzie już 
nie grozi wyłaniem, jak okiem sięgnąć, w 
kierunku pod Fordon — jeden lód. Po prze- 
ciwnej stronie rzeki szereg zagród Kokocka 
stoi także pod wodą. 

Na nizinie pod Topólnem szczególnie w 
Grabówku, gdzie koryto rzeki jest bardzo 
bliskie zabudowań i sadów, spotyka się tu 
i ówdzie samopas płynącą krę lodu jaka 


m e 


„Elastyczny frank” 


jest tańszy o 2 procent. 


Paryż, 9. 3. (PAT), Bank Francji 
przystąpił w dniu 8 bm., nie czekając na 
ustawę parlamentu, lecz tylko opierając 
się na mocy uchwał rady ministrów, do 
skupu złota po cenach wyższych, niż 
były praktykowane dotychczas, Usank- 
cjonował on tym samym nowy kurs 
franka francuskiego, notowany od so- 
boty, a raczej nową politykę francuskie- 
go funduszu wyrównawczego.  Dotych- 
czas po dewaluacji franka w dniu 1 paź- 
dziernika 1936 r., kilogram czystego zło- 
ła utrzymywał się na poziomie 23.8000 
fr. W dniu 8 m. Bank Francji w godzi- 
nach rannych rozpoczął skup złota po 
cenie znacznie wyższej, najpierw po 
24.643 fr, następnie w godzinach póź- 
niejszych po 24.531, a dalej 24.487, by 
ostatecznie zatrzymać się na cenie 
24.509,52 fr, 

Ta nowa taktyka Banku Francji po- 
twierdziła przewidywania, iż fundusz 
wyrównawczy i Bank Francji uprawiać 
będą odtąd politykę franka elastycznego 
(na wzór wieloletniej polityki funduszu 
angielskiego) w pobliżu dolnej granicy, 
przewidzianej przez ustawę monetarną 
z października 1936 r. Transakcja walu- 
tami zagranicznymi w dniu 8 bm. po- 
twierdziły w pełni tę nową politykę. 

Proporcjonalna zwyżka wszystkich 
walut zagranicznych w stosunku ao 
franka w czasie transakcji paryskiej 
giełdy pieniężnej, jak zresztą już noto- 
wania sobotnie, usankcjonowały nową 
faktyczną deprecjacię (zniżkę) franka w 
stosunku do jego poprzedniego parytetu 
(poziomu z 1928 r. e 31,2 proc. (depre- 
cjacja ta przed tym wahała się. około 
29 proc.). 


Pisma włoskie zdrożeją. 


Rzym, 9. 3. (PAT). Cena dzienników 
włoskich zostanie począwszy od 11 mar- 
ca podwyższona z 20 ma 30 centymów. 
Podwyżka ta spowodowana jest wzro- 
stem cen surowców, 
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eta walka lodołan 


z nieugięta zaporą lodowa ma Wisie 


Lodołamacze dotarły już do Topólna. — Pogotowie. — Ewakuacja. 


zdołała oderwać się od masy, zalegającej 
koryto rzeki na całej jej szerokości. 

Jeżeli chodzi o akcję lodołamaczy, to 
pracują one w bardzo ciężkich warunkach, 
bo trzeba wiedzieć, że nurt rzeki płynie po 
prostu krętymi drogami koryta i że na Wi- 
śle czesto w samym jej środku tworzą się 
t. zw. mielizny, które właśnie powodują, że 
nurt rzeki płynie bokami koryta i tędy też 


Okolica Chełmna pod groźbą powodzi. 


Chełmno. (Im) Ponieważ Chelmno, a 
szczególnie okolice, które ciągną się trak- 
tem Binkówka, Kokocka itd, są zagrożone 
klęską powodzi, zwrócono się o pomoc 
władz wojskowych, które wydelegowały na 
zagrożone tereny oddziały saperów. Oddzia- 
łyte przyjechały w ub. sobotę w godzinach 
wieczornych do Chełmna i przystąpiły przy 
pomocy mieszkańców do akcji rozbijania 
zatoru lodowego na Wiśle mającego dłu- 
gość 18 km. Olbrzymie masy lodu usuwa- 


Sytuacje na Wiske środkowej 
uległa znacznej poprawie. 


Pod Wesołówką w powiecie opatowskim 
pokrywa lodowa, na której oparł się i stał 
przez trzy uni olbrzymi zator lodowy, zo- 
stała złamana. Zator ten w wyniku akcji 
saperów ruszył i obecnie spływa. bez prze- 
szkód. Niebezpieczeństwo powodzi minęło. 
Ludność powróciła do swych siedzib. 

" Pod Mniszewem w pow. kozienickim za- 
tor,pomimo energicznej akcji wojska, stoi 
w dalszym ciągu. 


Wobec znacznie zwiększonego zapotrzebowania na znaną SÓL MORSZY ŃSKĄ 
przeczyszczającą, Zarząd Zdrojowiska Morszyn obniżył cenę na Zł. 2.40 za flakon. 
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Londyn, 9. 3. (PAT). Reuter donosi, 
iż na wczorajszym posiedzeniu izby 
Gmin podsekretarz stanu Cranborne 
udzielał wyjaśnień na zapytania posel- 
skie w sprawie wydarzeń w Addis-Abe- 
bie, w związku z zamachem na mar- 
szałka Graziani. 

Z informacyvj, które otrzymało bry- 
tyjskie M. S. Z, jak stwierdził Cran- 
borne, wynika, że w następstwie zama- 
chu na marszałka Graziani wytarzy- 
ły się w Addis-Abebie poważne rozru- 
chy, podczas których wojska włoskie 
zastosowały surowe represje. Rezulta- 
tem tych represyj było wielu zabitych, 
oraz znaczne straty materialne, Co się 


(iowarzyc. robotników chrześcijański 


w Warszawie 
o deklaracji pik. Koca. 


Warszawa, (PAT). Zarząd główny 
Stowarzyszenia Robotników  Chrześci- 
jańskich w Warszawie na posiedzeniu 
w dniu 5 marca 1937 r. po rozpatrzeniu 
deklaracji ideowo-politycznej płk. Ada- 
ma Koca zważywszy: 

1. Że sytuacja polityczna Europy na- 
rzuca narodowi polskiemu jako jeden z 
najpierwszych obowiązków skierowanie 
wszystkich sił ku wzmocnieniu obron- 
ności państwa polskiego. ` 

2. Że należyte wzmocnienie tej obron- 
ności przeprowadzone być musi jedynie 
przy konsolidacji wszystkich twórczych 
sił w narodzie. 


+4 bodzie są jeszcze zalane wodą. Spiętrzona 


w Addis- Abebie. 


| 


 twierdzają te wiadomości. (Włosi mieli 


je się i łączy duchowo z programeri 
tego obozu. t 


Zjazd we Wilnie. 


W dniu 8 marca odbyło się w Wilnie 
pierwsze zebranie 27 delegatów wileń- 
skich na zjazd Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego w Warszawie, Zostało wybra- 
nych 9 kandydatów do lokalnego pre- 
zydium Organizacji, Prócz tego zostali 
wybrani kandydaci na pełnomocników 
organizacji w ośrodkach powiatowych. 
(B) 


Zbombardowanie „Ady”. 


BORDEAUX, 9. 3. (PAT) Kancelaria 
prefekta dep. Gironde komunikuje, że 
przejęto tu wiadomość radiotelegraficzną 
o bombardowaniu parowca: angielskiego 
„Ada“ przez statek nieznanej przynależ- 
ności państwowej. Statek angielski za- 
palił się od wybuchu pocisków i wkrót-= 
ce zatonął w miejscu oznaczonym 45 st. 
10 szer. płn. i 3 st. 25 dł. zachodn, O 
pasażerach znajdujących się na pokła- 
dzie i o losie załogi, brak dotąd wiańo- 
mości. 


Jaczy 


jadą statki rzeczne. Zimą, kiedy zamarza 
i stan wody jest niski, na mieliźnie lód się- 
ga często dna rzeki i to następnie powodu- 
je, że lód nie może ruszyć i w tych właśnie 
miejscach rozbijanie lodu natrafia na trud- 
ności. 

Jutro podamy dalsze szczegóły oraz foto- 
grafie z terenu powodziowego. 


ne są przy pomocy dynamitu i innych środ- 
ków wybuchowych. Stan wody przed zatol 
rem wynosił do niedzieli 5,35 m ponad stan 
normalny. O ile zator nie zostanie usunię- 
ty przed nadejściem fali kulminacyjnej, 
katastrofa dla okolic Chełmna jest nieunik- 
niona. To też władze chełmińskie z p. sta- 
rostą Białym na czele, mające na uwadze 
dobro i bezpieczeństwo mieszkańców tych 
okolic, czynią wszelkie starania, ażeby za- 
pobiec strasznej klęsce powodziowej. Szczegóły napadu. 

BORDEAUX, 9. 8. (PAT) Według in- 
formacyj zebranych z kół dobrze poin- 
formowanych, szczegóły bombardowania 
statku angielskiego „Ada“ są następu- 
jące: „Ada“ był to statek towarowo-pa- 
sażerski liczący 10.000 ton pojemności 
i utrzymujący stałą komunikację między 
Liverpoolem a zachodnimi wybrzeżami 
Afryki. Flagi okręłu  bombardującego 
nie ustalono. 

Przy pierwszym już strzale statek 
„Ada zaczął wysyłać S. 0. S., określa- 
jąc swą pozycję. Sygnały te odebrano w 
dowództwie floty w Bordeaux oraz w kil- 
ku innych stacjach odbiorczych. Do- 
wództwo floty wysłało natychmiast po- 
moc z portu Rochefort. Statki znajdu- 
jące się w pobliżu miejsca wypadku do- 
noszą, że s. s. „Ada“ stanął, w płomie- 
niach i począł lonąć. Wyniki akcji ra- 
tunkowej nie są jeszcze wiadome. Š. 5. 
„Ada“ należał do „,Iulder Dempster Go“. 


Od Dęblina lody swobodnie spływają. W 
powiecie opoczyńskim i puławskim poziom 
wód podwyższył się do 27 metra ponad 
stan normalny. Pięciokilometrowy zator 
od wsi Tatarczyska do wsi Leśniki nadał 
utrzymuje się. Kępa gruszczyńska i Sam- 


kra zatorów częściowo uszkodziła wał, przez 
który przesiąka woda. Kilka wsł i szosa 
Mniszew—- Warszawa stoją pod wodą. 


zatopiona kontrabanda. 


MEXICO CITY, 9. 3. (PAT) Statek 
„Mar Contabrico“ zatopiony wczoraj 
przez krążownik powstańczy „Canarias* 
wyszedł w końcu lutego z portu Vera 
Cruz z ładunkiem 8 samolotów, 30 dział, 
14 milionów naboi do kaarbinów maszy- 
nowych i 1.000 ton artykułów żynnościo- 
wych przeznaczonych dla rządu hiszpań- 
skiego. Ponadto na pokładzie znajdo- 
wało się 30 osób załogi. 


Ofiarność hiszpańskiego 
społeczeństwa. 


BAYONNE, 9. 3. (PAT) Generalny 
gubernator prowincyj Guipuzcoa i Bi- 
scaya, udał się wczoraj w towarzystwie 
cywilnego gubernatora do Burgos, celem 
złożenia gen. Franco 100 kg złota, złożo- 
nego dobrowolnie przez. mieszkańców 
tych prowincyj. 


osób 
znajdujących się pod ochroną W. Bry- 
tanii, to osoby te, aresztowane podczas 


tyczy obywateli brytyjskich i 


rozruchów, zostały wypuszczone na 
wolność dzięki staraniom konsula bry- 
tyjskiego. 


Na zapytanie, czy wiadomo jest rzą- 
dowi, iż represje stosowane przez wła- 
dze włoskie, były brutalne i bezwzględ- 
ne, Cranborne oświadczył, że informa- 
cje posiadane przez niego częściowo po- 


wprost wyrżnąć kilka, czy kilkanaście 
tysięcy Abisyńezyków jak twierdzi pra- 
sa francuska -— red.). 


13 miliardów franków pożyczki. 


Paryż, 9. 3. (PAT). Jak informuje 
prasa, nowa pożyczką na obronę naros 
dowa oprocentowana będzie prawdo» 
podobnie na 4 proc. Obligacje tej po- 
życzki nie będa zwolnione od ogólnego 
podatku dochodowego. Ogólna suma 
pożyczki nie została jeszcze oznaczona, 
ale ze względu na to, że obecne potrze- 
by skarbu wynoszą około 26 miliardów 
fr, z czego polowa przypada na nad- 
zwyczajne wydatki na obronę państwa, 
można przypuszczać, iż wysokość po- 
życzki obracać się będzie mniej więcej 
w ramach, zakreślonych przez nadzwy- 
czajne kredyty na obronę państwa, tj. 
w wysokości około 13 miliardów fr. 


swej współpracy w akcji 
społeczeństwa polskiego. 
e . e 
Do wspólpracy z płk. Kocem w dziele 
„ścisłego zespolenia narodu z woj- 
skiem“ zgłosiła się cała pomorska Fede- 
racja związków obrońców ojczyzny, tu- 
dzież wszystkie oddziały Związku Re- 
zerwistów. $ 
Wydawca czasopism „Młynarz Go- 
spodarczy, organ Zrzeszenia Młynów w 
Polsce p. Henryk Praśniewski z Tucholi 
nadesłał do pana wojewody pomorskie- 
go pismo, w którym zgłasza akces osobi- 
sty, jak i pisma przez siebie wydawa- 


konsolidacji 


3. Że konsolidacja taka będzie praw- 
dziwie celowa o ile oprze się o zasady 
katolickie i narodowe i dążyć będzie 
do podniesienia gospodarczego Polski, 
zapewniającego szerokim warstwom 
pracującym sprawiedliwy udział w 
dcchodzie spełecznym. 

4. Że deklaracja płk. Adama Koca da- 
je podstawy, na których taka konsoli- 
dacja w narodzie może być przeprowa- 
dzona — uchwalił jednogłośnie gotowość 


nego i redagowanego. 


Emigranci z Berlina 


nadesłali 
szawy: 


następujące pismo do War- 


W związku z deklaracją pułkownika 
Koca Polski Związek Emigrantów i Op- 
tantów w Berlinie wyraża radość z po- 
wodu powstania Obozu Zjednoczenia 
Narodowego i zapewnia, że solidaryzu- 


Strajk u Chryslera. 


DETROIT, 9. 3. (PAT) We wszyst- 
kich zakładach firmy samochodowej 
Chrysler wybuchł strajk. Powodem za- 
targu jest nie uznanie przez dyrekcję fa- 
bryki związku robotników przemysłu sa- 
mochodego za uprawnionego do prowa- 
dzenia rokowań. w imieniu robotników. 
W chwili obecnej strajkuje 80.000 rohot- 
ników. 


KLINO «Dstaniznie 3 dmi? 
Krisfal Wtorek = Środa - Czwartek 
wyśw otlamy znakomity film. któ- 

5, 7, 9. ry poruszyłcałą Bydgoszcz i okolicę 


Bydgoszcz, dnia 9 marca 1937 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś; Franciszki Rzymianki wd. 
Jutro: 40 męczenników z Sebasty. 
Wschód słońca o godzinie 6.30. 
Zachód slłońca o godzinie 17.53, 


Stan pogody. 
TEMPERATURA: BEZ ZMIAN. 


Dnia 8 marca nad dzielnice północne if 


północno-zachodnie napłynęło chłodniejsze 
powietrze, będące mieszaniną ‘powietrza 


kontynentalnego i polarno-morskiego, wsku-f 


tek czego na tym obszarze panowała pogo- 


da pochmurna i miejscami padał drobny 


śnieg. Pozostałą część Polski ogarniało po- 
wietrze oceaniczne, które napłynęło z wia 
trami południowo-zachodnimi, 


pogodę na ogół chmurną z przejaśnieniami $ 
i znacznie cieplejszą. Temperaturę o godz.Ę 
14-ej notowano: —2 st. w Gdyni i Bydgo-f 
szczy, —1 w Grudziądzu i Suwałkach, 0 st.Ę 
w Poznaniu i Wilnie, 2 w Białymstoku if 


Zaleszczykach, 3 w Tarnopolu, 5 w Warsza- 


wie, Łodzi i Lublinie, 6 w Kaliszu, 7 w Kiel- f 
cach, Lwowie i Zakopanem, 10 w Katowi: § 
cach, Krakowie i Przemyślu, a 11 w Cieszy- Ę 


nie. Dziś rano w Bydgoszczy lekki mróz 
i sucho. — Przewidywany przebieg pogody: 
W dalszym 
mglista z przejaśnieniami 
jednak miejscami również i drobne opady. 


Po nocnych przymrozkach głównie w pół- 
nocnej połowie Polski dniem temperatura 


w pobliżu zera. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
ý od 8—13 marca: 
1) Apteka Centralna, Gdańska 27, tele- 
fon 3994, 


2) Apteka Pod Lwem, Grunwaldzka 37, 
telefon 3191. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


Muzeum Miejskie otwarte co dziennie 
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta 
od 11 do 14, Obecnie w muzeum wysta- 
wa zbiorowa Aleksandra Laszenki. 


(0) 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, we wtorek „ADRIENNE“, operetka 
Goetze'a. 

W środę „PIERWSZY LEGION" czyli 

„Wiara i wiedza“, znakomita sztuka Lave- 
ry'ego w świetnym wykonaniu naszego ze- 
społu. 
W czwartek oraz dni następnych do nie- 
dzieli wieczorem włącznie w dalszym ciągu 
na afiszu „ADRIENNE“, piękna operetka 
Goetze'a o niezmiernie wartościowej mu- 
zyce. 

„EAJDUCZEK, piękna sztuka histo- 
ryczna daną będzie nieodwołalnie ostatni 
raz w niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 16-ej, 
Bilety w cenie od 10 gr do 1,15 zł już do 
nabycia w kasie teatru. 


— CELEM PRZESTRZEGANIA HI- 
GIENY, cukiernia R. Stenzel sprzedaje 


swe znane sucharki tvlko w opakowaniu. 
% f. paczka kosztuje tvlko 30 gr. (4359 


BŁAWATY 
F. Kr ri U S b Trykoty - Wyprawy 
Niedźwiedzia 3 Najkorzystniejsze 


źródło zakupu 


resene 


— Obchód 25-lecia Towarzystwa Czytel- 
mi Ludowej na powiat bydgoski odbędzie 
się w Bydgoszczy w sali „Resursy Kupiec- 
kiej* ulica Jagiellońska 18 w czwartek, dn, 
11 marca br. o godz. 15. Na porządku o- 
brad: Sprawozdanie prezesa komitetu, wy- 
kiad dyrektora TCL. ks. dr Milika, reorga- 
nizacja komitetu i wybór członków. wolne 
głosy. O jak najliczniejszy udział członków 
prosi ksiądz Paluchowski z Wierzchucina, 
prezes, 


powodując 


ciągu pogoda pochmurna i 
w ciągu dnia, 


Wez marginesie. 


' W oczach naszych dokonywa się gle- 
boki przewrót. Przewrót, który ma więk- 
sze znaczenie, niż niejedna krwawa re- 
wolucja, który zmienia zupełnie obraż 
| ideowy świata. 

` Ten przewrót, o którym mówimy, do- 
| konywa się dokoła jednego słowa: na- 
ród. Naród, narodowy, narodowość — 
lo jest teraz na ustach wszystkich. Lu- 
|dzie, którzy niedawno jeszcze uważcli, 
że przyznanie się do przekonań „narodo- 
wych“ jest niemal równoznaczne z po- 
stawa „antypaństwową”, dzisiaj najgło- 
I śniej demonstrują swój „narażony“ 
stempel. 

Dziś narodowi są wszyscy: nawet Le- 
|gion Młodych, do niedawna niedwu- 
| snacznie komunistyczny, zgłosił teraz 
Ą swój akces do Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego. 

Nie chodzi nam w tym wypadku o 
stwierdzanie szczerości czy nieszczerości 
tych koniunkturalnych narodowców. Nie 
g uważamy, żeby na nacjonalizm mogła 
mieć monopol jedna partia polityczna. 
Sytuacja jest wyraźna: dziś narodowcem 
j musi być każdy, kto nie stoi na _ służbie 


W odpowiedzi na broszurkę toruńską 
wydał Bydgoski Komitet Obywatelski bro- 
szurkę, która nosi tytuł: „Pomorze czy To- 
ruń?". 

Pojawienie się broszurki bydgoskiej mu- 
siało w Toruniu wywołać konsternację. 
„Słowo Pomorskie“ pisze bowiem, że 

„Komitet bydgoski wydał swoją brószu- 
rę w tempie istotnie gódnym podziwu. 
Oto w toku drukowania broszurki toruń- 
skiej zdołał w sposób tajemniczy posiąść 
jej treść i w dniu, kiedy jeszcze w Toru- 
niu trudno było uzyskać publikację to- 
ruńską, już rozesłał masowo książeczkę, 
stanowiącą odpowiedź na wywody Toru- 
nia“, 

Możemy „Słowo Pomorskie“ zapewnić, 
że o żadnym „pośpiechu“ ze strony Bydgo- 
szczy mowy być nie może. „Komitet Oby- 
watelski m. Toruń“ przygotował swoją bro- 
szurkę i dał ją do druku przed uchwałą 
Rady Ministrów. Bydgoszcz wydała bro- 
szurkę swoją po pojawieniu się projektu 
rządowego w druku sejmowym, miała więć 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 10 marca 1937 r. 


Sonata Księżycowa : |. Paderewskim | 


obcych agentur czy komunistycznych 


międzynarodówek. 

Charakierystyczna i wzbudzająca op- 
tymizm jest postawa młodego pokolenia, 
które już zupełnie niemal bez wyjątku 


stoi na platjormie narodowego i chrze- § 


ścijańskiego poglądu na świat. Warto 
zaznajomić się z wynikami ostatnich wy- 
borów w akademickich ‘organizacjach 
samopomocowych i naukowych. 
tam przede wszystkim jedno: całkowitą 
likwidację lewicowych czy koniunktural- 
nie sanacyjnych odłamów młodzieży. Po 
Legionie Młodych nie pozostał nawet 
ślad, Zw. Pol. Młodzieży Demokratycznej 
goni ostatkami i nie ma żadnych kon- 
kreinych wpływów, socjaliści i komuni- 
ści — to niemal wyłącznie żydzi. 
placu pozostała młodzież narodowa i tyl- 
ko między jej odłamami (narodowymi 
radykałami, „wszechpolakami,  „odro- 
dzeniowcami') toczą się walki o wpływy. 


Nie ma wśród młodzieży jedności, jax i 


jej nie ma wśród starszego społeczeń- 


stwa. Ale jest za to coś, co młodzież ma $ 


wspólnego ponad doraźne spory partyj- 
ne i waśnie organizacyjne: szczera wiara 
w naród polski i w jego prawo do rzą- 
dzenia na polskiej ziemi. 
rze dużo można budować! 


FEP 


WOJNA TORUN-BYDGOSZCZ 


bardzo dużo czasu na przemyślenie odpo- 
wiedzi. I tym się tłumaczy, że argumen- 
ty Torunia (nawet nie bardzo poważne) zo- 
stały odparte rzeczowymi argumentami 
Bydgoszczy. Rzekome „złośliwości“ w bro- 
szurce bydgoskiej są w całej pełni uzasad- 
nione lekkomyślnością, z jaką Komitet Oby- 
watelski m. Toruń operował cyframi, pod- 
ważająć sam powagę i wiarogodność całej 
swej publikacji. 


Dziwimy się, że „Słowo Pomorskie" u- 
waża brosżurkę toruńską ża poważną, cho- 
ciaż broszurka ta grzeszy przeciw demokra- 
cji; uważa bowiem, że głos ludności Pomo- 
rza nie powinićh wywrzeć wpływu ńa de- 
cyżję władz. Kto zasadniczo stoi na stano- 
wisku, że władze państwowe muszą się li- 
czyć z wolą narodu, ten nie może odbierać 
ludności Pomorza prawa wypowiedzenia 
się na pytanie, gdzie powinna być stolica 
Pomorza. 


Logika u naszych toruńskich narodo- 


wych demokratów jakoś zawodzi. 


Katolickie niewiasty na froni! 


(ih) Zadania organizacyj kobiecych wzra- 
słają niemal z dnia na dzień. Ciągła dąż- 
ność naprzód, zmiana warunków pracy 
i wychowania młodzieży zmusza kobiety 
do bardziej intensywnej pracy nad sobą. 
Stąd szeregi kobiet garną się pod sztandary 
organizacyj kobiecych, gdzie mają możność 
dokształcania się i wzmacniania w sobie 
wiary do dalszej i owocnej pracy. 

Ubiegłej niedzieli 7 bm. odbyło się w 
dużej sali Domu Katolickiego przy Farze 
walne zebranie Kat. Stow. Kobiet okr. byd- 
goskiego, połączone z dwudniowym kursem, 
na którym przybyłe z centrali poznańskiej 
delegatki wygłosiły ogółem 7 treściwych i 
kształcących referatów 

Pani dyr. Giintżlowa zagaiła walne ze- 
branie, witając przybyłą po raz pierwszy 
starościnę Suską, ks. kan Schulza, dele- 
gatki z Poznania w osobach pp. Sicińskiej 
i Kaźmierskiej, przedstawicieli prasy oraż 
członkinie. W słowie wstępnym preżeska 
przypomniała zebranym o zadaniach kobiet 
w obronie swoich rodzin przed zalewem bol- 
szewizmu. 

Sprawozdania z całorocznej działalności 
złożyły kolejno pp.: prezeska Giintzlowa, 
sekretarka  Felczykowska i skarbniczka 
Chmielarzówna. Z relacyj zarządu wynika, 
że okręg bydgoski liczy 1099 członkiń i 15 
oddziałów. Odbyto 6 zebrań kier., $ konfe- 
rencyj i 20 wizytacyj oddziałów. Po sprawó- 
zdaniu komisji rewizyjnej które złożyła p. 
Narebińska, udzielono zarządowi jedno- 
głośnie absolutorium. 

O żywotności okręgu świadcży fakt że w 
ciągu roku sprawozdawczego ódhyto po- 
nadto 149 zebrań plenarnych, 162 zabrań 
kierownictwa, 14 rócznych oraz wygłoszone 
160 wykładów, zaś biblioteka wypożyczyłą 
ogółem 1631 książek. i 

W myśl zasady „Chrystus uświęca ro- 
dzing“, okręg współpraćujo harmonijnie z 
Akcją Katolicką, starając się wspólnymi si- 
łami o utrzymanie świętości i nierozerwal- 
ności rodziny. 

Chlubą oddziału bydgoskiego jest Sekcja 
Młódych której, wytężona akcja nad ciągłą 
pracą nad sobą może być wzorem dla wszy- 


| 


stkich organiżacyj kobiecych Jak ze spra- 
wozdania sekretarki p. Wawrzońnówny wy- 
nika, roforaty, kwadranse ewangeliczne, 
dział literacko-naukowy, gospodarczy i roz- 
rywkowy były przepełnione chęcią do pra- 
cy, młodzieńczym zapałem i szczerością. 


Potem złożyły kolejno sprawozdania 
Oddziały: Szwederowo, liczące 80 członkiń, 
Nakło. — 60 członkiń, Rynarzewo — 6% 


członkiń i Miasteczko — 68 członkiń. 

Wszystkie Oddziały pracowały wytrwale, 
rozwijając się często w bardzo trudnych 
warunkach. W dyskusji nad sprawozdania- 
mi zabrał głos ks. kan. Schulz, podnosząc z 
uznaniem działalność okręgu, z której wy- 
nika, że Towarzystwo w życiu społecznym, 
domowym i kościelnym spełnia w zupełno- 
ści wytknięte zadania. Przed kobietą jest 
jeszcze dużo pracy. Organizacje kobiece 
muszą mieć charakter ideowo-bojowy i o- 
woce tej pracy muszą wnikać głęboko w 
państwo, rodzinę i kościół. Najwiekszy na- 
cisk kładzie prelegent na udział kobiet w 
kołach rodzicielskich, gdyż tylko tym spo- 
sobem może rodzina mieć wpływ na szkołę, 
a tym samym na wychowanie młodzieży. 

Jako gospodarz zjazdu ks. kanonik na- 
kłaniał obecnych do realizowania postula- 
tów zawartych w wykładach objętych pro- 
gramem kursu. Po krótkim przemówieniu 
prezesa Akcji Kat., prof. Bałachowskiego, 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu, 
dó którego weszły pp.: prezeska — U. Pio- 
trowska, I wicepreż. — Siuchnińska, H 
wieepreż. — Jaworska, sekretarka — ZŻaka- 
szewska, zast. sekr -- Liszowska i skar- 
bniczka — Felczykowska. Do komisji re- 
wizyjnej weszły pp.: Sikorska, Nerebińska 
i dr Fischbachowa. r 

;Po ustaleńiu programu prac i wolnych 
głosach, p. Guntzlowa zamknęła zebranie. 
Po krótkiej przerwie p. Z. Sicińską z Po- 
znania wygłosiła I. referat pt. „O znaczeniu 
nasżej organizacji". 

Po przerwie obiadowej, o godz. 15-tej pp. 
Sicińska i Kaźmierska wygłosiły dalsze 3 
referaty, które wywołały ogromne zaintere- 
sowanie, 


Widad $ 


Nak 


Teg Eszą się odbyć w okresie wielkopostnym. 
A na tej wie- | 


f duszpasterzy gimnazjalnych, którzy to czy- 


«względnieniem całorocznego planu zajęć 


Jest to pierwszy i ostatni obraz z 
rodakiem naszym I. Paderewskim. 


Kto dotychczas nie widział, niech spieszy. 
Obraz dozwolony da młodzieży od 7 lat mag 


+ 


W związku z notatką w „Dzienniku Byd- 
goskim* nr. 52 z dnia 5. 3. br. wyjaśniamy, 
że rekolekcje szkolne nie koniecznie mu- 


Ustalenie ich terminu należy wyłącznie do 
nią w porozumieniu się z dyrekcjami z u- 


szkolnych. 
Księża profesorowie gimnazjów 
państwowych. 


Kawan 2 3. 
.. 


Siedemset osób na ślubie 
bydgoszczanina. 


Dnia 4 marca br. o godz. 11 przed poł. 
w kościele św. Piotra w Neuilly (przedmie- 
ście Paryża), pobłogosławiony został zwią- 
zek małżeński naszego pianisty-wirtucza 
Stanisława Niedzielskiego z panną: Marią 
Teresą Charpentier. Błogosławieństwa u- 
dzielił młodej parze arcybiskup Paryża, 
prymas Francji, ksiądz kardynał Verdier 
z udziałem licznego duchowieństwa i przy 
zastosowaniu najuroczystszego ceremonia- 
łu. Podczas mszy św. wykonane były utwo+ 
ry muzyczne przez najwybitniejszych arty 
stów „paryskich. z, towarzyszeniem organów 
i pełnej symfonicznej orkiestry. "Świadka- 
ini ze strony p. St. Niedzielskiego byli: am- 
basador Rzeczypospolitej Polskiej Franci- 
szek Łukasiewicz i ambasador brytyjski w 
Paryżu. Świątynia wypełniona była po 
brzegi publicznością a defilada znajomych, 
która zwyczajem francuskim odbywa się 
przed młodą parą i rodzieami — zaraz po 
ślubie w zakrystii — celem złożenia ży- 
czeń, trwała półtorej godziny. W godzi- 
nach popołudniowych w salonach Jerzego 
V-go przy ulicy Pierre Charron, odbyło się 
wystawne przyjęcie dla przeszło 700 zapro- 
szonych gości. Tego samego dnia wieczo- 
rem nowożeńcy opuścili Paryż, udając się 
na Jasny brzeg do Nicei, gdyż już na drugi 
dzień, tj. 5 bm. p. Niedzielski, związany 
kontraktami, rozpoczął dalszy cykl swych 
koncertów. p 


Nowy zarząd 


pomorskich restauratorów kolejowych. 


W Bydgoszczy, jako najdogodniejszym 
ośrodku Pomorza, odbyło się ub. ponie- 
działku doroczne walne zebranie członków 
Związku dzierżawców restauracyj na dwor- 
cach kolejowych tutejszego okręgu. , 

Związek pomorski obejmuje 80 dzier- 
żawców. 

Dotychczasowy prezes związku teryto- 
rialnego, p. Nikodem Szmelter z Bydgosz- 
czy, objąwszy restaurację na dworcu wi- 
leńskim w Warszawie, oddał — żegnany z 
żalem — przewodnictwo w ręce swego na- 
stępcy p. Władysława Napierały z Torunia, 
który z dniem.1 kwietnia br. obejmuje re- 
staurację na dworcu głównym w Byd$gosz- 
czy. < 
Wiceprezesami wybrało. walne zebranie 
ponownie p. Janickiego z Torunia-Mokrego 
i p. Łangowskiego z Gdyni. Sekretarzem 
pozostaje p. J. Żełewski z Grudziądza, — 
skarbnikiem p. Alfons Zieliński z Fordonu; 
rewizorami kasy są pp. Nowak z Chełmna 
i Piechowski z Pucka. 

Przed rozpoczęciem obrad uczczono pa- 
mięć ś. p. Karola Bochińskiego z Chojnie. 

Przedstawiciele zarządu związku pomor- 
skiego uczestniczyli w ciągu ubiegłego ro- 
ku w zjeździe lwowskim i warszawskim, 
i głównie ich inicjatywie zawdzięcza swe 
powstanie centrala restauratorów dworco- 
wych w Warszawie, mająca dbać o obronę 
interesów zawodowych osób zrzeszonychw 


— Zaburzenia w trawieniu. Specjaliści 
światowej sławy stwierdzają zadowalające 
wyniki działania naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józeia*, 

Stan wody w Wiśle z dnia 9-go marca: 
Kraków —-1.23, Zawichost 2.64, Warszawa 
3.47, Płock 3.89, Toruń 3.34, Fordon 5.33, 
Chełmno 2.41, Grudziądz 2.65, Korzeniowo 
2.80, Piekło 2.38. Tczew 2.50, Einlage 2.48, 
Schievenhorst 2.52. Temp wody + 0,4. 


EN TYT EA 


Str. 10. 


` Kino Apollo 


mł, Krasińskiego 23, Tel. 3495 
Pocz. o godz. 5,10 pp.7,10i9,15 


Stet 


„Już w dniu iwczorajszym niepokojące 
wieści o grożącej wielkiej powodzi nadeszły 
do Bydgoszczy. Z Warszawy sygnalizowa- 
no, że napływa wielka fala, Niebezpieczeń- 
i stwo o tyle przedstawiało się niezwykle 
` groźnie, gdyż olbrzymiego 20 km zatoru, 

ciągnącego się od Chełmna aż za Fordon 
nie udało się rozbić. Zbyt późno bowiem 
zabrano się do pracy. Mimo ogromnego wy- 
siłku saperów i artylerii, zaalarmowanej z 
różnych miast garnizonowych Pomorza o- 
raz pracy lodołamaczy, wynik niestety był 
ujemny. Spiętrzone zwały lodu osiągnęły 
wysokość blisko 10-ciu metrów i gigantycz- 
ne robią wrażenie. Mówiono w dniu wczo- 
| rajszym, że lotnicy bombami rozsadzą za- 
p” tor, ażeby uniemożliwić dalszy katastrofal- 
ny wylew, jaki zagrażał Bydgoszczy oraz 
mieszkańcom licznych wsi położonych nad 
Brda i Wisłą, jednakowoż prób w tym kie- 
runku nie podjęto. 

Dzisiejszej nocy zatem doszło do wyle- 
wu tak katastrofalnego i wielkiego, jakiego 
nie notowano w Bydgoszczy od szeregu lat, 
a przypominającego prawdziwy potop, jaki 
przeżywaliśmy w pamiętnym roku 1924. 
Wskutek napływu fali woda dzisiejszej no- 
cy magle gwałtownie przybrała. Podczas 
gdy wczoraj o godz. 20-ej notowano w Brdy- 
ujściu 7,82 m, dziś rano poziom wody pod- 
niósł się o całe 2 metry. Zaalarmowani 
mieszkańcy Brdyujścia, Łęgnowa i Kapu- 
ścisk poczynili gorączkowe starania, ażeby 
ratować mienie i życie przed napływającą 
falą. Żaden z mieszkańców w ciągu dzi- 
siejszej nocy nie zmrużył oka, gdyż wszyscy 
zajeci byli ratunkiem. Woda bowiem z mi- 
nuty na minutę wzrastała. W przeciągu 
jednej godziny podniosła się o blisko 1 m. 
W mgnieniu oka zalana została szosa na 
odcinku Łęgnowo—Otorowo. Zalane zosta- 
ły niżej położone domy, ogrody i pola. 
Wszystko znalazło się pod wodą. 


Groźny widok powodzi przedstawia się 
gd mostu teatralnego w Bydgoszczy. Brda 
wystąpiła z koryta i zalała zupełnie w 
wczesnych godzinach porannych lewy i pra- 
wy brzeg. Zaalarmowani mieszkańcy ul. 
Hermana Frankego w nocy powynosili z 
piwnic nagromadzone tam przedmioty. O- 
koło godz. 5 rano już, wszystkie piwnice były 


marti 


-— KAZDA PANI DOMU może sobie 
zaoszczędzić pieniądze zachowując skór- 
ki od pomarańcz, które kupuje w każdej 
ilości znana Bydgoska Fabryka Środ- 
ków Spożywczych „Omega“ Z.J. Kosiń- 
ski i Ska Sp. z o. o., Gdańska 143, tele- 
fon 21-26 płacąc najwyższe ceny. (4371 

— Na kościół na Czyżkówku: 2 zł 
Wypijewska Klara i wzwywa pp. Wandę 
Klappównę, Długosza 13 i Martę Piła- 
kowską, Malborska 9. 

— _ Szczęśliwa Bydgoszcz. Już trzecia 
większa wygrana Pożyczki Inwestycyjnej 
padła do Bydgoszczy. Pół miliona złotych 
wygrał dwa lata temu ks. kanonik Pace- 
wicz. 
200 tysięcy złotych na obligację znajdują- 
cą się w przechowaniu Komunalnej Kasy 
Oszczędności powiatu bydgoskiego. I zno- 
wu dwieście tysięcy złotych otrzyma po- 
siadacz obligacji Pożyczki Inwestycyjnej 
serii 3462 numer 19, którym — jak się po- 
uinie dowiadujemy — jest kierownik jed- 
nego z wydziałów dyrekcji kolejowej w 
Bydgoszczy. 
aj 


Kronika radjowa. 


Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej 
w Toruniu. 

W środę warto zainteresować się o godz. 
16,00 kolejną audycją z cyklu „Poznajmy 
pisarzy pomorskich“. Tematem audycji w 
opracowaniu mgr. Andrzeja Bukowskiego 
będzie tym razem ks. Hieronim Gołębiow- 
r ski. Autor zapozna nas z twórczością tego 
TAP pisarza pomorskiego, recytując fragmenty 
Ł: cenniejszych jego prac. Podkreślić należy, 


| że cykl p. t. „Poznajmy pisarzy pomorskich“ 
| 4 zdobył sobie wśród słuchaczy naszego re- 
PS gionu należyte uznanie. W 25 minut po tej 


audycji-wystąpi przed mikrofonem bydgo- 
skim jeden z czołowych chórów bydgoskich, 


mianowicie chór .meski Kolejowego Przy- 
Zespół 

wykona pod batutą Władysława Wittstocka 
gł szereg utworów Stanisława Moniuszki, Pio- 
I tra Maszyńskiego, Surzyńskiego i Kotar- 


sposobienia Wojskowego „Hasło“. 


ib 

MEn, bińskiego. ` 

Nes O godz. 19,29 nada Toruń audycję p. t. 
e „Przybłęda Boży“. Będzie to audycja słow- 


„Przybłęda Boży”. 


Dziś we wtorek $ bm. wspaniała premiera 
najnowszego pięku. programu! 
Film który nie da się porównać z niczym! 
Najwyższa sensacja na ile pięknej przyrody p.t. EE 


owócdź 


A wyrządziła olbrzymie szkody. jA 
Noc zgrozy przeżywana przez mieszkańców nabrzeżnych okolic. 


Następnie padła premia w kwocie W% 


no-muzyczna, poświęcona Ludwikowi van 
Beethovenowi, na którą złożą się utwory 
| tego słynnego kompozytora oraz tekst słow- 
k ny, zaczerpnięty z pięknej książki Witolda 
j Hulewicza, poświęcony Becthovenowi p. t. 


4 o 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 10 marca 1937 r. 


zalane. Pod wodą znalazły się piwnice 
gmachu pocztowego, „Rolnika* i śpichrze, 
w których woda osiągnęła wysokość prze- 
szło pół metra, również biura i magazyn 
firmy eksportowej Urbanowski w gmachu 
Banku Bydgoskiego, dalej szałasy B. T. W., 
„Gryfu* i klubu kajakowego „Wodnik“, O- 
koło godz. 8-ej woda dochodziła już do ma- 
gazynów wojskowych tak, że wobec niebez- 
pieczeństwa dalszej powodzi wywozi się 


Dzikie ścieżki 


czystsza przyjaźń konia i psa! 


mąkę, znadjującą się w magazynach. Praca 
idzie w gorączkowym tempie. 

Jadąc w kierunku Łęgnowa oczom przed- 
stawia się niezwykły widok. Szeroko roz- 
lane wody bowiem ogromną obejmują 
przestrzeń, Ul Krakowska częściowo znaj- 
duje się pod wodą, a teren byłej fabryki 
powozów Schmidtkego przy ul. Jagielloń- 
skiej kompletnie jest zalany. Jeżeli woda 
podniesie się jeszcze o 1 metr, to niewątpli- 


Najpiękniejsza miłość mężczyzny i kobiety! Naj- 
Najigroźniejsze 
niebezpieczeństwo! Akcja rozgrywa się w dzikich 
preriach i łasach dziewiczych. 
Wyjątkowo ciekawe i sensacyjne sceny!!! 


Nr 56. 


W rolach głównych: urocza Louise Latimasi 
John Ariadge oraz fenomenalny koń I pies 
Nadpr. piękna no = 

wa Holerówka p i Krówka Melly i Gnomy 


dodatek muzyczny, najn. Tygodnik i Kronika Pata, 


wie zalany zostanie tor tramwajowy na ul 
Jagiellońskiej. Do Łęgnowa nie można do+ 
jechać, szosa zalana jest już około 300 m 
od przejazdu kolejowego i przelewa się na 
drugą stronę. Przed oberżą w Łęgnowie 
woda osiągnęła wysokość 80 cm. Dowiadu- 
jemy się, że Łęgnowo zupełnie stoi pod wo- 
dą a mieszkańcy ewakuowani zostali w, 
przeciągu nocy. Ludzie wraz z częściowo 
uratowanym dobytkiem stoją na szosie i 
rozpaczają. Kilkanaście rodzin umieszczo+ 
no w majątku Czersk Polski, będącym właś 
snością Lloydu Bydgoskiego. Niektóre bu- 
dynki a szczególnie, kościół w Łęgnowie, 
bardzo głęboko zanurzone są w wodzie, 
Gdzieniegdzie woda sięga aż do dachu. 
Szkody materialne, jakie wyrządza powódź, 
muszą być ogromne. Najstraszniejsze, że 
punkt kulminacyjny powodzi nie został 
jeszcze osiągnięty i w dalszym ciągu woda 
wzhbiera. Mętna fala idzie dalej i przynosi 
ze sobą dalsze, straszne zniszczenie. 


Zalane bulwary przy ulicy Hermana Frankego. 


Szosa zalana pod Łęgnowem przed Hutą Szkła. 


Z głodu i chłodu zmarzła. 


Straszne odkrycie zrobił wczoraj rolnik 
Hiibschmann, zam. przy ul. Szamarzew- 
skiego 29, Za stodołą w stogu słomy leżała 
bez życia pewna kobieta, licząca około lat 
40. Jak sie okazało, była to bezdomna Ma- 
ria Gruszek, która nie mogąc nigdzie zna- 
leźć schronienia noćowała w stogu i tam 
wskutek zmarznięcia oraz ogólnego wycień- 
czenia i głodu zmarła. Przewieziono ją do 
kostnicy przy ul. Szubińskiej. 


— Roczne walne zebranie Towarzystwa 
Kupców. W czwartek, dnia 18 bm. o godzi- 
nie 20-ej odbędzie się w sali Resursy Ku- 
pieckiej roczne walne zebranie Towarzy- 
stwa Kupców. Na porządku dziennym po- 
za sprawozdaniami członków zarządu. wy- 
bór zarządu, komisji rewizyjnej, sądu ko- 
leżeńskiego i kuratorium Uczni Handlo- 
wych. 


Odpowiedzi redakcji. 


W. G. H. 9. Za wszystkie straty, powsta- 
jące z nienależytego uhezpieczenia odpo- 
wiada pracodawca. Radzimy więc w każ- 
dym razie zażądać od danej instytucji na- 
prawienia zaniedbania i zastrzec sobie 
wszystkie prawa do dochodzenia strat. . 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,15: Dziennik poranny. 8,09: Audycja dla 
szkół. 8,10—11,30: Przerwa. 11,30: Audycja 
dla szkół (dla dzieci młodszych). 11,57: Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,48: Dżien- 
nik południowy. 12,50: „Przy balii* — poga- 
danka (z Wilna). 15,00: Wiadomości gospod. 
16,10: Gdy wielcy ludzie byli mali: „Portret 
pana Hilarego“ — obrazek słuchowiskowy 
z dzieciństwa Jana Matejki — Anny Świer- 
szczyńskiej (dla dzieci starszych). 16,35: 
Koncert w wyk. chóru męskiego „Hasło“ 
pod dyr. Wł. Wittstocka (z Bydgoszczy przez 
Toruń). 17,00: „Walka ze szpiegostwem' — 
odczyt wygł. J. Jaworski. 17,15: Koncert so- 
listów. Wykonawcy: Walentyna Walewska 
śpiew (Warszawa) i Wł. Syrewicz — skrz. 
(Kraków). 17,50: „Rozmowa ze Stanisłaem 
Witkiewiczem* (wywiad fikcyjny) wygłosi 
Roman Zrębowicz. 18,00: Pogadanka aktu- 


alna. 18,10: Wiadomości sportowe. 18,50: 
„Dość pstrokacizny* — pogadanka. 19,99: 
„Akademik SŚmorgoński* — powiadanie J. 


Ejsmonda. 19,20: Programy lokalne. 20,35: 
Chwila biura studiów. 20,45: Dziennik wie- 
czorny. 20,55: Pogadanka aktualna. 21,00: 
Koncert chopinowski w wyk. Angeliki Mo- 
rales. 21,30: Z twórczości kantatowej J. S. 
Bacha (z Wilna). Wykonawcy: W. Hen- 
drich — sopran, Romanowski — baryton, 
chór konserwatorium im. Miecz. Karłowicza 
oraz orkiestra pod dyr. Czesława Lewickie- 
go. Koncert poprzedzi słowo wstępne Tad. 
Szeligowskiego. 22,15: Mała orkiestra P. R. 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają KAC | 


— Wykłady ks. dr, Trzeciaka, o któ- 
rych mówi już cała Bydgoszcz, odbędą 
się w środę i w czwartek dnia 10 i 11 
marca br.. o godz, 20 w auli miejskiego 
gimnazjum żeńskiego przy ul. Staszi- 
ca 4. Resztę biletów w cenie 1 zł na po- 
szczególny wykład a za 1,50 zł na dwa 
wykłady nabyć można w biurze „Ca- 
ritas“ przy ul. Cieszkowskiego 6 (wzgl. 
przed wykładami przy kasie). Temat 
pierwszego wykładu: „Kwestia żydow- 
ska w Polsce“, drugiego: „Komunizm 
i jego agentury". Czysty dochód prze- 
znaczony na biednych, 


o 


Konie ofiarami katastrofy kolejowej 
pod larocinem. 


Jarocin. Na odcinku kolejowym między 
Witaszycami a Jarocinem rozerwał się po- 
ciąg towarowy, wskutek czego 6 wagonów 
uległo wykolejeniu. Dwa wagony zostały 
zupełnie rozbite, przy czym okaleczenia 
odniosły konie, znajdujące się w wagonach. 
Trzy konie trzeba było dobić. Powodem 
katastrofy był zbyt ostry zakręt toru. 


PROGRAMY RADIOWE| 


Sroda, 10 marca 


pod dyr. Z. Górzyńskiego z udz. J. Pasz- 
kowskiej, L. Szretterówny, 
i M. Fogga. 
PROGRAM LOKALNY. 
TORUŃ. 7,25: Parę intormacyj. 
Muzyka (płyty) z Warszawy. 
obrazy morskie (płyty). 13,00: Wszystkiego 


po trochu (płyty). 15,15: Koncert reklamo- 


wy. 15,35: Wiadomości społeczne. 15,40: Z 


oper Rossiniego (płyty). 16,08: Poznajmy pi-f 
sarzy pomorskich — Ks. Hieronim Gołę-| 
biowski — recytacja A. Bukowskiego. 16,35: Ę 


Koncert w wyk. chóru męskiego „Hasło“ 


K. P. W. pod dyr. Wł. Wittstocka (z Byd- $ 


goszczy). 18,20: Polskie rytmy (płyty). 18,45: 
Program ma jutro. 19,20: „Przybłęda Boży“ 
audycja literacko-muzyczna poświęcona L. 
van Beethovenowi. Tekst z książki Witol- 
da Hulewicza. 

ZAGRANICA. 


Beromuenster. 19,15: Muzyka rozrywko | 
wa. Bruksela flam. 19,00: Muzyka salonowa. 
„Dźwięczne drobiazgi 
muzyczne. Budapeszt I. 20,00: Koncert or-B 
Hamburg. 20,45: Wesoła audy-$ 
cja. Ryga. 20,99: Utwory Schumanna. Tulu-f 
za. 20,50: Wieczór muzyczny. Bruksela fr. 
Koncert symf. Lipsk. 21,00: Wesoła audycja § 
muzyczna. Oslo. 21,80: Koncert rozrywkowyj 
niemiecko-norweski. Paris PTT. 21.30: Ra- 


Monachium. 19,45: 


kiestrowy. 


diorewia muzyczna. Bratisława. 22,35: Mu- 
zyka salonowa. Bruksela flam. Muzyka jaz- 


zowa. Droitwich. 22,05: Koncert symf. Tulu- 48 


za. 23,15: Muzyka filmowa. 


M. RentgenaĘ 


7,30: Ę 
12,03: Kraj-f 


Berlin. 24,085:Ę 
Koncert nocny. Tuluza. 24,00: Muzyka jazz. i 


>= SĘ EZ potne 


ze spodu. 


JĘDRZEJOWSKA I TARŁOWSKI 
POKONANI W FINAŁACH. 


Nicea. W finale gry pojedyńczej pań 
międzynarodowego turnieju tenisowego w 
Mentonie Jędrzejowska przegrała miespo- 
dziewanie do Chilijki Lizany 8:6, 6:8, po 
czym w trzecim secie przy stanie 1:1 dal- 
szą walkę przerwano, gdyż Jędrzejowska 
zasłabła na korcie, dostając skurczu nogi. 
Gra trwała dwie i pół godziny. 

W finale gry pojedyńczej panów znany 
tenisista szwedzki Schröder pokonał Tar- 
łowskiego 8:6, 6:2, 6:4. 

W półfinale gry mieszanej para polska 
Jędrzejowska — Hebda zakwalifikowała sią 
do półfinału, bijąc w ćwierćfinale parę Zeh- 
den — Bawarowski 6:3, 6:8. 

W handicapie gry pojedyńczej panów 
Tarłowski wszedł do finału, po zwycięstwie 
nad drugą rakietą Rumunii Hamburgerem 
6:4, 7:3. 

W handicapie gry mieszanej para pol- 
ska Jędrzejowska — Tarłowski weszli do 
półfinału po zwycięstwie nad parą król Gu- 
staw V — Satterwhaite 9:7, 6:3, 


SUKCESY POLSKICH PING-PONGISTÓW, 
W GDAŃSKU. 


Gdańsk. Na międzynarodowych zawo: 
dach ping-pongowych o mistrzostwo wols 
|jnego miasta Gdańska, rozegranych w S0+ 
potach, triumfowali polscy ping-pongiści, 
bijąc zdecydowanie Niemców i Gdańszczan. 
Mistrzostwo Gdańska zdobył Polak Osmań- 
Aski z Torunia. Drużynowo zwyciężył PZL 
Warszawa w składzie Jezierski i Malulio. 


|BYDGOSZCZ TROSZCZY SIĘ O NARYBEK. 


W niedzielę odbyły się w hali sportowej 
pierwsze zawody lekkoatletyczne dla junio: 
rów, w których wzięło udział 62 zawodni” 
ków. Uzyskano następujące wyniki: 

30 m: 1) Paluchowski (Sokół I) 4,4 sek, 
42) Dykier (MKS), 3) Schutz (niestowarzy” 
szony). 30 m płotki: 1) Matuszewski (S0- 
kół ID) 5,2 sek.. 2) Zyranek (Polonia), 3) Ma- 
jerowicz (Sokół I). 568 m: 1) Norwicz (Gryf 
Toruń) 1:24.6 sek., 2) Majerowicz (Sokół 1), 
3 Paryziński (Sokół I). Skok w dal: 1) Cas 
icha (MKS) 5.80 m, 2) Jankowski (Polonia) 
45.51 m, 3) Maciejewski (Polonia) 5,49 m. 
Skok wzwyż: 1) Paryziński (Sokół I) 1,52 m, 
2) Wiśniewski (Sokół I) 1,50 m, 3) Krencki 
1.46 m. Skok o tyczce: 1) Dykier (MKS) 
J2.73 m, 2) Matuszewski (Sokół II) 2,62 m, % 
jBurdziński (Sokół I) 220 m. Kula: 1) Ma- 
jcicjewski (Pol.) 13,50 m, 2) Dykier (MKS) 
12,43 m, 3) Rewers (Szk. Przem.) 12,19 m. 


TRENER POLSKIEGO ZWIĄZKU PIŁKI 
RĘCZNEJ W BYDGOSZCZY. 


Znany trener PZPR p. Kłyszejko przy- 
jbrwa do Bydgoszczy i rozpocznie w dniu 
15 marca br. prace w miejscowych klubach. 
IW Bydgoszczy czynny będzie przez dwa ty- 
godnie. Obok treningów, prowadzić będzie 
specjalny kurs dla sędziów gier sportowych 
oraz kierowników sekcyj. 


H 


FE _. Z x Po w m A Tom 11M Mm MR | || 


2 R Mos L> 


Toruń, dnia 9 marca 1937 roku. 


KALENDARZYK 
Dziś; Franciszki Rzymianki wd. 
Jutro: 40 męczenników z Sebasty. 
Wschód słońca o godzinie 6.30. 
Zachód slłońca o godzinie 17.53, 


Stan pogody. 
TEMPERATURA BEZ ZMIAN. 


Dnia 8 marca nad dzielnice północne i 
północno-zachodnie napłynęło chłodniejsze 
powietrze, będące mieszaniną powietrza. 
kontynentalnego i polarno-morskiego, wsku- 
tek czego na tym obszarze panowała pogo- 
da pochmurna i miejscami padal drobny 
śnieg. Pozostałą część Polski ogarniało po- 
wietrze oceaniczne, które napłynęło z wia 
trami południowo-zachodnimi, powodując 
pogodę na ogół chmurną z przejaśnieniami 
1 znacznie cieplejszą. Temperaturę o godz. 
14-ej notowano: —2 st. w Gdyni i Bydgo- 
szczy, —1 w Grudziądzu i Suwałkach, 0 st. 
w Poznaniu i Wilnie, 2 w Białymstoku i 
Zaleszczyka ch, 3 w Tarnopolu, 5 w Warsza- 
wie, Łodzi i Lublinie, 6 w Kaliszu, 7 w Kiel- 
cach, Lwowie i. Zakopanem, 10 w Katowi- 
cach, Krakowie i Przemyślu, a 11 w Cieszy- 
nie. Dziś rano w Bydgoszczy lekki mróz 
1 sucho. — Przewidywany przebieg pogody: 
W dalszym ciągu pogoda pochmurna i 
mglista z przejaśnieniami w ciągu dnia, 
jednak miejscami również i drobne opady. 
Po nocnych przymrozkach głównie w pół- 
nocnej połowie Polski dniem temperatura 
w pobliżu zera, 
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A Nocny dyżur pełnią apteki: „Pod Orłem" 
(śródmieście), „Św. Anny“ (Bydgoskie Przed. 
mieście), „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 


Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 


Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu 

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91, 

Bibljoteka T. €C. L. (ul. Wysoka 16) ot- 


warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
t świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19 


REPERTUAR KIN: 
As; „Płomienne serca“. 
Mars: „Konfetti“. 
Świt: „Blond Carmen*. 
Corso: „Robin Hood z Eldorado“. 


X 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 
Przed najbliższą premierą, 


Niewiele już dni dzieli nas od najbliższej 
premiery w Teatrze Ziemi Pomorskiej. Tym 
razem ujrzymy na scenie naszej dramat 
Schillera p. t. „Intryga i miłość“. Do sztuki 


- tej od dłuższego czasu trwały pieczołowite 


przygotowania pod reżyserią p. Piekarskie- 
go. Obsada poszczególnych ról została bar- 
dzo starannie dobrana, a jedną z czołowych 
postaci odtworzy p. dyr. Bracki. Stylowe 
dekoracje i kostiumy, oparte na wzorach 
historycznych, tworzy p. Małkowski. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej: 

Wtorek godz. 20 „Mysz kościelna* Fo- 
dora, 

Środa „Szklanka wody* Scribe'a. 

Czwartek 11 bm. godz. 19 -taToruń — 


„ „Szklanka wody”. 


Zatwierdzenie wyboru prezydenła mia- 
sła Torunia, Dekretem Min Spraw Wewn. 
zatwierdzony został na okres 10 lat wybra- 
ny w ub. roku przez radę miejską prezy- 
dent miasta Torunia p. Leon Raszeja. 

Posiedzenie rady miejskiej. Jutro, dnia 
10 bm. o godz. 18-ej odbędzie się w sali po- 
siedzeń w ratuszu zebranie rady miejskiej. 
Porządek obrad przewiduje m. in. uzupeł- 
nienie par. 3 statutu o podatku hotelowym, 
zaciągnięcie pożyczek w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego i Banku Komunalnym o- 
raz uchwalenie dodatkowego budżetu na r. 
1936-37, po czym odbędzie się posiedzenie 
tajne. 


BEŻ JEIEAOKZ WASZ. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnfa 10 marca 1937r. 


W odpowiedzi na broszurkę toruńską 
wydał Bydgoski Komitet Obywatelski bro- 
DE która nosi tytuł: „Pomorze czy To- 
ruń?". 

Pojawienie się broszurki bydgoskiej mu- 
siało w Toruniu wywołać konsternację. 
„Słowo Pomorskie“ pisze bowiem, że 

„Komitet bydgoski wydał swoją broszu- 
rę w tempie istotnie godnym podziwu. 
Oto w toku drukowania broszurki toruń- 
skiej zdołał w sposób tajemniczy posiąść 
jej treść i w dniu, kiedy jeszcze w Toru- 
niu trudno było uzyskać publikację. to- 
ruńską, już rozesłał masowo książeczkę, 
stanowiącą odpowiedź na wywody Toru- 
nia“. 

Możemy „Słowo Pomorskie“ zapewnić, 
że o żadnym „pośpiechu“ ze strony Bydgo- 
szczy mowy być nie może. „Komitet Oby- 
watelski m. Toruń“ przygotował swoją bro- 
szurkę i dał ją do druku przed uchwałą 
Rady Ministrów. Bydgoszcz wydała bro- 
szurkę swoją po pojawieniu się projektu 
rządowego w druku sejmowym, miała więc 


romifa|N0JNA TORUŃ-BYDGOSZCZ 


| 
bardzo dużo czasu na przemyślenie odpo- 
wiedzi. I tym się tłumaczy, że argumen- 
ty Torunia (nawet nie bardzo poważne) zo- 
stały odparte rzeczówymi argumentami 
Bydgoszczy. Rzekome „złośliwości* w bro- 
szurce bydgoskiej są w całej pełni uzasad- 
nione lekkomyślnością, z jaką Komitet Oby- 
watelski m. Toruń operował cyframi, pod- 


ważając sam powagę i wiarogodność całej | 


swej publikacji. 
Dziwimy się, że „Słowo Pomorskie“ u- 
waża broszurkę toruńską za poważną, cho- 


ciaż broszurka ta grzeszy przeciw demokra- 


cji; uważa bowiem, że głos ludności Pomo- 
rza nie powinien wywrzeć wpływu na de- 
cyzję władz. Kto zasadniczo stoi na stano- 


wisku, że władze państwowe muszą się li- 
czyć z wolą narodu, ten nie może odbierać 


ludności Pomorza prawa wypowiedzenia 
się na pyłanie, gdzie powinna być stolica 
Pomorza. 


Logika u naszych toruńskich narodo- 
wych demokratów jakoś zawodzi. 


Uonstytnowanie się Wojewódzkiego Komitet 


„tygodnia propagandy Pomorza”. 


Torun, 9. 3. W dniu wczorajszym vw] rug, inż. Chwalibogowski, inż. Dobrzyc- 
sali Domu Społecznego w Toruniu od-[ ki, kurator szkolny dr Jakubiec, 


było się organizacyjne zębranie Woje- 
wódzkiego Komitetu „Tygodnia propa- 
gandy Pomorza“, pod  przewodnie- 
twem prezesa S. O. w Toruniu, p. Ru- 
dolfa Radłowskiego. 

Zebranie zagaił p. sędzia Glemma, 
prezes okręgowy P. Z. Z, po czym p. 
mgr Wojnowski wygłosił obszerny re- 
ferat, zapoznając zebranych delega- 
tów organizacyj społecznych i zawodo- 
wych — z programem i zamierzoną 
akcją propagandy, przygotowanej na 
czas od 30 bm. do 6 kwietnia br. 

„Tydzień propagandy Pomorza* zo- 
stanie poprzedzony zakreśloną na sze- 
roką skalę akcją propagandową ku- 
piectwa i rzemiosła pomorskiego. 

Wybrano komitet honorowy w skła- 
dzie pp.: wojewoda pomorski Włady- 
sław Raczkiewicz, ks. biskup dr Woj- 
ciech Okoniewski, insp. armii gen. Bor- 
tnowski, gen. Wiktor Thommóe, staro- 
sta krajowy Łącki, kontradmirał Un- 


inż. 
Kozubek z Bydgoszczy, prezes Izby 
Roln Doenimirski, prezes Izby Rzemie- 


ślniczej Jakubowski, prezes Izby Skar- 
Izby Przem.- 
poseł Marchlewski i 


bowej  Kossior, 
Handlowej Tor, 
prezes S. A. Szyszko z Poznania. 


preżes 


W skład komitetu wykonawczego 
weszli wszyscy przedstawiciele organi- 
zacyj okręgowych i prasy. Przewodni- 
czącym komitetu wybrano p. sędziego 


Glemma. 


Cała akcja spoczywa w rękach Pol- 
skiego Związku Zachodniego w Toru- 
niu, który niewątpliwie postara się, a- 
by propaganda Pomorza osiągnęła peł- 
ny sukces, Na pierwszym planie należy 
postawić zagadnienie morza i ekspansji 
gospodarczej Polski na rynki światowe. 
Mamy nadzieję, że organizatorzy doło- 
aby w tym krót- 
kim czasie zaznajomić szerokie rzesze 
społeczeństwa w całym kraju — z Po- 


żą wszelkich starań, 


rzem. 


Tragiczna Śmierć murarza i jej skutki 


"Kierownik budowy i przedsiębiorcy skazani na karę więzienia. 


W czasie odnawiania domu przy ul. 
Wielkie Garbary (właśc. K. Rychter) w 
Toruniu wydarzył się tragiczny wypadek 
któremu uległ murarz Bernard Do- 
mański: 

Krytycznego dnia Domański pracował 
na wysokości 3 piętra przy wstępnych 
robotach murarskich. Rusztowanie by- 
io ustawione, lecz nie miało żadnego 
zabezpieczenia (barier), Domański w 
dodatku pracował na drabinie. W pew- 
nej chwili stracił równowagę z powodu 
osunięcia się drabiny, i runął z wyso- 
kości 19 metrów na bruk ulicy. Nie- 
szczęśliwego przewieziono do szpitala 
miejskiego, gdzie nie odzyskawszy przy= 
tomności po kilku godzinach zmarł. 

Ostatnio w sądzie okręgowym w To- 
runiu odbyła się rozprawa karna prze- 
ciwko przedsiębiorcom i kierownikowi 
budowy. 

Na ławie oskarżonych zasiadł kier, 
techniczny inż, Stanisław Szmidt oraz 
przedsiębiorcy murarscy Konrad Kruk 
i Michał Pawłowski, oskarżeni o spowo- 
dowanie śmierci wskutek niedbalstwa, 

Oskarżeni tłumaczyli się, że winę za 


Nowy zarząd 


pomorskich restauratorów kolejowych 


W Bydgoszczy, jako najdogodniejszym 
ośrodku Pomorza. odbyło się ub. ponie- 
działku doroczne walne zebranie członków 
Związku dzierżawców restąuracyj na dwor- 
cach kolejowych tutejszego okręgu. 

Związek pomorski obejmuje 80 dzier- 
żawców. 

Dotychczasowy prezes związku teryto- 
rialnego, p. Nikodem Szmelter z Bydgosz- 
czy, objąwszy restaurację na dworcu wi- 
leńskim w Warszawie, oddał — żegnany z 
żalem — przewodnictwo w ręce swego na- 
stępcy p. Władysława Napierały z Torunia, 
który z dniem 1 kwietnia br. obejmuje re- 


wypadek ponosi zmarły, gdyż ustawił 
drabinę zbyt pioniowo i to było powo- 
dem jego śmierci. 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy 
sąd uznał winę oskarżonych w całości i 
skazał kierownika techn. inż. Szmidta 
na 1 rok więzienia i 40 zł opłat sądo- 


wych, zaś przedsiębiorców Kruka i 
Pawłowskiego na karę po 6 miesięcy 
więzienia. 


W uzasadnieniu sąd podał, że oskar- 
żeni na skutek niedbalstwa przy budo- 


Z 
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„Jak zdobyć przyjaciółe, 


W środę, dnia 10. bm. na zebraniu 
dyskusyjnym Klubu Polsko-Angielskiego 
w Toruniu, p. L. Jabłońska wygłosi re- 
ferat p. t. „How to win friends“ (Jak 
zdobyć przyjaciół). Jak wiadomo, wie- 
czory dyskusyjne Klubu Polsko-Angiel- 
skiego odbywają się w każdą środę, o go- 
dzinie 20 w sali książęcej „Dworu Artu- 
sa“ i dają możność obecnym brania u- 
działu w towarzyskiej rozmowie w języ- 
ku angielskim. ARE 


„O Persji i jej władcy*. 


W dniu dzisiejszym (wtorek, 9. bm.) 
na zebraniu  konwersyjnym  Stowa- 
rzyszenia Polsko-F'rancuskiego w Toru- 
niu, które odbędzie się w lokalu Stowa- 
rzyszenia przy ul. Źeglarskiej 25, p. Mac- 
kiewiczówna wygłosi referat p. t. „Szach 
Reza Pahlewi*. Należy zaznaczyć, iż 
prelegentka spędziła kilka lat w Persji, 
skąd powróciła dopiero w ostatnich cza- 
sach; to też doskonale zna tamtejsze sto- 
sunki i obyczaje bliskiego Wschodu. Mó- 
wić będzie tym razem o władcy tego eg- 
zotycznego kraju Szachu perskim, który 
obchodzi obecnie rocznicę swego pano- 
wania. 


Dziecko pod tramwajem. 


U zbiegu ulic Kochanowskiego i Mickie- 
wicza w Toruniu wpadła pod przejeżdżaja» 
cy tramwaj 3-letnia Celina Szustakiewiczó- 
wna. Przytomnóści umysłu motorniczego, 
który: potrafił w ostatniej niemal chwili za» 
trzymać rozpędzony wóz, należy zawdzię- 
czyć życie dziecka. 

Wine za wypadek ponoszą rodzice, któ- 
rzy nieopatrznie pozwolili dziecku wyjść 
na jezdnię. 


Przechodzień pobity na ulicy 
przez nieznanych sprawców. 


Na przechodzącego ulicą Szpitalną Mī- 
chała Witka z Racławówka, pow. rzesżow- 
ski (Małopolska), napadło dwóch niezna- 
nych osobników, którzy go pobili. 

W związku z przeprowadzonymi docho- 
dzeniami aresztowano pod zarzutem pomo- 
cy w napadzie niej. Romana Michalskiego 
z Torunia i osadzono w areszcie śledczym. 
Co było powodem pobicia, dotychczas nie 
zdołano ustalić. š 


33 mm 
DJ 


Z teki policjanta. W Toruniu oraz pow. 
toruńskim zgłoszono w dniach 6 i 7. bm. 
11 wypadków drobnych kradzieży oraz spi- 
sano 6 doniesień za przekroczenie przepi- 
sów polic.-admin. i 3 doniesienia za prze- 
kroczenie przepisów drogowych. : 

-— Zaburzenia w trawieniu. Specjaliści 
światowej sławy stwierdzają zadowalające 


wyniki działania naturalnej wody gorzkiej 
wie rusztowań j nieprzestrzegania prze- | „Franciszka-Józefa", - 
pisów, stali się moralnymi sprawcami 
śmierci Domańskiego. 
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B. Hozak owski, Toruń. 


Toruń, dnia 8 marca 1937 roku. 
Płacono: w dniach ostatnich zł za 100 kg. 


Koniczyna czerwona - 115,00—145,00 
Koniczyna śred. gat.» - : * » 80,00-—125,00 
Koniczyna biała prima czyszcz. 125.00 — 140,00 
Koniczyna. szwedzka . 161),00-— 185,00 
Koniezyna żółta .. 60,00— 70,00 
Koniczyna żółta w łuskach 30,00— 32,00 
Inkarnatka >» >» : s s 1 e 50,00— 60,00 
Przelot 


Skradziono futro karakułowe 


Z szatni składu rzeźniekiego przy ulicy 
Szewskiej w Toruniu „zniknęło* futro ka- 
rakułowe wartości 2.000 złotych. Poszkodo - 
waną jest niej. Zofia Hermanowska. zam. 
przy ul Grudziądzkiej 57-59. Kradzieży 
prawdopodobnie musiała się dopuścić ko- 
bieta, gdyż nikt z persónelu nie zwrócił u- 
wagi, aby w tym czasie wychodził ktoś z 


pas. w e e 0 e e » 65,00-— 72,00 
futrem na ręku. Rajgras krajowy- » e e e e « 65,00— 75,00 
PAGE I PROTOZOBOE SD CO(NIES I 

wwa e A ae — A 
staurację na dworcu głównym w Bydgosz- BoE ALONA RA Naj e aA KE SQ 
SZYC A A i Wiczka zimowa » « © e e e. 25, 0— 30,00 
Wiceprezesami wybrało walne zebranie Peluszka ....«.. a 21,00— 22,60 
ponownie p. Janickiego z Torunia-Mokrego | Groch Wiktoria « e» « « s> 20,00— 24,00 
i p. Łangowskiego z Gdyni. Sekretarzem | Groch polny » eeose s + . 20,60— 21,00 
pozostaje p. J. Żełewski z Grudziądza, — | Groch zielony « + » s + » » + 21,00-— 24,00 
skarbnikiem p. Alfons Zieliński z Fordonu; | Bobik ae. e. + e o « « 20,00— 21,00 
rewizorami kasy są pp. Nowak z Chełmna | Gorczyca - « » s * « + a « + 3000— 32,00 
i Piechowski z Pucka, Rzepak + « « «2 s 8 6 » » e 55,00— 57,00 
Przed rozpoczęciem obrad uczczono pa- | Rzepik « + « +.» « « « « « « « 53,00— 56,00 
mięć é. p. Karola Bochińskiego z Chojnie | Lubin niebieski » « e « ee. 1360— 1400 
Przedstawiciele zarządu związku pomor- | Łubin żółty + + + « « « « » « 14,00— 15,00 
skiego uczestniczyli w ciągu ubiegłego ro- | Siemię lniane + « » « « + « : 4300— 45,00 
ku w zjeździe lwowskim i warszawskim. | Konopie + : « + « « « » » . 45,00— 50,00 
j głównie ich inicjatywie zawdzięcza swe | Mak niebieski « « « èe. e. 68,00-— 7500 
powstanie centrala restauratorów dworco- | Mak biały « « « * © « a « « . 80 1:—100,00 
wych w Warszawie, mająca dbać o obronę | Tatarka - « * « « « « « ee. 20,00— 25,00 
Procon WA e e da e S 2u,00— 25,00 


interesów zawodowych osób zrzeszonych. 
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Str. 10. 


-Kino Apollo 


ul, Krasińskiego 23, Tel. 3495 


„Już w dniu wczorajszym niepokojące 
wieści o grożącej wielkiej powodzi nadeszły 
do Bydgoszczy. Z Warszawy sygnalizowa- 
iR no, że napływa wielka fala. Niebezpieczeń- 
l stwo o tyle przedstawiało się niezwykle 
groźnie, gdyż olbrzymiego 20 km zatoru, 
ciągnącego się od Chełmna aż za Fordon 
nie udało się rozbić. Zbyt późno bowiem 
zabrano się do pracy. Mimo ogromnego wy- 
siłku saperów i artylerii, zaalarmowanej z 
różnych miast garnizonowych Pomorza o- 
raz pracy lodołamaczy, wynik niestety był 
| ujemny. Spiętrzone zwały lodu osiągnęły 
i wysokość blisko 10-ciu metrów i gigantycz- 
ł ne robią wrażenie. Mówiono w dniu wczo- 
| rajszym, że lotnicy bombami rozsadzą za- 
ii tor, ażeby uniemożliwić dalszy katastrofal- 
ny wylew, jaki zagrażał Bydgoszczy oraz 
mieszkańcom licznych wsi położonych nad 
Brdą i Wisłą, jednakowoż prób w tym kie- 
runku nie podjęto. 

Dzisiejszej nocy zatem doszło do wyle- 
wu tak katastrofalnego i wielkiego, jakiego 
nie notowano w Bydgoszczy od szeregu lat, 
a przypominającego prawdziwy potop, jaki 
przeżywaiiśmy w pamiętnym roku 1924, 
Wskutek napływu fali woda dzisiejszej no- 
cy nagle gwałtownie przybrała. Podczas 
gdy wczoraj o godz. 20-ej notowano w Brdy- 
ujściu 7.82 m, dziś rano poziom wody pod- 
niósł się o całe 2 metry. Żaalarmowani 
mieszkańcy Brdyujścia, Łęgnowa i Kapu- 
ścisk poczynili gorączkowe starania, ażeby 
ratować mienie i życie przed napływającą 
falą. Żaden z mieszkańców w ciągu dzi- 
siejszej nocy nie zmrużył oka, gdyż wszyscy 
zajęci byli ratunkiem. Woda bowiem z mi- 
nuty na minutę wzrastała. W przeciągu 
jednej godziny podniosła się o blisko 1 m. 
W mgnieniu oka zalana została szosa na 
odcinku Łęgnowo—Otorowo. Żalane zosta- 
ły niżej położone domy, ogrody i pola. 
Wszystko znalazło się pod wodą. 


Groźny widok powodzi przedstawia się 
od mostu teatralnego w Bydgoszczy. Brda 
"wystąpiła z koryta i zalała zupełnie w 
wczesnych godzinach porannych lewy i pra- 
wy brzeg. Zaalarmowani mieszkańcy ul. 
Hermana Frankego w nocy powynosili z 
piwnic nagromadzone tam przedmioty. O- 
koło godz. 5 rano już wszystkie piwnice były 


— KAZDA PANI DOMU może sobie 
zaoszczędzić pieniądze zachowując skór- 
ki od pomarańcz, które kupuje w każdej 
ilości znana Bydgoska Fabryka Środ- 
ków Spożywczych „Omega“ Z.J. Kosiń- 
ski i Ska Sp. z o. o., Gdańska 143, tele- 
fon 21-26 płacąc najwyższe ceny. (4371 

— Na kościół na Czyżkówku: 2 zł 
Wypijewska Klara i wzwywa pp. Wandę 
Klappównę, Długosza 13 i Martę Piła- 
kowska, Malborska 9. 

— Szczęśliwa Bydgoszcz. Już trzecia 
większa wygrana Pożyczki Inwestycyjnej 
padła do Bydgoszczy. Pół miliona złotych 
wygrał dwa lata temu ks. kanonik Pace- 
wicz. 
200 tysięcy złotych na obligację znajdują- 
cą się w przechowaniu Komunałnej Kasy 
Oszczędności powiatu bydgoskiego. I zno- 
wu dwieście tysięcy złotych otrzyma po- 
siadacz obligacji Pożyczki Inwestycyjnej 
serii 3462 numer 19, którym — jak się po- 
ufnie dowiadujemy — jest kierownik jed- 
nego z wydziałów dyrekcji kolejowej w 
Bydgoszczy. 
$ 
kronika radjeowa. 


' Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej 
w Toruniu. 


W środę warto zainteresować się o godz. | 


Í 
1 
Í 
i 16,00 kolejną audycją z cyklu „Poznajmy 
pisarzy pomorskich“. Tematem audycji w 
opracowaniu mgr. Andrzeja Bukowskiego 
będzie tym razem ks.-Hieronim Gołębiow- 
ski. Autor zapozna nas z twórczością tego 
pisarza pomorskiego, recytując fragmenty 
cenniejszych jego prac. Podkreślić należy, 
że cykl p. t. „Poznajmy pisarzy pomorskich“ 
zdobył sobie wśród słuchaczy naszego re- 
i? gionu należyte uznanie. W 25 minut po tej 
| audycji wystąpi przed mikrofonem bydgo- 
$ skim jeden z czołowych chórów bydgoskich, 


mianowicie chór meski Kolejowego Przy- 
Zespół 


z. sposobienia Wojskowego „Hasło“. 
a wykona pod batutą Władysława Wittstocka 


tra Maszyńskiego, 
I bińskiego. 


ks szereg utworów Stanisława Moniuszki, Pio- 


„Przybłęda Boży”. 
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Dziś we wtorek 3 bm. wspaniała premiera 
najnowszego piękn. programu! 


d 4 Film który nie da się porównać z niczym! 
Pocz. o godz.5,10 pp.7,1019,15 © Najwyższa sensacja na tle pięknej przyrody p. t 


ódź 


wyrządziła olbrzymie szkody. 
Noc zarozy przeżywana przez mieszkańców nabrzeżnych okolic. 


Następnie padła premia w kwocieB 


Surzyńskiego i Kotar- 


> O godz. 19,20 nada Toruń audycję p. t. 
: „Przybłęda Boży“. Będzie to audycja słow- 
KE no-muzyczna, poświęcona Ludwikowi van 
+ Beethovenowi, na którą złożą się utwory 
: tego słynnego kompozytora oraz tekst Słow- 

ny, zaczerpnięty z pięknej' książki Witolda 

Hulewicza, poświęcony Beethovenowi p. t. 


. 


„DZIENNIK BYDGOSKI* środa, dnia 10 marca 1937 r. 


Dzikie 


jatan os 


zalane. Pod wodą znalazły się piwnice 
gmachu pocztowego, „Rolnika* i śpichrze, 
w których woda osiągnęła wysokość prze- 
szło pół metra, również biura i magazyn 
firmy eksportowej Urbanowski w gmachu 
Banku Bydgoskiego, dalej szałasy B. T. W. 
„Gryfu* i klubu kajakowego „Wodnik“, O- 
koło godz. 8-ej woda dochodziła już do ma- 
gazynów wojskowych tak, że wobec niebez- 
pieczeństwa dalszej powodzi wywozi się 


Zalane bulwary przy ulicy 


[4 = a ki 
wee SEE REESE: E E 


Hermana Frankego. 


czystsza przyjażń konia i psa! 


mąkę, znadjującą się w magazynach. Praca 
idzie w gorączkowym tempie. 

Jadąc w kierunku Łęgnowa oczom przed- 
stawia się niezwykły widok. Szeroko roz- 
lane wody bowiem ogromną obejmują 
przestrzeń. Ul. Krakowska częściowo znaj- 
duje się pod wodą, a teren byłej fabryki 
powozów Schmidtkego przy ul. Jagielloń- 
skiej kompletnie jest zalany. Jeżeli woda 
podniesie się jeszcze o 1 metr, to niewątpli- 


Z głodu i chłodu zmarzła. 


Straszne odkrycie zrobił wczoraj rolnik 
Hibschmann, zam. przy ul. Szamarzew- 
skiego 29. Za stodołą w stogu słomy leżała 
bez życia pewna kobieta, licząca około lat 
40. Jak się okazało, była to bezdomna Ma- 
ria Gruszek, która nie mogąc nigdzie zna- 
leźć schronienia nocowała w stogu i tam 
wskutek zmarznięcia oraz ogólnego wycień- 
czenia i głodu zmarła. Przewieziono ją do 
kostnicy przy ul. Szubińskiej. 


— Roczne walne zebranie Towarzystwa 
Kupców. W czwartek, dnia 18 bm. o godzi- 
nie 20-ej odbędzie się w sali Resursy Ku- 
pieckiej roczne walne zebranie Towarzy- 
stwa Kupców. Na porządku dziennym po- 
za sprawozdaniami członków zarządu. wy- 
bór zarządu, komisji rewizyjnej, sądu ko- 
leżeńskiego i kuratorium Uczni Handio 
wych. 


„Odpowie 


W. G. H. 9. Ża wszystkie straty, powsta- 
jące z nienależytego ubezpieczenia odpo- 
wiada pracodawca. Radzimy więc w każ- 
dym razie zażądać od danej instytucji na- 


prawienia zaniedbania i zastrzec sobie 
wszystkie prawa do dochodzenia strat. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,15: Dziennik poranny. 8,08: Audycja dla 
szkół. 8,10—11,39: Przerwa. 11,30: Audycja 
dla szkół (dla dzieci młodszych). 11,57: Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,40: Dzien- 
nik południowy. 12,50: „Przy bahi* — poga- 
danka (z Wilna). 15,00: Wiadomości gospod. 
16,10: Gdy wielcy ludzie byli mali: „Portret 
pana Hilarego“ — obrazek słuchowiskowy 
z dzieciństwa Jana Matejki — Anny Świer- 
szczyńskiej (dla dzieci starszych). 16,35: 
Koncert w wyk. chóru męskiego „Hasło“ 
pod dyr. Wł. Wittstocka (z Bydgoszczy przez 
Toruń). 17,00: „Walka ze szpiegostwem* — 
odczyt wygł. J. Jaworski. 17,15: Koncert so- 
listów. Wykonawcy: Walentyna Walewska 


(Kraków). 17,50: „Rozmowa ze Stanisłaem 
Witkiewiczem* (wywiad fikcyjny) wygłosi 
Roman Zrębowicz. 18,00: Pogadanka aktu- 
alna. 18,10: Wiadomości sportowe. 18,50: 
„Dość pstrokacizny* — pogadanka. 19,00: 
„Akademik Smorgoński* — powiadanie J. 
Ejsmonda. 19,28: Programy lokalne. 20,35: 
Chwila biura studiów. 20,45: Dziennik wie- 
czorny. 20,55: Pogadanka aktualna. 21,00: 
Koncert chopinowski w wyk. Angeliki Mo- 
rales. 214,30: Z twórczości kantatowej J. S. 
Bacha (z Wilna), Wykonawcy: W. Hen- 
drich — sopran, Romanowski — baryton, 
chór konserwatorium im. Miecz. Karłowicza 
oraz orkiestra pod dyr. Czesława Lewickie- 
go. Koncert poprzedzi słowo wstępne Tad. 
Szeligowskiego. 22,15: Mała orkiestra P. R. 


PROGRAMY RADIOWE 


Sroda, 10 marca 


śpiew (Warszawa) i WŁ Syrewicz — skrz. 


— Wykłady ks, dr, Trzeciaka, o któ- 
rych mówi już cała Bydgoszcz, odbędą 
się w środę i w czwartek dnia 10 i 11 
marca br.. o godz, 20 w auli miejskiego 
gimnazjum żeńskiego przy ul. Staszi- 
ca 4. Resztę biletów w cenie 1 zł na po- 
szczególny wykład a za 1,50 zł na dwa 
wykłady nabyć można w biurze „Ca- 
ritas“ przy ul. Cieszkowskiego 6 (wzgl. 
przed wykładami przy kasie). Temat 
pierwszego wykładu: „Kwestia żydow- 
ska w Pol:ce*, drugiego: „Komunizm 
i jego agentury“. Czysty dochód prze- 
znaczony na biednych. 


O 


Konie of'arami katastrofy kolejowej 
pod Jarocinem. 


Jarocin. Na odcinku kolejowym między 
Witaszycami a Jarocinem rozerwał się po- 
ciąg towarowy, wskutek czego 6 wagonów 
uległo wykolejeniu. Dwa wagony zostały 
zupełnie rozbite, przy czym okaleczeniau 
odniosły konie, znajdujące się w wagonach. 
Trzy konie trzeba było dobić. Powodem 
katastrofy był zbyt ostry zakręt toru. 


a Myj 


pod dyr. Z. Górzyńskiego z udz. J. Pasz- 
kowskiej, L. Szretterówny, M. Rentgena 
i M. Fogga. 
PROGRAM LOKALNY. 
TORUŃ. 7,25: Parę intormacyj 
Muzyka (płyty) z Warszawy. 
obrazy morskie (płyty). 13,60: Wszystkiego 


7,30: 


po trochu (płyty). 15,15: Koncert reklamo-Ę 
wy. 15,35: Wiadomości społeczne. 15,40: Z 
oper Rossiniego (płyty). 16,00: Poznajmy pi-| 
sarzy pomorskich — Ks. Hieronim Gołę-p 


biowski — recytacja A. Bukowskiego. 16,35: 


Koncert w wyk. chóru męskiego „Hasło“ 


K. P. W. pod dyr. Wł. Wittstocka (z Byd- 


goszczy). 18,20: Polskie rytmy (płyty). 18,45: § 


Program na jutro. 18,28: „Przybięda Boży” 
audycja literacko-muzyczna poświęcona L. 
van Beethovenowi. Tekst z książki Witol- 
da Hulewicza. ' 
ZAGRANIGA, 

Beromuenster. 19,15: Muzyka rozrywko 
wa. Bruksela flam. 19,00: Muzyka sałonowa. 
Monachium. 19,45: 


muzyczne. Budapeszt II, 20,00: Koncert or-5E 
Hamburg. 20,45: Wesoła audy- 
cja. Ryga. 20,00: Utwory Schumanna. Tulu- $ 
za. 20,50: Wieczór muzyczny. Bruksela fr.Ę 
Koncert symf. Lipsk. 21,00: Wesoła audycja 


kiestrowy. 


muzyczna. Oslo. 21,08: Koncert rozrywkowy 
nieiniecko-norweski. Paris PTT. 21,30: Ra- 
diorewia muzyczna. Bratisława. 22,35: Mu 
zyka salonowa. Bruksela flam. Muzyka jaz- 
zowa. Droitwich. 22,05: Koncert symf. Tulu- 
za. 23,15: Muzyka filmowa. Berlin. 24,00: 
Koncert nocny. Tuluza, 24,080: Muzyka jazz. 


Najpiękniejsza miłość mężczyzny i kobiety! Naj- 
Najgroźniejsze 
niebezpieczeństwo! Akcja rozgrywa się w dzikich 
preriach i lasach dziewiczych. 
Wyjątkowo ciekawe i sensacyjne sceny!!! 


Szosa zalana pod Łęgnowem przed Hutą Szkła. 


7 pp Z ZE, 


12,03: Kraj-$ 


„Dźwięczne drobiazgiE 


Nr 56. 
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dodatek muzyczny, najn. Tygodnik i Kronika Pata. 


wie zalany zostanie tor tramwajowy na ukl 
Jagiellońskiej. Do Łęgnowa nie można do- 
jechać, szosa zalana jest już około 300 m 
od przejazdu kolejowego i przelewa się na 
drugą stronę. Przed oberżą w Łęgnowie 
woda osiągnęła wysokość 80 em. Dowiadu- 
jemy się, że Łęgnowo zupełnie stoi pod wo- 
dą a mieszkańcy ewakuowani zostali w 
przeciągu nocy. Ludzie wraz z częściowo 
uratowanym dobytkiem stoją na szosie i 
rozpaczają. Kilkanaście rodzin umieszczo- 
no w majątku Czersk Polski, będącym wła- 
snością Lloydu Bydgoskiego. Niektóre bu- 
dynki a szczególnie kościół w Łęgnowie, 
bardzo głęboko zanurzone są w wodzie. 
Gdzieniegdzie woda sięga aż do dachn. 
Szkody materialne, jakie wyrządza powódź, 
muszą być ogromne. Najstraszniejsze, że 
punkt kulminacyjny powodzi nie został 
jeszcze osiągnięty i w dalszym ciągu woda 
wzbiera. Metna fala idzie dalej i przynosi 
ze sobą dalsze, straszne zniszczenie. 


— Ram. ZZA 


ke ópoelu. 


JĘDRZEJOWSKA I TARLOWSKI 
POKONANI W FINAŁACH. 


Nicea. W finale gry pojedyńczej pań 
międzynarodowego turnieju tenisowego w 
Mentonie Jędrzejowska przegrała niespo- 
dziewanie do Chilijki Lizany 8:6, 6:8, po 
czym w trzecim secie przy stanie 1:1 dal- 
szą walkę przerwano, gdyż Jędrzejowska 
zasłabła na korcie, dostając skurczu nogi. 
Gra trwała dwie i pół godziny. 

W finale gry pojedyńczej panów znany 
tenisista szwedzki Schröder pokonał Tat- 
łowskiego 8:6, 6:2, 6:4, 

W półfinale gry mieszanej para polska 
Jędrzejewska — Hebda zakwalifikowała się 
do półfinału, bijąc w ćwierćfinale parę Zeh- 
den — Bawarowski 6:3, 6:3. 

W handicapie gry pojedyńczej panów 
Tarłowski wszedł do finału, po zwycięstwia 
nad drugą rakietą Rumunii Hamburgerem 
6:4, 7:3. . 

W handicapie gry mieszanej para pol- 
ska Jęądrzejowska — Tarłowski weszli do 
półfinału po zwycięstwie nad parą król Gu- 
staw V — Satterwhaite 9:7, 6:3. 


SUKCESY POLSKICH PING-PONGISTÓW 
W GDANSKU, i 


i Gdańsk. Na międzynarodowych zawo- 
jdach ping-pongowych o mistrzostwo wo!- 
{nego miasta Gdańska, rozegranych w So- 
potach, triumfowali polscy ping-pongiści, 
f bijąc zdecydowanie Niemców i Gdańszczan. 
H Mistrzostwo Gdańska zdobył Polak Osmań- 
ski z Torunia. Drużynowo zwyciężył PZL 
$ Warszawa w składzie Jezierski i Malulio. 


BYDGOSZCZ TROSZCZY SIĘ O NARYBEK. 


W niedzielę odbyły się w hali sportowej 
pierwsze zawody lekkoatletyczne dla junio: 
rów, w których wzięło udział 62 zawodni- 
ków. Uzyskano następujące wyniki: 


39 m: 1) Paluchowski (Sokół I) 4,4 sek, 
j2) Dykier (MKS), 3) Schutz (niestowarzy- 
Aszony). 30.,m płotki: 1) Matuszewski. (So- 
kół II) 5,2 sek. 2) Zyranek (Polonia), 3) Ma- 
|jjerowiez (Sokół I). 500 m: 1) Norwicz (Gryf 
|Toruń) 1:24.6 sek., 2) Majerowicz (Sokół I), 
3) Paryziński (Sokół I). Skok w dal: 1) Ca- 
cha (MKS) 580 m, 2) Jankowski (Polonia) 
551 m, 3) Maciejewski (Polonia) 5,49 m. 
jSkok wzwyż: 1) Paryziński (Sokół I) 1,52 m, 
#2) Wiśniewski (Sokół I) 1,50 m, 3) Krencki 
J146 m. Skok o tyczce: 1) Dykier (MKS) 
8273 m, 2) Matuszewski (Sokół 11) 2,62 m, % 
| bBurdziński (Sokół I) 220 m. Kula: 1) Ma- 
jciejewski (Pol) 13,50 m, 2) Dykier (MKS) 
12,43 m, 3) Rewers (Szk. Przem.) 12,19 m. 


TRENER POLSKIEGO ZWIĄZKU PIŁKI 
RĘCZNEJ W BYDGOSZCZY. 


Znany trener PZPR p. Kłyszejko przy- 
bywa do Bydgoszczy i rozpocznie w dniu 
15 marca br. pracę w miejscowych kłubach. 
HW Bydgoszczy czynny będzie przez dwa ty- 
f godnie. Obok treningów, prowadzić będzie 
jspecjalny kurs dla sędziów gier sportowych 
oraz kierowników sekcyj. 
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Ostatnie wiadomości, 


Litwa zarzewiem komunistycznych 


niepokojów w Europie. 


, Warszawa, 9. 3. (BAK) Jak isę dowiadu- 
jemy, komintern zorganizował w Litwie 
centralę akcji komunistycznej na Europę 
północną i środkową. Cała ta robota cie- 
szy się poparciem urzędowych czynników. 
Obecny szał antypolski n. Litwie „odbywa 
się“ według dyrektyw kominternu. Cała 
Europa „musi zrozumieć, że bezrządna Litwa 
Je niebezpieczeństwem  ogólno-europej- 
skim. 


Arystokratyczne małżeństwo. 


Paryż, 9. 3, (PAT), Havas donosi o za- 
ręczynach. księżniczki Dolores de Bour- 
bom Sieiles, córki infanta hiszpańskie- 
go ks, Carlosa de Bourbon Siciles, z 
księciem Augustem Czartoryskim, naj- 
starszym synem ks, Adama Czartory- 
skiego, 

Obrzęd zaślubin odbędzie się w lipcu 
tego roku w Lozannie, 


Jeszcze o pani Simpson. 


TOURS, 9. 3. (PAT) Agencja Hava- 
sa donosi, że wiadomość o przybyciu do 
Chateau de Cante p. Simpson potwier- 
dza się. Według niepotwierdzonych wia- 
domości pałac zamierza nabyć ks. Wind- 
sór. W końcu doonszą, że ślub ks. Wind- 
sor a p. Simpson odbędzie się prawdo- 
podobnie w małej kaplicy pałacu. 


Stanowisko Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego w Poznaniu. 


W Poznaniu odbyło się posiedzenie ra- 
dy Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. 
Po przeprowadzeniu dyskusji, rada ZZP, 
reprezentująca blisko ówierómilionową rze- 
szę robotników i pracowników, powzięła 
następującą uchwałę: 

„Zjednoczenie Zawodowe Polskie w dzia- 
łalności swej w okresie niewoli gruniowa- 
łó wśród warstw pracujących ideę Polski 
Niepodległej, a po odzyskaniu własnej pań- 
stwowości, opierając się na programie na- 
rodowym i etyce chrześcijańskiej, kierowa- 
ło się zawsze interesem Państwa i polskiej 
warstwy pracującej. Uznając w całej pełni 
ujętą w deklaracji pułkownika Adama Ko- 
ca konieczność wzmocnienia siły obronnej 
Państwa i przeprowadzenia konsolidacji 
społeczeństwa polskiego na jak najszerszych 
pódstawach, oraz widząc w poprawie bytu 
warstwy pracującej podwaliny rozwoju i 
potęgi Rzeczypospolitej, Zjednoczenie Zawo- 


dowe Polskie oświadcza, że popierać będzie 
wszelkie w tym kierunku podjęte poczyna- 
nia“, i 


Biskup Lourdes w Poznaniu. 


Poznań (PAT). Wczoraj rano przybył sa- 
molotem komunikacyjnym z Warszawy ks. 
biskup Gerlier z Lourdes, któremu towa- 
rzyszyli ks. prałat Dupont i ks. Leblanc. 
Z lotniska dostojny gość udał się limuzyną 
ks. kardynała prymasa Hlonda do pałacu 
arcybiskupiego na Śródce, gdzie zamiesz- 
kał na czas swego dwudniowego pobytu. 


Poznań (PAT). W związku z przyjazdem 
do Poznania biskupa Tarbes i Lourdes, 
msgr, Piotra Gerlier, odbyła się wczoraj o 
godz. 18-ej w auli uniwersyteckiej urocgy- 
sta akademia, której program obejmował: 
hymny narodowe francuski i polski, słowa 
powitalne, wygłoszone przez prof. honoro- 
wego U. P. dra Bronisława Dembińskiego 
i odczyt ks. biskupa Gerlier na temat: 
„Lourdes et le catolisme en France“, Na 
zakończenie słynny chór katedralny pod 
dyrekcją ks. dra Gieburowskiego wykonał 
motet na 5 głosów kompozytora z Orleanu 
Antoine Fevin, oraz parafrazę chórową na 
tle pieśni „Po górach dolinach“ ks. Wa- 
cława Gieburowskiego. Na akademii byli 
obecni przedstawiciele duchowieństwa z 
J. E. ks. prymasem Hlondem na czele, 
przedstawiciele władz, instytucyj oraz tłu- 
my publiczności, y 


Pomoc zimowa 
w Poznańskim. 


Na terenie wj. poznańskiego pomocą zł- 
mową objęto w ciągu ub, miesiąca 64.085 
bezrobotnych ojców rodzin, czyli ogółem 
około 250.000 osób. W porównaniu z po- 
przednim miesiącem stanowi to wzrost o 
z górą 11,000 żywicieli rodzin, objętych po- 
mocą. Poza tym z akcji pomocy zimowej 
korzystało w woj. poznańskim 55.058 dzieci, 
czyli o 15.000 dzieci więcej niż w miesiącu 
poprzednim. 


Spaliła sie żywcem. 


Grudziądz (tel. wł). Straszne nieszczę- 
ście wydarzyło się w pobliskim Węgrowie 
Polskim. Zamieszkuje tam rodzina robot- 
nicza Krzyżykowskich. Kiedy ostatnio ro- 
dzice udali się do pracy, pozostała w miesz- 
kaniu sama 9-letnia ich córeczka Aniela. 
W pewnym momencie dziecko grzało się 
przy rozpalonym piecyku żelaznym. W 
mgnieniu oka zapaliła się sukienka. Zwa- 
bionej krzykiem matce przedstawił się w 
mieszkaniu straszny widok. Dziewczynka 
leżała nieprzytomna w morzu płomieni 
Ogień ugaszono i wezwano natychmiast łe- 
karza dra Zielińskiego. Mimo troskliwej 
opieki lekarskiej, dziecko zmarło nazajutrz, 
na skutek odniesionych oparzeń. 


g Sktadajcie ofiary 


na pomoc zimową dla bezrobotnych | 


na konto „Pomoc zimowa“ do Komunalnej 
Kasy Oszezędności miasta Bydgoszczy, 
względnie Banku Związku Spółek Zarob- 
kowych, Oddział w Bydgoszczy. (833 


A 


Z ruchu Ch.Z. Z. 


W środę 10 bm. o godzinie 19-ej odbę- 
dzie się zebranie Chrześc. Związku Czeladzi 
Rzeźnickiej w lokalu p. Melierowej, plac 
Piastowski. Obecność wszystkich ezłonków 
konieczna. zarząd. 


Sprawy sokole. 


SOKÓŁ ŻEŃSKI. 


Plenarne zebranie Sokoła Żeńskiegżo od- 
będzie się w środę 10 bm. o godz. 7,30 w se- 
kretariacie, ul. Dworcowa 5. Porządek o- 
brad bardzo ważny, m. in. referat p. dr. 
Meisnera, stąd jak najliczniejsze przybycie 
członkiń bardzo pożądane. 


Sokół żeński. 
Dziś, wtorek ćwiczenia młodzieży oddzia- 
łu I o godzinie 6-tej, drużyny oddziału II 
o godz. 7-ej, drużyny oddziału I o godz. B-ej. 


Sokół II Jachcice. 
Przypomina się wszystkim druhom, iż 
dziś, we wtorek 9 bm. o godzinie 20-tej od- 
będzie się lekcja śpiewu dla młodzieży i 
starszych pod kier. p. naucz. Sempołowicza, 
Sokół III. 
Zebranie plenarne dziś, we wtorek 9 bm. 
o godzinie 19,30 „Pod Lwem“, ul. Marsz. Fo- 
cha. Na zebraniu wszyscy członkowie ode- 
brać mogą legitymacje. Uprasza się wszy- 
stkich członków o zwrócenie wypożyczo- 
nych książek do biblioteki gniazda. 
Sokół IV Bielawy. 
Dziś 9 bm. o godz. 19,30 zebranie zarządu 
w „Nowej Gospodzie*, 


Z żucia towarzystw. 


Wtorek 9 marca. 


Godz. 18,00: Klub mandolinistów „Lutnia“, 
Lekcja kursu mandolinowego oddziału 
młodszego w hotelu Lengning, ul. Długa 
37%. Lekcja kursu mandolinowego oddz. 
starszego o godz. 20 tamże. 

Godz. 19,00: I. drużyna rat. san. żeńska P. 
C. K. Zbiórka w świetlicy PCK, ul. Ciesz- 
kowskiego 11. 

Godz. 19,30 Klub mandolinistów „Dźwięk“. 
Lekcja w lokalu p. Mellerowej, plac Pia: 
stowski. 

Godz. 20,00: Stow. śpiewu „Symionia”. Ze- 
branie plenarne w Resursie Kupieckiej. 


— Tow. śpiewu „Lira“, Lekcja śpiewu w 
restauracji „Sportowej“, ul. Marsz. Fo 
cha. O godz. 19 zebranie zarządu. 


* 

Stow. weteranów b. armii polskiej wë 
Francji. Roczne walne zebranie w niedzielę 
14 bm. o godz. 14,30 w lokalu przy ul. Jana 
Kazimierza 8 (naróżnik Wały Jagielłoń- 
skie). Sympatycy mile widziani. 

Towarzystwo Czeladzi Katolickiej. Uró 
czyste zebranie z wykładem p. red. Nowam 
kowskiego odbędzie się w Środę, o godz. 20 
w Domu Czeladzi. Po wykładzie odbędzie 
się sprawozdawcze zebranie zarządu Domu, 
Komplet konieczny. 

Pamma ZOZZZZEZZ "WAZA ZZ TOY O ZZ ZDZ 
BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 8. III. 37 r, 


yA A nd 29.50—29 75 
to, 25,00 24,75—25,00; pszen. standart.  50-— 

o = ies 00,00—22.50 22,75; jęcz. browarowy 26,00—27,.00 jęcz 
661—667 g/l. 23.75—2425 jęcz. 643—649 g/l  23.50—28,75 
jęcz. 620,5—628,6 g/l 22,76— 23,00; 


Przetwory ™miynarskie. s E ŚR 
Mąka żytnia wyciągowa. 0—30%, wł. w. 00, ,00_g: 
0-150, wł. w. 37,50—38,00 gat, |. 0—65% wł. w. 36.00-- 36.50, 
gat. II 50—65%, wł w.29.50—30,25; mąka żytnia razowa 
0—950/, wł.w. 29.25—30,00; mąka pośl. ponad 65%, 00,00—-00,00; 
mąka pszenna gt. 1. wyciagowa 0—20, wł. w. 48,60—50.00 
gat TA 0—45%, wł. w. 47,50—48.00 gat IB 0—-550/, wł. w. 
46,75—47,25; gat I C 0-60, wł. w 450,75—46,25 ; gat. L D 
0—653/, wł. w. 45.00— 45,50; gat. ITA 20,-—-55%, wł. w. 40.7500 
41,75; gat. IIB 20—65%, gat. w. 40,25—41,26; gat. IIC 45—55°/a 
wł. w  30,25—40.25 gat HD 45—650/, wł, w. 48,50 - 39,50; 
gat. LIE 55—60%, wł. 37,25--38,25; gat HF 5-650, wi, We 
34,25—34,76 gat. IL G. 60—65%, wł. w 33,25—-33,/5; maka 
pszenna razowa 0—95%, wł w. 36,25—36,75; Otręby 
żytnie wymiał stand. 17.00—17,25; Otręby pszenne miałkie 
17,25—17.75; Otręby pszen. średnie 17,00 — 17,50: Otręby 
pszen. grube 17,75—18,00; Otręby jęczmienne 18,00—18,60 


Artykuły strączkowe. y 
Groch Wiktoria 2200—?25,00; groch Folgera 22,00—24,00% 
groch polny 21,00—22,00; wyka 22,00—283,0. ; p>luszka 241,00 —- 
22,00; łubin niebieski 13,00—14,00; łubin żóity 15,00—16,00 
seradela 24,00—27,00. 

Nasiona. 


Rzepak zimowy bez worka 68,00—60,00; rzepik zimowy 
bez worka 0000—00,00; mak niebieski 67,00—70,00 sierwię 
lniane 57,00—60,00; gorczyca 83,00--35,00; koniczyna żółta 
odłuszczona 60,00 --70,00: koniczyna biała 90,00—125,00; ko- 
niczyna czerw.sutrowa 95,00—-116,00; koniczyna czyszczona 
97%, 130,00—140,00; 


Artykuły pastewne. k 
Makuch niany 27,00—27,50; maknch rzepakowy 21,25% 
21,75; makuch słonecznikowy 40/42%, 27,00-»28,00; śrut soja 
00.00—00.00; wytłoki suszone 8,50- 9.00; ziemniaki pomorskie 
0,00—0,00: ziemniaki naduoteckie 0,00—0.06; ziemniaki fae 
bryczne kg. *%, 60,00; płatki ziemniaczane 20,00—20,50; sło- 
ma żytnia Hazem 0,00— 0,00; słor.a żytnia prasowana 3,00— 
3,25; siano nadnotecsie luzem 4,50—5,50 ; siano nadnoteckie 
prasowane 5,50—6,00 Ogóine usposobienie: spokojne. 


Bank Polski płacił w dniu 9. 3. 1937 r, 


dolary amerykańskie 5,26 
dolary kanadyjskie 5,2514 
funty szterlingów 25,65 
franki szwajcarskie 119,92 
franki francuskie 23,94 
belgi belgijskie 88,90 
liry włoskie 23,70 


floreny holenderskie 287,60 


„korony czeskie 15,80 
szylingi śustriackie  94,— 
marki niemieckie 120,— 
guldeny gdańskie 99,80 


VGUWAWAWA ee e WA JA WAWAWWAWWAWWAWAW 


3 pokojowe (4355 


S ei N *zt ex POKOJE WE | komtort tadionie, 
rzy dworcu za z Długa 68,6. (4341 BRE omfort, przy stadio 
„EB PD Pil EB (OB REEEREBGE ZA* 5 Sprzedam. Gdańska tt. RPO WLR WOLNE AJ | Curie Skłodowskiej 24. 
3 a e o ARON > Maszyna potrzebna. Zgłaszać Po- Umebiowany 6 pokojowe 
> poleca: E do szycia 75 zł, Długa 68 znańska 4, m. 5. (4332 | niekrępujący, łazienka. Pe- | komfort. Gdańska 34, go» 
| cukry, czekolady, biszkopty, owoce Ę m. 4a, podwórze, (23895 vaania tersona 12—3. 2393 | spodarz (2409 
= południowe, herbaty, kakao, kawy = Zakład dziewczyna gotowaniem Umebłowany 
4 w najlepszych gatunkach. (4366 fryzjerski, centr. Bydg. potrzebna. Fabryka Me- | pokój słoneczny. Bernar- DZIERŻAWY 
4 Tel. 2692. Właśc. Gertruda Baranowska. powód wyjazd, sprzedam. bli, Grudziądzka 5. 4354 | dyńska 3—5. 436 
Oferty filia „J. H.”. (2408 = ec 47 4 a Budynek 
ETOZAN NA TAEA NAIARA AA] aai Służąca (4378 Pokój Z) as ony dossomeódasia 
raw Witczyca potrzebna. Pomorska 70, | utrzymanie. Zduny 13—2 lub , dal: Ź BA Zegt. 
Zarząd Miejski w Bydgoszczy — Wydział V. 0d=ļ| na sprzedaż, Grunwaldz- En | ——— M | [UD VEZA WIEN, ADI 
: in; mE ie Poszukuję (4381 Pokój Teofila Magdzińskiego 12, 
dział Szpitainictwa ogłasza niniejszym ka 157. (4379 à i 20 St d j , 4343 
Ch 8 zaordynował Wam służącą dła wszystkiego z | umeblowany. ycznia | skład obuwia. ( 
> b BP ZIE W A BR Ac j KUPNA 3 kurację z soku dobrym gotowaniem. Zgł | 16—5. (2403 Dzierżawy 
publiczny pisemny na „Warunkach obowiązujących , E ; j || pomarańczowego. Długa 22, skład trumień. domu z wolnym mieszka” 
przy ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie” na | bo ego GG Wam NE Raw © nieni, sdo 2 More EON 
dostawę: „Tabletorkęć* | praktycznej prasy de na budownie.  Warmiń- przedmieścia Bydgoszczy. 
E chi eba I pieczywa (Kompremiermaschine) ku-.| (4 wyciskania soku. skiego 12 (2380 Oferty do Dzien. Bydg. pod 
b) mięsa i wyrobów mięsnych i Bydgoska Fabryka Srod- Oferujemy korzystnie - „Poszukuje D.” (4351 
c) towarów kolonialnych ksz Spożywczych „Omega prasy do tege celu w ła- i e A R TP EAE 00 
dla zakładów i szpitali miejskich. Bydgoszcz, Gdańska 143. © dnym wykonaniu z cera- zend 3 = ON : i; piekarnia $ 
Ceny ad b) i c) należy podać netto, ad a) wyso- 4372 jj miki. (2830 LUJA, z. komple zas ACZ) Zes 
kość rabatu od każ0o PANA ij botki cen Gospodarstwo Si Osoba RA FAA TEN 
dziennych. — Warunki przetargu i ślepe cenniki ną- Dea E F K ki : i . LS f; 
być moz w godzinach urzędowych za opłatą 1,— zł Tolne GO Ziemia, agbrs . res l ; „ntoligontnac "z. „AęDECBy pewna bez konkurencji. 


w Oddziale Szpitalnictwa przy ul. Jagiellońskiej nr 18 
I ptr. gdzie udzielać się będzie również bliższych 
informacyj. — Oferty z napisem „Oferta na dostawę 
chleba, pieczywa itd.“ należy składać do dnia 16 marca 


1937 r. godz. 18-ej w Oddziale Szpitalnictwa. 


Do każdej poszczególnej oferty należy dołączyć 
kwit na złożone Głównej Kasie Miejskiej wadium 


budynki, obszerny, mie- 
szkalny, przy wpłacie ca 
10.000 zł. kupię zaraz, 
Szczegółowe oferty do 
Dziennika Bydg. Toruń, 
„Gospodarstwo*, (4364 


chni. 
Okocimski. 


Gdańska 9. 


Służąca 
potrzebna na słałe do ku- 
Gdańska 81, 


domu, óbezuana iwszech- 
stronnie na gospodar- 
stwie kobiecym, popro- 
wadzi dom najchętniej u 
wdowca, dziećmi, Of. filia 
Dzien. „W. D.* (2407 


Fryzjer 
dzielny poszukuje pracy. 


Bar 
(2399 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1 pokojowe: 
kuch, ogródek. Ugory 45 


Piekarnia Mederski, Osie 
czna powiat Starogard, 


Wydzierżawię ewenti, kupię 


Hotel, restaurację - kawiarnię 


w większym mieście, gdzie pole 
do stworzenia pierwszorzędnej 


w wysokości określonej w warunkach dostawy. — 
Zarząd Miejski w Bydgoszczy zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta względnie nieprzyjęcia żadnej oferty. 


Bydgoszcz, dnia 6 marca 1987 r. 


(4360 


Za Prezydenta miasta aezsh 
(-) Dr Soboczyński, dyrektor szpitalnictwa m'ej;skiego. 


AE YDP 


3 


z 


Korzystnie 
sprzedam gospodarstwo 
74 morgowe, budynkami 
bez inwentarzy w tym 7 
mórg lasku. J. Olędzki, 
poczta Mrocza kol. Wie- 
le, (4334 


Dom 
piętrowy, ogród, dochód 180 
miesięcznie, 16.000 sprzeda 
Kurnatowski, Dr. Emila 
Warmińskiego 5, III piętro. 


Wóz 
sprzedam. Bielicka54 4337 


Singera 
do szycia jak nowa tanio 
Szczecińska 6—19, IlI wej- 
ście, y 2397 


(2374) 


Sala Licytacyjna 
Gdańska 42, oferuje dziś 
okazyjnie za bezcen no- 
wą sypialnię, jadalnię, ga- 
bińet męski. bilard auto- 
matyczny „Rekord” i ró- 
żne, (4357 


j Kozły (4335 
fornierowania sprzedam. 
Pomorska 25, stoląrnia. 


. Wózek 
dziecięcy, sprzedam, ul. 
Filarecka 13 m. 1. (4374 


Bufet 
witryna tanio 
Mazowiecka 12a. “(2394 


Skład (4363 
papieru, papierosów, 
sprzedam bardzo tanio, 
powód choroba. Oferty 
Dziennnik Bydg. nr. „635“. 


stolarnia. 


om dochodowy w Gdyni, 
wpłacę 30.000, szczegóły 
podać. Gawlakowa, Gnie- 
zno, Lecha 5. 4368 


Korepetytora 
skromnych wymagań na 
wieś do ucznia | gimrę 
Zgł. pisemne Paweł Pła- 


czek, Sadki pow. Wy- 
rzysk. 4369 


WOLNE 
3.090 zł. 
kto posiada z mężczyzn 
lub kobiet, na krótki ter- 
min do przedsiębiorstwa 
otrzyma posadę z gażą 
800 złotych, miesięcznie. 


Oferty filia „Przedsię= 
biorstwo*. (2375 
Dziewcze 


młode, dochodzące po- 
trzebne. Ul. Kordeckiego 
16—2, (2403 


Fryzjerka 
dobra siła. Sowińskiego 30 
Gierszewski. (2393 


Trykotarka 
do robienia swetrów na 
maszynie. Zgł. Mazowiec- 
ka 4-—8. (2392 


Bentystycznego 
technika samodzielnego w 
pracach lanych złotych i 
kauczuku ną skromnych 
warunkach poszukuję, 
Zgł przyjmuje Księgar- 
nia J. Bułki w Brodnicy 
n/ Drw. (4362 


Chłopiec (4348 
potrzebny z wózkiem. Zgło- 
szenia Floriana 6 „Polonia“: 


służąca P 
najchętniej ze wsi. Długa 


30, skład. 4380 

Służąca 
potrzebna. Marcinkow- 
skiego 8—2. (2406 
Fryzjer (2389 


potrzebny, Pomorska 11. 


Wawrzynkiewicz Tadeusz 
Kłecko powiat Gniezno, 
Dworcowa. (4361 


Mistrz młynarski 
żonaty szuka stałej posa- 
dy za skromnym wyna- 
grodzeniem. Oferty Dzien- 
nik Bydgoski Toruń 
„Mistrz”. (4365 


2.000 złotych 
posiadam, . poszukuję do- 
brego składu, filię, za- 
stępstwo, posadę, dam 
kaucję, Oferty pod „Pro- 
pozycja t*, do Dzien. '4326 


POSZUKUJĄ 4 
5 Pokój 
próżny ewentl. z kuchnią 


poszukuję. Of. pod „Pró- 
Żny* filia Dziennika.(2403 


Urzędniczka 2405 
szuka skromnie umeblo- 
wancgo pokoju: Oferty 
„U. S.” filia Dziennika. 


4 pokojowe: 
I ptr. 1. 4, Pomorska 52 
wynajmie gospodarz. 


2 pokojowe 
wolne od 1. 4, Grudziądz- 
ka 11, (4375 


Mieszkanie 
3 pokojowe i 4—6 pokoii 
odnowione do wynajęcia 
ul. Chocimska 5. (2295 


6-cio pokojowe 
od 1 kwietnia do wynajęcia. 
20 Stycznia 10. 2236 


5 pokojowe 
przy ul. Gimnazjalnej 8. 
Wiadomość Gimnazjalna 
4, I p. lub Cieszkowskie- 
go 16, m. 3. 2386 


Dwupokojowe 
kuchnia.  Jachcice, Sre- 
dnia 56. (2379 


Mieszkanie 
3 pokoj. dla urzędnika. 
3 Maja 9—3, zgłoszenia od 
15—12, (2400 


K 


placówki, Wyczerpuiące oferty da 
Dziennika Bydgoskiego pod „Fa 
chowiec K.“ (4370 


Chiromantka 
sławna. Mostowa 3-5. 3373 


Jasnowidząca 


Sienkiewicza 1—10. (2391 


Banna à 
gospodarna, domatorka, 
każdą zmianę losu przyj» 
muje Of. filia Dziennika 
Bydg. pod „K. T. A” 2388 


Cumann: ): 
W cdow.ec 
mistrz kowalski po 50-ce 
posiadający warsztat ko» 
walski mechaniczny, na 
starość renta zabezpieczo- 
na szuka starszej panny 
lub wdowy z eośkolwiek: 
majątkiem. Zgł, Dzien. pod 
„Rzemieślnik (4332 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, środa, dnia 10 marca 1937 r. 


Po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł mój kochany syn, brat, 


szwagier i wujek ś. p. 


w 48 roku życia, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Bydgoszcz, dnia 8 marca 1937 r. 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10. marca 
z kaplicy ementarza starotarnego przy ul. Grunwa 


br. o godz. 3,30 po poł. 
Idzkiej. (2376 


Dnia 5. marca 1937 r. zasnął w Bogu po długich cierpieniach nasz 


długoletni szef Ś. p. 


dentysta 


Bowski 


W Zmarłym tracimy jednego. z najgorliwszych członków oraz 


zacnego i szczerego szeta. 
Cześć Jego pamięci. 


Personet, 


Pogrzeb odbędzie się 10. III o godz. 3,30 z kaplicy cmentarnej przy 


ulicy Grunwaldzkiej 


M ae : ; ME i ak 
Nagrody 5.000 zi 
lub więcej, zależnie od ważuości doniesienia, otrzyma 
ten, kto dostarczy żądanych informacji. 

Pan, który pisał list bez daty — stempel pocztowy 
Bydgoszcz ł. z dnia 21. II. 37 — proszony jest o zgło- 
szenie się listownie pod adresem: Bydgoszcz I. skrytka 
pocztowa Nr. 62. 

Dyskrecja całkowicie zapewniona. 


Aug. Hoffmann, £18222 
Szkółki drzew i róż. 


Pierwszorzędne największe kultury 
gwarantowane odmiany zdrowych 
drzew owocowych, alejowych i ozdob- 
nych. Niskie i pienne róże, konifery, 
szparagi, dalie itd. — Rok zał. 1837. 
Katalog i ceunik bezpłatnie. 
Szkółki obejmują 50 hektarów. 


4304 


Z 


4081 


Stenofypistka 


polsko niemiecka natychmiast potrzebna. 


(4298 


Ricuyiiane jan. 


W czwartek, dnia 11, 3. 37 
o godz, 11 sprzedawać będę przy 
ul. Jagiellońskiej 35 z powodu 
wyjazdu najwięcej da'acemu 
Pianino, kanapę, łóżka, lu- 
stro, szafy, biurka, umywał:- 
kę, kompl kuchnię, elektr. 
lampy, obrazy. sprzęty ku- 
chenne i domowe. (4355 


Piiaalss. Cichom 


lieytator = taksator 
Bdgoszcz, Podwaie nr. 3. 


A 


Dachówki cementowe 
Rury studzienne 80x 100 


» e 90X100 
» » 100x100 
Rury kanalizacyjne 10x 100 
C 3 121/, X100 
š z 15X100 


* ` 20x 100 
i we wszystkich rozmiarach bardzo 
korzystnie i punktualniedostarcza 


Materialy budowlane i opałowe 
ulica Toruńska nr. 1 
Tel 3793 Tel. 3793 


4321 


Noga 
takbardzo 


Włożyłam 
ranny 
pantofel 
by pójść na targ 

Widok mój wywoływał śmiech ludzi. Lecz moga 
moja, pokryta odciskami, stwardnieniami i nag- 
niotkami, była tak bardzo spuchnięta i zbolała, 
że włożenie  pantofla  przyprawiało mnie 
o szalony ból. 

Tylko człowiek cierpiący podobnie jak ja wy- 
ebrazi sobie moją radość po wynalezieniu łat- 
wego i prostego sposobu, który położył kres 
wszelkim cierpieniom nóg. Opowiedziano mi e 
czarodziejskim działaniu tlenowej kąpieli nożnej 
z Saltrat Rodell. Zaledwie 3 minuty po tej kąpieli 
wszelkie palenie i spuchlizna znikły w zupełności; 
odciski były zmiękczone do tego stopnia, że 
mogłam je odjąć w całości wraz z korzeniami, 
Obecnie mogę nosić eleganckie oblegające nogę 
obuwie i chodzić jak najwygodniej cały dzień. 
Saltrat Rodel] jest do nabycia w aptekach, skła- 
daeh aptecznych i perfumeriach. Koszt jest 
nieznaczny. Skład główny: Ł. Nasierowski, 
Warszawa, Kaliska 9. 


próżne od smoły, oliwy, śledzi i t. p. (8984 

Zgłoszenia kierować do: Zakłady Przemysłowe 
M. Krenski Sp.z ©. ©. Gdynia, ul. Gdańska 15, Byd- 
goszcz, ul. Gdańska 140, Toruń, ul. Grudziądzka 45—47, 


Naszych Jzan. Czytelników e 


BYDGOSKA FABRYKA 
; SRODKÓW: SPOZYWC 


Przed nabyciem aparatu 


Nie błądź radiowego, napisz do nas. 


Radioaparaty ostatnich modeli 1937 do sieci lub baterii nabyć 
można najtaniej i na dogodnych warunkach w znanej firmie 


„Polskie Zakłady Radio - Select: 
Warszawa, Marszałkowska 147, odz. 5. (331) 
Przyjmujemy Obligacje Pożyczki Narodowej, Konsoli- 
dacyjnej, Inwestycyjnej — po kursie 100 za 100. 
Katalogi, warunki wysyłamy na żądanie bezpłatnie. Dział rowe- 
rowy poleca rowery modeli 1937 na Pożyczki i dogodne warunki, 


Farbiarnia i chem. pralnia 


Di PIOBDSIEJ 1 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 2 


= (Fal I UAG aka T przy bi oraz EEM Aa 
= ASC 221s $ zakupach jakotez przy nadawaniu ofert na " ul. Gdańska 

7 Oferty pod: „Spiesznie** do Agencji Reklamy KTW "SRK TSSEd A A ószónia TAE BOA piśmie, powo- ||| Inowrocław, Król. Jadwigl16 
Prasowej, Dworcowa 54. 4358 Czytajcie „Dziennik Bydgoski | ły wać się zawsze na „Dziennik Bydgoski‘ś ZE 

willa (2380 Wyiegarka p K 
(potecenia $ pans ważna AAA 
POLECENIA X Meble komfortowa z ogródkiem | patentowana „Termos”. | firma pee prowincji po-|w dom. Oferty Dziennik 
solidnie ia i oana od | telefon 3989. (238? | szukuje dzielnej książko- | POd „Krawcowa*. (4323 
kupisz zawsze najtaniej | rook a., Bieiawki, ti Samochód (4324| wej - książkowego z kau- Przyjmuję 


Na. święta Wielkanocne 
o najniższych cezách po- 

eca garni ryo placka, 
talerze, pólmi% ki, kielisz: 
ki, fajans porcelana (4227 
< Kaczmares 

a goszcz, Podwaje 12. 
"2 OWY NCR 


tyiko u (2812 
Bernarda Nowaka 

Bydgoszcz, Długa 10. 

Uwaga na imię Bernard. 


Przyjmuje 
reperacje i odświeżanie 
wszelkich mebli. Hetmań- 
ska 18—3, (2387 


CE. 


Dom z piekarnia 


Blachy 
Rury 


wszelkiego 
gatunku 


żelazo I podkowy 
osie do woza 


zwykłe i patentowe 
poleca (3373 


Juliusz Musolft 


, Tow. z ogr. odp. 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 7 


PRACA 
= 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAL: „Sonata księ- 
Żżycowa* z Paderewskim 
i nadprogram. 

ADRIA: „Sam na sam* 
(Ernte) z Paulą Wessely 
i nadprogram. 

APOLLO: „Dzikie ścież- 
ki“ i dodatek kolor. p.t.: 
„Krówka Molly ignomy* 
oraz nadprogram. 

REWIA: „Braterstwo krwi” 
i „Jej szampańska noc*. 
Na scenie rewia pełna 
aktualności, humoru, pio- 
senek i tańca. 

BAŁTYK: „Nowe przy- 
gody Tarzana* i „To- 
boggan*. 


na dalszych stronach 
Większe ogłoszenia, 


Przy konkursach i dochod 
Za terminowe umieszczeni 


Wydawca, nakładem i czci 


nadajacy się równ. na inne 
przedsięb. w Starogardzie, 
ruchl. mieście pow. na Po- 
morzu, w najlep. położeniu 
w Rynku, z powodu staro- 
ści właśc. do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje Otton 
Hasse, Statarard; Rynek 32. 
72 


Dom 
nowy 3 morgi ziemi sprze- 
dam. Bydgoszcz, Chojnic- 
ka 38, Hóhle. (4110 


Motocyki 
B. S. A, 557 cem z przy- 
czepką, w piewszorzędnym 
stanie, sprzedam. Of do 
filii Dz. Bydg. pod „B. S. 
A, 5575, (4048 


Bilard 
francuski dobrze utrzy- 
many sprzedam z płytą 
marmurową, nowym po- 
kryciem 1  przyborem, 
Smeja, Chojnice. (4075 


Motocyki 
„Coventry” w bardzo do- 
brym stanie, gotowy do jaz- 
dy, ze swiatłem, zgrabny, 
tanio na sprzedaż. Skład ko- 
lonialny, ul. Poznańska 14. 

4178 


ika 71. 
ZOA ġġ O O OOO 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stroni 


1,00 zł. za milim. ł łam., szer. 


tewska 14, pomiędzy 2—4, 


Radio (4325 
prąd zmienny, głośnik 
elektr. dynamiczny, sprze- 
dam Sniadeckich 20—6a. 


Piac 
100 [] mtr. centrum mia- 
sta Byd goszczy sprzedam 


2381 


tanio. W. Zamiar, Dwor- 
cowa 47. 


Sprzedam (2384 
tanio z powodu przepro- 
wadzki jadalnie, sypialnie. 
Korouowo, Cmentarna 25, 


Bom 
czynszowy sprzedam. Sta- 
wowa 14. + (4328 


Sypialnia 
jadalnia, kuchnia i kiosk 
na sprzedaz. Kujawska 4 
w podwórzu. (4149 


Warsztat 
stolarski, sprzedam. Sw. 


Trójcy 27—74. (4350 
Stół 
okrągły dębowy. Garbary 
17 m. 9. (4339 
Tłuszcz 


mydlarski, kilkaset kg do 
oddania. Cena według ugo- 
dy. Bydgoszcz, Grunwaldz- 
(4336 


67 mm. 


PIANINA 


Sommerfelda 


OWU 


cją 2000 zł. Of. Hurtow- 
niaTytoniowa,Sępólno,Po- 
morze, Hallera 17. (2385 


Pisarz (4307 
podwórzowy, lat 23, Szko- 
ła Rolnicza 1 rok prakty- 
ki, syn rolnika, uczciwy 
pracowity, dobre świadec- 
twa, szuka posady zaraz, 
lub później, Zgłoszenia do 
Dziennika pod „Pisarz”, 


dnia 12. lll. 37 o godzinie 
10-tej będzie sprzedany 
na licytacji w firmie Har- 
twig, Dworcowa, marki 


Citroen, 4 cylindrowy. 


Do mego (4316 
składu obuwia poszukuję 
zaraz zdolną, starszą 


ekspedientkę, fachową si- 


Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2. 


< KUPNA Ę 
Kupie 

skład tytoniów i mate- 

riałów piśmiennych. Of. 

pod „Skład” do Dz. (4327 
Rower 2872 

trzykołowy ze skrzynką 


do rozwożenia towarów 
kupi „Poka”, Gdańska 134. 


| GREKA POSADY y 
, WOLNE ? i ý 


agentów 
portretowych .na nieby- 
wałych dotychczas wa- 


runkach poszukuje zakład 
portretów „Renesans*,Kiel- 
ce, M. Focha 14. Specjal- 
ność portrety,,Serni-Email' 
Nowości fotograliczne, 
Zadać prospektów. , (839 


Ekspedientki 
dwie dzielne potrzebne 
zaraz. Haja Groszowa, 
Długa. 4352 


łę, któraby interes samo- 
dzielnie prowadziła. Ofer- 
ty z odpisami świadectw 
proszę do Dziennika Byd- 
goskiego pod „43t6*, 


Potrzebny (4331 
młodszy siodlarz. Nakło, 
Marsz. Piłsudskiego 16. 


2 pomocników 
ogrodniczych, poszukuję, 
Murawski, Ks. Skorupki 
nr. 86. (4344 


służąca 
z dobrym gotowaniem, do 
wszystkiego, z najlepszy- 
mi świadectwami, potrze- 
bna. Pomorska 50/1 .(2383 


Kucharka 
potrzebna od 15, II, Ar- 
tura Grottgera 1, restau- 
racja. (4347 


: Stolarz (4340 
potrzebny. Kordeckiego 15. 


POSADY y 
Ą POSZUKUJĄ 
Dziewczyna 
wioski lepszej rodziny po- 
szukuje posady gotowa- 
niem. Of. „Wenia*. (4333 


/ POKOJE jaja, do elektrycznej wy» 
} WOLNE lęgarki, tel. 3889 (2378 


Eiegancki Chiromanta 
łazienka, telefon. Stycznia | astrolog, z Warszawy w 
22—5. (2377 | Bydgoszczy. Znany w ca- 

Pok łej Polsce i zagranicą, 
ar śr Sia Tróje przepowiada przeszłość, 
ynajocia, x SU przyszłość, z linii rąk, 

7 m. 7. (434 rysów twarzy, fotografii. 


Przyjmuję od dziś. Zduny 
1—4, od godz. 9— 2L, 
Przyjdź, a będziesz zdu- 
miony, przepowiednią Mo- 
rawskiego. (2371. 


Jedne-dwuosobowy 
słoneczny, osobne wejście, 
używauie kuchni. Herma- 
na Frankego 19, Mielniko 
Wa. (2373 


W KWIACIARNI. 


ł 
— Proszę zestawić bukiet kwiatów, któ- 
ry da mojej narzeczonej do zrozumienia, 
że nie mogę być o 8-ej na umówionym. 
miejscu, gdyż przyjechała ciocia, której 
muszę towarzyszyć. 


e 7-łamowej szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200% zniżki, 
zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 


zeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 207/, drożej, 
e i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


onkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za wi ia 
aa kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie iune działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: Witold Wasilewski w Gdyni; 


as 


